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KAZIMIERZ SECOMSKI

I. PROBLEMY WZROSTU
1. Kluczową tezą, łączącą się z 

syntetyczną oceną dynamiki i cha
rakteru wzrostu gospodarki polskiej, 
powinno być określenie: ogólnej dy
namiki wzrostu gospodarki narodo
wej oraz zmieniającej się jej struk
tury w warunkach przejścia w la
tach 1971—1975 do poetyki: . inten
sywnego i selektywnego rozwoju. ’

Kształtowanie optymalnej stopy 
. rozwoju wymaga pogłębionej . oceny 
^rezultatów uzyskanych, w poprzed

nich okipsach, ilustrującej’ z jednej 
strony początkowo bardzo wysoką 
dynamikę wzrostu' dochodu narodo
wego wytworzonego (w warunkach 
wstępnie? wysokiej efektywności po
lityki ekstensywnego' rozwoju),, z 
drugiej zaś — zmniejszanie się sto
py wzrostu w miarę wygasania czy 
też kurczenia się możliwości czynni
ków ekstensywnego rozwoju, albo 
utrzymywania lub osiągnięcia wyż
szej stopy wzrostu przy coraz wyż

go-ł^n^aptoffdAKłtile, Jrednlorocz- 
nego M^a Wzr«fU<<l<M;h<><Iu narodo
wego w wysokogct&pwe;*  na miesz
kańca i w'.! ciągu, ostatniego piętnasto
lecia? PrObłeni ten ma.kluczowe zna? 
czenie.: Kształtowanie optymalnej: sto
py rozwoju wymaga pogłębionej o- 
ricny rezultatów uzyskanych, w; po
przednich latach, ale nie może-pole
gać na ekstrapolacji dotychczasowych 
trendów.
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Mirosław Dyner — MASZYNY 
DLA PRZEMYSŁU ROLNO- 
SPOZYWCZEGO — LUKA 
TECHNOLOGICZNA str. 1
-Nie ulega wątpliwości —. plsze »»- 

tor — że od strony Ilościowej spoży». 
cie wielu produktów jest dostatecżw

szych nakładach typu ekstensywne
go-

"Zachodzi jednak konieczność po
głębienia wszechstronnej analizy, ja
kie elementy składały" "się na coraz 
wyższy społeczny wysiłek uzyskiwa
nia średniorocznego tempa wzrostu 
dochodu narodowego w wysokości 
ok. 5 proc, na mieszkańca w okresie 
lat 1956—1970.. Analiza Ja powinna 
daleko wyraźniej, niż dotąd wskazać 
malejącą skuteczność coraz bardziej 
rosnących, nakładów typu -ilości owo- 
ękśterisyhVhegb.;nd‘utrżym
'miki ro/wuta^podSrczegd. -jłów- 
riócżeśńie w rarnach tej analizy po
winny;; być wyodrębnione- efekty- od
działywania czynników intensywne
go rozwoju, stopniowo wdrażanych 
już w ■okresie 5-leęia . 1966^—1970, 
zwłaszcza zaś w oparciu o uchwały 
V Zjazdu PZPR.

2. Kluczowym czynnikiem (dyna
mizującym wzrost dochodu narodo
wego oraz zapewniającym jego prze
kształcenia strukturalne stał się od 

ne. a nawet wysokie. W konsumpcji 
artykułów żywnościowych obok stro
ny ilościowej . Istotną rolę odgrywa 
Struktura i formy spożycia.- Gdzi- 
szukać przyczyn trudności z unowo
cześnieniem naszej struktury .kon
sumpcji?
: Klucz do rozwiązania tego proble
mu żywo, interesującego cale polskie 
społeczeństwo leży w nienowoczesnej 
i szczuplej bazie technicznej.

Jerzy Dzięciolowskt —• DRUGA 
ZMIANA W WARSZAWIE str. 1

- Drtiga zmiana w itrzemyśle war- 
.szawskim jest, hasłem" zrozumiałym; i 
'aprobowanym przez stołeczny prze- 
■nvsl. Wprowadzenie jej jest jednak

samego początku «przemysł. Tak. więc, 
na 1 złotówkę produkcji czystej lwy— 
tworzonej w ■ rolnictwie.- przypadało' 
w 1950 r. poniżej 1 złotówki wytwo
rzonej w przemyśle, w 1960 ri nieco 
ponad 2 zl, w 1970 r. —powyżej 3 zł, 
a w- założeniach : na 1975 rok już 
przeszło- 4 zł. Ponad 4-krotne prze
kształcenie proporcji . udziału 
przemysłu i rolnictwa w do
chodzie narodowym- - na prze-; 
strzeni ■ lat 1950—1975 " , oznacza, 
niewątpliwie dostatecznie wymowny 
dowód wysokiego poziomu industria
lizacji. ale; trzeba tu {uwzględnij

; lekd wyższe relacje innych, bardziej 
uprzemysłowionych krajów.

Nie można w. okresie następnego 
5-lecia ograniczać się, czy przede 
wszystkim- akcentować rosnący udział 
przemysłu w tworzeniu dochodu na-; 

- rodowego, gdyż samo przejście z rc-. 
lacji rolnictwo — przemysł*  1:3 w 
1970 roku na. 1:4 w 1975 roku od
zwierciedla dalszy’ postęp jedynie' w 
ujęciu makrostrukturalnym. Nato

nie tylko egzaminem z: umiejętno
ści organizowania produkcji; wymaga 
znacznych nakładów materialnych.

Szymon Jakubowicz — POLIT Y- 
KA STRUKTURALNA NRD — 
str. 11

„Strukturpoiltik” — to najczęściej 
używane słowo w oficjalnych enun
cjacjach l dokumentach charaktery-, 
zuje aktualną .politykę NRD. Autor 
pokazuje w swoim artykule, że ha
sło to dotyczy głównie postępu tech
nicznego, -ale; ma również pełne - za
stosowanie w szerzei pojętym zakre
sie zmian strukturalnych. Jakie do
datnie i mniej pozvtywn» zjawiska 
towarzyszą realizacji ,,S—ukturpoll- 
tik"?
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miast w wyniku polityki selektyw
nego rozwoju -Wewnętrzna struktura " 
produkcji «przemysłowej i najbar
dziej dynamizujące jej przekształcę- 
riia" udziały . nowoczesnych branż 
i gałęzi przemysłu, a także prefero
wanych . grup- artykułów przemysło
wych — powinny stanowić zasadni
cze kierunki ‘ programu działania,/ / 

• ; 3. Maksymalizacja tempa -rozwoju 
winna być wynikiem decyzji zyyiąza- ■ 
pych ' z optymalizacją kierunków 
i-charakteru wzrostu gospodarczego, 
Wskazuje to ,ną wyb.trte znaczenie 

?pfzej3iua"ód"polrtski npktwmahzaćj: 
ilościowych -przyrostów produkcji 
materialnej' i usług odpowiadają
cej fazid'ekstensywnego rozwoju — 
do polityki'podnoszenia jakości i nn- 
Wpczeshości: produkcji,: a więc mak
symalizowania wartości produkcji 
materialneji usług w warunkach 
polityki intensywnego rozwoju. Oczr- 
wiście, nie wystarcza tu takie gene-

DOKONĆZENIE NA STR. 4

JERZY DZIĘCIOŁOWSKI MASZYNY PM PRZEMYSŁU ROLNO-SPOŻYWCZEGO

W
SZYSTKO ' wskazuje, na 
" to, że o powodzeniu po
czynań zmierzających 
do wprowadzenia .dru
giej zmiany ,w przemyśle 
warszawskim.— a sa

dzimy, że nie tylko w tym-centrum 
przemysłowym, z czego osobno zda
my relacje — zdecyduje energetyka. 
Z dokopanych wyliczeń • wynika; że 
■przyjmując- warunek, -iż-w terminie 
zrealizowane zostaną, wszystkie za
proponowane przez energetykę : o- 
kręgu centralnego' inwestycje 
((Wzmocnienie stacji rozdzielczych, 
nowe-linie przesyłowe, . wymiana 
transformatorów w poszczególnych 
dzielnicach itd.) wprowadzenie dru
giej zmiany w."Warszawie"może mieć 
miejsce .w 1970—71 roku w. grani
cach 20“— 25, proc, .w " latach 1971 — 
'72?w zakresie 4(1 do'50 proce

•'.Takie to wyliczenia?’
,. ‘"Warszawski węzeł; energetyczny 
jest "poważnym „importerem” ener
gii j ."-innych. regionów^-kraju. W 
grudniu-tego roku 4 styczniu roku 
przyszłego, .a więc w. okresie szczy
towych '.poborów ,- mpcy. '. wystąpią 
trudności z pokryciem - pełnego za
potrzebowania.- ■ Zapótfzębow.ąnie to 
bowiem przekroczy ", :o/k;lkadzies:ąt 
megawatów .łączne zdolności pro
dukcyjne- miejscowych -elektrocie
płowni — i. co ważniejsze —' zdol
ności' przesyłowe podwarszawskich 
stacji rozdzielczych.; Jak , wiadpnio 
największy pobór , mocy" występuje 
w godzinach między ;19a 21.Pełne 
obciążenie maszyn' na . drugiej zmia
nie zwiększyłoby pobór mocy, witym 
okresie o-około 60 MW— co.łącz
nie .zwiększyłoby’ deficyt do • wiel
kości'. której• -zlikwidowanie’’ nie. jest.

■ możliwe • bez bardźof.pdważnych. na- 
kladpw ińweśt,ycyjń^
- Stolecznjł dbstóWcy'- energii"1 elek
trycznej •mógą'’-7.aś;.'dać:.wiecej o 10 
MW. niż .dają ''obfecńjd/mająci-do.idy- 

' spozycji lepszyż-ś^ęź^l;TCŹy.’. .zastępu-' 
jąc węgiel-gaz&mf‘bósUrządzenia’ są 
Już• 'obciążone / maksymalnie^
rezerwy są . również ^nieznaczne, a. 
"więc-rozpatrując» sprawę -tylko:’ z po
zycji energetyki Warszawa-nie. ma 
obecnie możliwości. natychmiastpwe- 
go wprowadzenia- pełnej drugiej 
zmiany i może Ją wprowadzać je
dynie stopniowo. ///’•.'-■■ ». v ■

Jest, faktem, że piJemysl -stokcy• 
pobiera. 34 -proc, energii elektrycznej 
zużywanej przez .miasto;; cała, 
szta-idzie. na potrzeby innych; uzy.t- 

’ kowników. Pd zasilania ńeonów po- 
cząwszy, a na oświetlaniu .mieszkań 

kończąc, W NRD w analogicznej-Sy
tuacji dokonano . powszechnej ; wy
miany 100-watówych - żarówek ; w 
mieszkaniach na Żarówki: o "'mniej
szym poborze energii. Ale nie .wydar 
je.się, żeby była to możliwa-.do prze., 
prowadzenia w praktyce u nas dro
ga wyzwalania rezerw. Probierń de
ficytu, mocy w warszawskim: węźle 
energetycznym radykalnie .'roźwdą- 
ząć .będzie mogła dopiero- nowa e- 
lekt-równia1 {względnie elektrocie
płownia'— sprawa .nie jest jeszcze 
zdecydowana), która prawdopodob
nie stanęłaby na Woli, lina' którą 
środki zostały już przydzielone; Jest, 
to .ocżywiścle sprawa na jutro..>Na 
;dziś. zaś; najważniejsze jest jto, aby 
na przeszkodzie - inwestycji siecio- 
wyćń’ w -takich .dzielnicach., jak . Wo7 
la, Służewiec: czy Żerań, które. są 
warunkiem ,śi ne. qua, non’ sukcesy w- 
n ego wp i owa dzani a d rug: ej' zm i any, 
nie stanął Jbrak laĘjaratury oraz kab
li. średniego J-ńislt^ napięcia, .Nie 
mówiąc p lym,;Je istnieją obawy, że 
nie" będzie - na ,Ćzas ■'.Jtahsformafora 
dla powiększenia;żdoTńósĆi przesytom 
wych. ' '
.Energia dla drugiej zmiany, to 

jednakże nie tylko'Sprawa stolicy. 
Intensyfikacja .produkcji ma się stać 
rzeczywistością i .w pozostałych: re^ 
gionhch kraju; Oblicza się, że do- 
datkowy -wzrost obciążeń energetycz
nych w ".skali-kraju, o ok." 10 proc, 
będzie wymagał przyśpieszenia .od
dania do eksploatacji obiektówe- 
nergetycznych p ok., 1,5 roku.' Spo
wodować "to -musiałoby automatycz
nie przyśpieszenie terminów nowych 
uruchomień /w innych gałęziach go-- 
spodarki narodowej, jak;,:przemysł 
węglowy, produkcji:-kotłów,,turbino.: 
wy'i inne. To z kolei wymaga . nię^ 
zwlocznego " przygotowania odpo
wiednich projektów. które' pozwoli
łyby jiaL podjecie właściwych decyzji 
przez;centralnego planifikatora’,: :
(Tyle ■ o sprawach- Jzwiązanych z 

zabezpieczeniem energii ".dla "potrzeb 
drugiej: zmiany-stolicy Ayrąz-k 
niejsżą.uwagą na ten temat.,

*

’ Ca dziać się ma w.‘innych dzia- 
łaćh gospodarki miasta? Oto. w te
legraficznym ujęciu; co rinyśli się -na 
ten temat w wydziale: gospodarki 
miejskiej Komitetu Warszawskiego.

Komunikacja. -Nie widzimy.; zbyt
nich kłopotów z. dostosowaniem ko
munikacji do drugiej .zmiany. , W 
śródmieściu -komunikacja - "działa z 

dostafeeżną częstotliwością do^godzi. 
ny 23.00. Pozcstaje sprawa zwięk
szenia 'częstotliwości dojazdów do 
zakładów .położonych na obrzeżach, 
miasta. MZK wystosowały już do 
tych zakładów-pisma/w celu zebra
nia’’ informacji: ilu Tudzy trzeba-bę
dzie dodatkowo /przewieźć; ' ..jakiej. 
wielkości tabor będzie-potrzebny itd. 
Rozwiązanie tych kwestii leży / w 
granicach technicznych ; możliwości 
Miejskich Zakładów Komunikacyj
nych. /

Handel. W zasadzie," już obecnie, 
poważna Jego część pracuje na*  dwie 
•zmiany;"Zaczynają pracę w sklep&ch' 
spożywczych- ód 6.00, 7.00, 11.00. Po 
godzinie 19.00 otwartych jest 326 
tych sklepów,: do 22.00 — 16’ do 
23.00 — 1. W tei chwili handel 
prżygotów.uje się do uruchomienia 
kilkunastu, sklepów - z: ^artykułami; 
przemysłowymi od godziny 8.00 ; i 
9.00, żeby/ pracownicy z drugiej, 
zmiahy :.mogli „się zaopatrywać i «He 
artykuły./Problem to- bufety.■:i "sto
łówki. ■ Sprawa " zaopqtrvwania. dru
giej zmiany przez, te, usługowe pia- - 
-ciAvki:h‘Ż& nie jest rozwią
zana. Rzecz. /jest - badana., żadnych 

. konkretnych, .propozycji ■- jeszcze ■ nie 
mamy. ..' .. . , . ........ . .. ' ’ ” /

Gospodarka mieszkaniowa. Tu 
prace są najmntej. zaawansowane. 
■Wyjdąjfj takie; kwes np. o- 
twieraniaj zamykania klatek, scho
dowych. Dać wszystkim klucze czy 
wprowadzić dodatko.we opłaty dla 
dozorcy?/ Dalej Sprawa godzin u- 
rzędowania. Administracji Domów, i 
ZBM-ów. Dotychczas w .zasadzie irt- . 
teresantów przyjmowało się po po
łudniu, a przed południem wykony/ 
Wało normalne, czynności ■ urzędowe. 
Ci dragi ej. zhijany»- będą absolutnie 
mósiblf mieć " ipożi^ 
śWó-ch-spraw/ 
działań są w" tej chwili mizerne„;ąle 
nie ulega wątpliwości; żę roźwiąza-< 
nie się: znajdzie, " '

*
Co" się „tyczy szkolnictwa różnego 

typu, zatrudniania/ nauczycieli.' na 
drugą zmianę,; pracy: żłobków,: piaJ 
cówek służby zdrowia itd.: to tyle; 
na razie wiadomo, że n:c konkret^’ 
nie jeszcze nie wiadomo.- Przewidu
je: się, że nie będzie tu większych 
kłopotów. „...Izb lekcyjnych jest do
syć, żeby ci. co chodzili do, szkoły 
po południu, po -pracy, mogl; cho
dzić przed’ południem...”. "Pewną:

’ DOKOŃCZENIE NA STR.'2

LUKA TECHNOLOGICZNA
MIROSŁAW DYNER

•- A * KONSUMPCJI artyku- 
" A A > łów żywnościowych o-

bok strony ilościowej — 
istutu^ rulQ odgrywa 

; struktura : i forrri-y spo- 
’ życia. W okresie wojny
i KRołrednio po wojnie dla -spp- 
łecreństwa polskiego najważniejsza 

; była strona ilościowa i—decydująca 
jo zaspokojeniu. podstawowych." po
trzeb biologicznych. Nic. więc dziw
nego, że na strukturę’ i-formy-spo,- 
życiaj .zwracano' mniejszą uwagę. 
Popularną formą sprzedaży. ■' np. 
mięsa była tzw. rąbanka. Ziemnia
ki ze słoniną były popularnym da
niem. Po: wojnie ludzie chcieli się 
najeść do' syta. T

Dla: zaspokojenia tych ■ potrzeb 
główny wysiłek został skierowany 
na tworzenie, podstaw przetwór
stwa; A- budowaliśmy młyny, ma- 
karoniarnie, .rzeźnie, , łuszczarnie 

; ryżu/ fabryki/-^ ; itp. Wy
pełnianie ' olbrzymich; luk w wyj
ściowych działach przemysłu . spo
żywczego" trwało do dziś chociaż

■; dysproporcje się zmniejszyły? ‘ .
Obecnie lekarze,, socjolodzy, spec

jaliści od żywienia zalecają roz
sądne. biologicznie uzasadnione od
żywianie się. Nie ulega wątpliwo- 

, ści. ,że: od strony ilościowej spo
życie wielu produktów jest dosta
teczne, a nawet wysokie. W nie
których produktach poziom spoży
cia na. głowę statystycznego miesz
kańca osiągnął, stan 1 nasycenia, a 
nawet zaczęła występować tenden
cja spadkowa, np. w przetworach 
zbożowych , i w, ziemniakach..

SPOŻYCIE NA

zboża w przeliczeniu, na
. / przetwory w kg

ziemniaki "• kg
mięso w kg

: łaja . " szl.
cukier w kg
mleko ; i przetwory be» masła wl 
tluśzczć zwierzęce w kg
tłuszcze roślinne w kg
masło 1 ■ ■ wkg

Rzecz jasna, że , te statystyczne 
wielkości spożycia odchylają się w 
poszczególnych .. grupach zarobko
wych" bądź w dół, bądź z górę/W 
niektórych grupach je się za dużo 
i: niewłaściwie.-.

POTRZEBNESĄ 
ZMIANY STRUKTURY 

I-FORM SPOŻYCIA

-Obecnie do przestróg i-recępt Je- 
ka?z‘y i ' specjalistów od żywienia 
zaczyna się stosować znaczna "ilość 
■kobiet (zwłaszcza w średnim wie- 
kii; i,młodych)" oraz, mężczyzn. Obok 
względów zdrowotnych i estetycz
nych- coraz mocniej w kierunku 
zmian /.zaczyna oddziaływać rów
nież- czynnik ekonomiczny; .Akty
wizacja - bowiem : zawodowa kobiet 
doprowadza do konieczności re- 
dukcji ich czasu pracy w domu. A 
tdjź/kolei/•wymaga zmian W przy
gotowaniu artykułów" konsumpcyj
nych przez przemysł spożywczy.
_ Koniecznością jstąjć się" przygp.to- _ Koniecznością jstąjć się" przygp.to- zjom techniki przetwarzania pro- 
wanie produktów ■ przez przemysł duktów, spożywczych.
irfTWbvh, nn. «.fu». Ha nnda- : w " V .riich; ’ nawet chlebtak,'■ by "były one gotowe; do poda
nia na stół, czy; też wymagały mi-, 
nimalnego czasu na ich przyrzą
dzanie. .Proces zawodowej aktywi
zacji kobiet przyspieszy; się w naj
bliższych latach ze względu na 

jednej operacji na kromki. W skle
pach samoobsługowych chłeb sprzc- 
daje się pokrajany, w odpowied
nich porcjach, zawinięty w opakó- 

- —-------- . wania zapobiegające jego wysycha-
pfoces ■ .pracy ’■ i niu. Podobnie wszystkie inne ar-
cych . obecnie _zawód. _ Nałe- *ykuły  spożywcze są porcjowane j

■ zy tez. odpowiednio opakowane. Nie trze-
b. chyb, dodawse. że ,yIt.

. .. oszczędza się w ten sposob czas
i mieszkańca pracy na przygotowanie posiłków,

lecz również, co w naszych warun-

wyższy stopień przeszkolenia rocz
ników żeńskich wchodzących w.
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stopniu .zajmują ? się również męż- 
czyżni.;
, Trzecim , czynnikiem, który od- 
działywa na konieczność zmian 
form przetwórstwa i przechowy
wania produktów żywnościowych 
jest masowa' turystyka. Domaga sis 
ona, by produkty spożywcze były 
trwałe w przechowywaniu, zacho- 
wywały swe właściwości smakowe, 
by były porcjowane w opakowaniach 
odpowiednio do - potrzeb, przy speł
nieniu . poprzednich warunków.
/ Wymienione trzy czynniki będą 
działały coraz ' silniej i nie trzeb? 
wielkiej wyobraźni, by zorientować 
się w potrzebach dnia jutrzejsze
go i najbliższych lat w dziedzinie 
przygotowani^', .przez przemysł spo
żywczy produktów dla ■ bezpośred
niego . konsumenta. Pomocne; może 
być również: spojrzenie na społe
czeństwa ;• bardziej zamożne od na
szego,, na kraje .posiadające wyższy ;

.stopień aktywizacji zawodowej jak 
rip. NRD czy’ Belgia i wyższy, po- 

kupowany w sklepach detalicznych 
kroi się w ciągu kilku sekund, w

kach jest niezmiernie ważne — 
zapobiega się marnotrawieniu pro
duktów.

"Wybierający się na wycieczkę z 
plecakiem zabierają nie tylko -~
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IV KRAJU I ZA GRANICĄ
Rada Ministrów ocenia 
realizację zadań gospodarczych

Na posiedzeniu 18 sierpnia br. Rada 
Ministrów przy udziale przewodniczącego 
Prezydium WRN w Gdańsku oraz dy
rektorów kilku zjednoczeń przemysło
wych 1 budowlanych, dokonała oceny 
realizacji ważniejszych zadań gospodar
czych w llpcu br.

Rada Ministrów rozpatrzyła m. In.:
• Informacje dotyczącą gospodarki za

trudnieniem, czasem pracy i funduszem 
płac za okres 7 miesięcy br. przedsta
wioną przez GUS 1 przewodniczącego 
Komitetu Pracy 1 Płac oraz uzupełnia
jącą informację z terenu województwa 
gdańskiego 1 przedsiębiorstw planu cen
tralnego podległych Zjednoczeniu Prze
mysłu Włókien sztucznych 1 Rzeszow
skiemu zjednoczeniu Budownictwa;
• informację ; dyrektora.. Zjednoczenia 

Przemysłu Obrabiarek i Narzędzi oraz 
prezesa Centralnego Urzędu JakoS;i i Miar 
dotyczącą jakości produkcji wyrobów 
przedsiębiorstw podległych temu zjedno
czeniu;
• sytuację w dziedzinie realizacji pla

nu inwestycyjnego/ w tym także spraw 
opóźnień w oddawaniu do użytku pod
stawowych inwestycji, a także sytuację 
związaną z opóźnieniem w remotu ach 
szkól w okresie wakacyjnym;

• stan bieżący realizacji zadań przez 
handel zagraniczny;
• rozpatrzono również węzłowe pro

blemy związano z realizacją Uchwały 
V Plenum KC PZPR i określono kierun
ki dalszych prac zmierzających do sy
stematycznej realizacji postanowień tej 
uchwały.

W opraciu o wnioski wynikające z 
oceny przebiegu realizacji zadań gospo
darczych w miesiącu llpcu i w okresie 
7 mipslęcy br. — Rada Ministrów podję
ła decyzje określające środki i przed
sięwzięcia mające na celu zabezpiecze
nie wykonania zadań gospodarczych w 
następnych miesiącach br.

Rada Ministrów uchwaliła także nkty 
prawne określające zasady zaliczania 
środków pracy I innych przedmiotów 
1 urządzeń trwałego użytkowania do 
środków trwałych oraz tryb powoływa
nia, skład 1 zakres działania .kolegiów 
w naczelnych i centralnych organach 
administracji państwowej.

Nowy system bodźców 
w przemyśle hutniczym

24 sierpnia br. w Rudzie Śląskiej od
była się narada kierowniczego aktywu 
partyjno-gospodarczego przemysłu hut- 
niczego. z udziałem przewodniczących 
zakładowych komisji. Omawiano .węzło
we ’ problemy „czarnej metalurgii” w 
realizacji uchwały V Plenum KC 
PZPR. Wybór huty „Pokój” na miejsce 
spotkania nie był przypadkowy; przed
siębiorstwo to jako pierwsze w hutni
ctwie — a jedno z 10 w kraju — wpro
wadziło eksperymentalnie od 1 lipca br. 
nowy system bodźców ekonomicznych.

Wskaźniki syntetyczne I zadania od
cinkowe, omawiane na przykładzie hut: 
„Pokój”, im. Lenina i „Baildon”, zna
lazły mocną podbudowę w pomyślnej 
pracy naszych hutników. Wykonali oni 
zadania 7 miesięcy br.' z poważnymi nad
wyżkami produkcyjnymi, uzyskując 
równocześnie szereg dobrych efektów 
ekonomiczno-technicznych. Ponad 90 proc, 
tegorocznego wzrostu produkcji osiągnię
to w rezultacie zwiększenia wydajności 
pracy.

W naradzie udział wzięli: członek Biu
ra Politycznego, sekretarz KC PZPR — 
Bolesław Jaszczuk, kierownik Wydziału 
Przemyślu Ciężkiego i Komunikacji KC 
PZPR — Stanisław Kowalczyk, przewod
niczący Komitetu Pracy i Plac — Mi
cha! Krukowski, sekretarz KW PZPR w 
Katowicach — Tadeusz „py^a, wicemini
strowie Przemysłu ' -Ciężkiego: ''Tadeusz 
Markowski, Józef Talma,. Ryszard 
Trzcionka.

Kompleksowa i wnikliwa ocena pracy 
zakładów hutniczych dokonana przez ko
misje zakładowe które w dalszym ciągu 
kontynuują swoją działalność — wyka
zała, że w zakładach hutniczych i kok
sowniach Istnieją jeszcze znaczne rezer- 
wy, których wykorzystanie przyczyni się 
do dalszego podniesienia efektywności 
pracy przedsiębiorstw. Znajdują się one 
m. in. w zwiększeniu stopnia wykorzy
stania czasu pracy maszyn 1 urządzeń 
hutniczych, w zmniejszeniu ztfżycia ma
teriałów i surowców, w obniżeniu strat, 
na brakach, w podniesieniu na wyższy 
poziom jakości produkcji i zwiększeniu 
opłacalności eksportu. Wskaźniki synte
tyczne i zadania odcinkowe ustalane 
przez komisje zakładowe dobierane do 
specyfiki i profilu produkcyjnego po
szczególnych zakładów hutniczych u- 
względniają przede wszystkim te ele
menty, które zagwarantują większą efek
tywność gospodarowania i przyczyniania 
się do wygospodarowania odpowiednich 
środków na podwyżkę plac robotniczych 
1 funduszu premiowego dla pracowników 
umysłowych.

Do problemów omawianych na nara
dzie ustosunkował się BOLESŁAW 
JASZCZUR. Uchwala V Plenum KC 
PZPR — przypomniał sekretarz KC 
PZPR — miała na celu ożywienie dzia
łalności w zakładach pracy w kierunku 
wyraźnej poprawy efektywności ich go- 
rpodarou ania. Poprawa zaś gospodaro
wania ma znaleźć wyraz w poziomie 
podwyższania zarobków załóg. Nowy sy
stem bodźców materialnego zaintereso
wania jest systemem generalnym 1 stwa
rza możliwość wyboru — jednego spoś
ród kilku — wskaźnika syntetycznego 
oraz określonych właściwych dla zakła
du zadań odcinkowych. Trafny wybór 
będzie miał decydujące znaczenie. siwo- 
rzy bowiem na szereg lat stałą, porów
nywalną relację pomiędzy poszczególny
mi czynnikami poprńwy efektywności 
pracy zakładu, a ich wpływem na wy
sokość zarobków*. Dlatego też — pod
kreślił b. Jaszczuk — przeciwstawiamy 
się wszelkim tendencjom przyspieszania 
prac przygotowawczych do wprowadzenia 
nowego systemu. Zakładowe komisje 
muszą działać lak długo, aż wyelimino
wane zostaną wszelkie wątpliwości, aż 
całkowicie zostaną poznane potrzeby 
1 słabości zakładu.

Po to. by nowy system był obiektyw
ny. porównywalny i sprawiedliwy dla 
wszystkich zakładów* pracy, trzeba z gó
ry zakładać trwałość przyjętego wskaź
nika syntetycznego 1 zadań odcinko
wych. W zasadzie zmiany mogą W przy
szłości nastąpić tylko w dwóch przy
padkach:

9 uoy praKtyKji dowiedzie, ze wy
bór wskaźnika był z gruntu nietrafny, 
co oznaczać będzie, że komisja zakłado
wa nie zdała egzaminu. Powstanie wów
czas potrzeba ponownego’ zweryfikowa
nia przyjętych mierników efektywności 
gospodarowania. Takie sytuacje* chociaż 
w skali całego kraju trudno Je wyklu
czać. należeć będą do szczególnych wy
jątków.

<1 Gdv zakład generalnie zmieni profil 
swojej prouukc.il; w konsekwencji — 
zupełnie inno czynniki decydować będą 
o prawidłowości gospodarowania.

W dalszym ciągu swego wystąpienia 
B. Jaszczuk zwrócił uwagę na istotne 
znaczenie faktu, iż niecały wzrost fun
duszu premiowego zależeć będzie nie tyl
ko od realizacji wskaźnika syntetycz
nego.

Trzy czwarte tego wzrostu będzie po
zostawało w ścisłym związku wyko
nywaniem zadań odcinkowych. Takie 
rozwiązania zabezpieczają cały system 
przed oparciem go tylko na jednym z
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czynników. choć wskaźnik syntetyczny 
ma, oczywiście, znaczenie kluczowe, 

. jednakże zadania odcinkowe mogą być 
amortyzatorem dla niekorzystnie kształ
tującej się realizacji założenia głównego.

W dalszym ciągu mówca poruszył sei- 
sly związek. Jaki występuje między 
przyjmowanymi wskaźnikami syntetycz
nymi (najczęściej stopa zysku), a właś
ciwym kształtowaniem się cen zaopa
trzeniowych. By wielkość zysku mogła 
oyc właściwie oicrcsiana, musi oyc 
oparta o obiektywne ceny, do czego 
zmierza przeprowadzana obecnie ich re
forma. Tam gdzie to Jest możliwe, ceny 
zaopatrzeniowe mają odpowiadać cennm 
światowym; mają więc być konkuren
cyjne w stosunku do cen najważniej
szych producentów danego towaru w in
nych krajach. Wybraliśmy takie rozwią
zania, a nie koncepcję kosztów produk
cji, ponieważ uzyskaliśmy dzięki temu 
niezbędną porównywalność. W konsek
wencji zysk będzie mógł osiągnąć ' ten, 
u którego koszty produkcji kształtować 
się będą na poziomie lub . poniżej tak 
skalkulowanych cen.

Inwestycje — z nimi bardzo często 
bezpośrednio wiąże się przyjmowany 
Srzez zakłady wskaźnik syntetyczny. Z praeowan wielu zaKiańowycn Komisji 
wynika, że w rezultacie prowadzonych 
obecnie lub zamlerzanyeh inwestycji sto
pa zyskń (na którą przecież ma wpływ 
posiadany majątek trwały przedsiębior
stwa) pogorszy się. Dowodzi to, iż ist
nieje . absolutna konieczność oderwania 
się od dotychczasowego systemu trak
towania w zakładach inwestycji, Jako 
rzeczy z góry przydzielonej. Teraz, kie
dy wielkość i przebieg Inwestycji będą 
miały wpływ na poziom płac załogi — 
Konieczność oderwania się od dotychcza
sowej praktyki jest tym bardziej ewi
dentna. Uprzednio decydowano za za
kład co 1- kiedy ma budować, nieraz 
też rozpoczęte inwestycje były przerwa
ne. Obecnie Inwestycje, które ' są kre; 
dytown.no przez bank 1 dopisywane do 

■majątku trwałego zakładu, w przypad
ku ich niewłaściwego zagospodarowania 
będą obniżać stopę, zysku. W takich ra
zach już nie władze nadrzędne, ale bez
pośrednio załoga zażąda od dyrekcji 
wyjaśnień, dlaczego podjęto inwestycję, 
która obniża pracownicze zarobki. We 
wszystkich przedsięwzięciach inwesty- 
<‘yjnych trzeba więc zastanawiać się nio 
nad tym o Ile wzrośnie majątek trwały 
zakładu, ale nad tym o ile — dzięki te
mu — powiększy się jego efektywność.

Z tym wiąże się też Inne ważne za
gadnienie poruszone przez B. Jaszczuka 
w końcowej części przemówienia — po
czucia odpowiedzialności społecznej i par
tyjnej ze strony dyrekcji i kadry inży
nieryjno-technicznej.

cnoc w caiym kraju ooserwujemy 
wyraźny postęp w podejściu do zagad
nień właściwego gospodarowania, znaleźć 
można przykłady krańcowe; niemal nie
frasobliwości. Oio jeden z zakładów, wy
kazujący stale deficyt. W ciągu lulku 
zaledwie miesięcy osiągnął zysk tylko 
dlatego..., że zastosował rozwiązania 
wskazane przez komisję rządową, która 
kontrolowała tę fabrykę. Na tym przy
kładzie sekretarz KC poddał ostrej kry
tyce tych, którzy zgodzą się „żyć na 
cudzy rachunek, korzystać z nie wy
pracowanego dochodu narodowego". Już 
same suaty, Które przynosi przedsię
biorstwo, powinny zmuszać dyrekcję do 
lego, aby — bez oglądania się na wła
dze nadrzędne, na decyzje partii 1 rządu 
— natychmiast przystąpiła do naprawy 
istniejącego stanu rzeczy.

Ocena przebiegu wdrażania 
nowego systemu bodźców

Prezydium Rządu na posiedzeniu w 
dniu 10 hm. przy udziale przedstawicie
la Centralnej Rady Związków zawodo
wych, przewodniczącego Komitetu Pracy 
1 Plac oraz zainteresowanych ministrów 
dokonało oceny przebiegu wdrażania 
nowego systemu bodźców materialnego 
zainteresowania wprowadzonego z dniem 

•1 lipca br. w niektórych przedsiębior
stwach przemysłowych. ' " "

; W szczególności omówiono ‘ podjęte 
przez przedsiębiorstwa środki zapewnia
jące realizację zadań odcinkowych, efek
ty osiągnięte w llpcu br. oraz Wzajemne 
relacje przyrostu funduszu plac do za
kładanych efektów finansowych. Na tle 
informacji przewodniczącego Komitetu 
Pracy i Plac oraz dyskusji określono 
dalsze kierunki działania zmierzające do 
prawidłowego i terminowego wprowa
dzania w Zycie nowych bodźców mate- 
rialnyeh.

Na wniosek przewodniczącego Komi
tetu Pracy i Plac oraz Centralnej Radv 
Z.uiązRou z.awooowycn w oparciu ó 
przepisy uchwały Rady Ministrów i CRZZ 
z dnia 1 lipca br. w sprawie bodź
ców materialnego zainteresowania pod
jęto decyzję w sprawie dostosowania no
wego systemu bodźców materialnych do 
warunków występujących w energetyce 
zawodowej. \

Na wniosek Ministra Przemysłu Cięż
kiego Prezydium Rządu podjęło decyzję 
o przyśpieszeniu rozbudowy mocy pro
dukcyjnej niektórych koksowni w la
lach 1970—1975.

Prezydium Rządu na wniosek Ministra 
Przemyślu Chemicznego ustaliło plan 
rzeczowo-finansowy realizacji do końca 
1971 r. H etapu budowy Zakładów Che-, 
micznych „Police" w Jasienicy Szczeciń
skiej.

Prezydium Rządu przyjęło wniosek 
Ministra Oświaty i Szkolnictwa Wyższego, 

otyczący przekazania Ministrowi Górni
ctwa i Energetyki nadzoru nad Instytu
tem Automatyki Systemów Energetycz
nych we Wrocławiu w celu zapewnienia 
integracji prac naukowo-ńaanwczycn z 
działalnością energetyki zawodowej oraz 
pełniejszego wykorzystania badań i prac 
instytutu.

Stała grupa robocza RWPG 
omawiała problemy hodowli

W dniach od II do 15 sierpnia br. 
Odbyło Się w piewen dziesiąto posiedze
nie stałej grupy roboczej RWPG, zaj
mującej się problemami hodowli. W ob
radach uczestniczyli przedstawiciele: 

. Bułgarii, Czechosłowacji, Mongolii, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier j Związku Ra
dzieckiego. Byli obecni przedstawiciele 
Stałej Komisji Rolnej RWPG.

15 bm. podpisano protokół o rezulta
tach posiedzenia. Z protokołu wynika 
ni. m.. ze Węgry będą się zajmować ko
ordynacją w zakresie produkcji wieprzo
winy. Związek Radziecki — produkcją 
wołowiny Bułgaria — produkcja broj
lerów, nrd — produkcją mleka, a Cze- 

"ThosloWacja zajmle się koordynacją W 
zakresie produkcji jaj. Postanowionó 
także Jednomyślnie powołać międzyna
rodową stację kontrolno-bźdawczą w‘ ho
dowli drobiu. Powstanie ona w CzecHi* 
słowacji.

Ciężkie ciągniki z „Ursusa"

Zakłady Mechaniczne „Ursus” — obok 
ciągników lekkich typu C-330 I śrert- 
nirli — c-4011 — rózpoczęty po raz pierw
szy w dziejach naszego przemysłu se
ryjną pr<>'li>i<c<" traktorów ciężkich 
C-385, o mocy 75 KMŁ

Pierwsze ciągniki C-38., zeszły z. taśm 
montażowych w uh. roku. Skierowano 
Je do instytutów rolniczych, stacji oceny 
sprzętu rolniczego, a także przedsię
biorstw leśnych w celu praktycznego 
sprawdzenia przydatności tych maszyn 
przy trudnych pracach potowych i tran
sportowych. Nowy ciągnik przechodzi 
pomyślnie wszystkie próby.

W tym roku ciężkie traktory są Już 
produkowane seryjnie. Odznaczają się 
nowoczesną konstrukcją, dużymi zaleta
mi technicznymi j eksploatacyjnymi oraz 
estetyczną sylwetką, ciągniki te wyposa
żone zostały tv wygodne kabiny dla kierowców.

Ciągnik C-385 zapoczątkował w Ursusie 
produkcję rodziny traktorów ciężkich. 
Przygotowuje się już program stałego 
ulepszania tego typu ciągników, m. in. 
poprzez zwiększanie mocy silnika. Kon
struktorzy pracują nad odmianą ciężkie
go traktora z tilnlkem o mocy 100 KM.
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trudność sprawi pogodzenie doro
słych z dziećmi j młodzieżą — wyj
dą kwestie palenia papierosów, sia
dania do „dziecinnych” ławek, uży
wania papci. Z przestawieniem na 
inne godziny pracy personelu nau
czycielskiego też nie powinno być 
zasadniczych .trudności. Dorosłych 
.uczą przeważnie nauczyciele emery
towani, dysponujący swobodnie 
swoim czasem. Wraz z początkiem 
roku przeprowadzone zostaną odpo
wiednie sondaże wśród nauczycieli 
i wśród uczących się i kandydatów 
do nauki: jakimi możliwościami dy
sponuje kadra nauczycielska, ilu 
będzie pracujących i uczących się, 
w jakiego, typu szkołach itd., A w 
ogóle nie uczą się ci pracujący tak 
powszechnie, jak to się przyjęło są
dzić.

Rzeczywiście można się zgodzić z 
tym poglądem. Np. w szkołach pod
stawowych dla pracujących pobiera
ło naukę ’ w I półroczu tego roku 
3.271 uczniów. Sporą gromadkę two
rzą pracujący uczący się w szkołach 
zawodowych i przyzakładowych. W 
sumie jest pracujących i uczących 
się 23 tysiące. W zestawieniu z 750 
tysiącami pracujących w ogóle w 
stolicy nie jest to liczba mogąca spo_- 
wodować istotne perturbacje w ryt
mie pracy. Zwłaszcza że zasadnicza 
zmiana godzin pracy ma objąć prze
de wszystkim pracowników przemy
słu,’ którzy stanowią tylko trzecią 
część ogółu zatrudnionych w War
szawie. A skąd inąd wiadomo, że nie 
„bezpośrednio produkcyjni” głównie 
się dokształcają.

*

W Stołecznej Radzie Narodowej 
na całość świadczeń miasta dla po
trzeb drugiej zmiany nie patrzy się 
.tak optymistycznie.

Środki, które posiada miasto, z 
trudem wystarczą na bieżące potrze
by: budowę i utrzymanie ulic, o- 
świetlenie, kanalizację, chodniki, u- 

. trzyma nie zieleni miejskiej, remonty 
budynków, przygotowanie terenów 
pod zabudowę. Władze miejskie, dy
sponując takimi, a nie innymi środ
kami, muszą koncentrować swoją 
uwagę na minimalnym przynajmniej 
Zabezpieczeniu potrzeb bieżących i 
to jest jch główną troską. Wprowa
dzenie drugiej zmiany na pewnych 
odcinkach te potrzeby gwałtownie 
Zwiększy —' miasto robi obecnie 
pewne przymiarki, aby określić czy 
i jakie ma możliwości dla rozszerze
nia skali świadczenia usług. Komór

ki gospodarcze otrzymały polecenie 
dokonania przeglądu ‘ rezerw w 
swoich placówkach, w celu znale
zienia możliwości przedłużenia go
dzin ich pracy. Ale z góry wiadomo, 
że możliwości te nie będą wielkie.1 
Zostaną otwarte ze 3 — 4 apteki 
dodatkowo w późnych godzinach' 
wieczornych, w dwóch kinach będzie 
program szedł całą noc, kilka zakła
dów fryzjerskich zacznie pracować 
wcześniej. — i to właściwie wyczer
puje aktualne, występujące „na po
wierzchni” rezerivy,- Jeśzcze' nie 
wiadomo jak będzie ze żłobkami (w 
końcu czerwca br. było w1 Warsza
wie 84 żłobki o 5.013 miejscach) i 
przedszkolami. Nie wiadomo, czy 
wprowadzenie pełnej odpłatności na 
jakiś okres nie zahamuje przyrostd 
potrzeb w tym zakresie i wobec te
go łatwiej będzie dopasować te 
świadczenia do ewentualnych zmian.

Istnieje opinia, że Warszawa jest 
w nocy miastem martwym, gastro
nomia udaje się na spoczynek razem 
z kurami, nie kwitnie nocne życie i 
że druga zmiana ten ospały rytm 
winna naruszyć. Jednak sama druga 
zmiana tu nie wystarczy. .Rzeczy
wiście Warszawa nie jest w nocy ' 
miastem barwnym. a'.e przecież ca
ły ciężar oświetlenia miasta u nas 
spoczywa na władzach miejskich, a 
na Zachodzie na firmach handlo
wych i przemysłowych, bo zmusza 
ich do tego prosta konieczność' — 
nie zareklamują się, to nie sprzeda
dzą. Nie wydaje się również celowe 
otwieranie nocnych lokali i tworze- 
n:e w ten sposób nowego rytmu ży
cia miasta. Kto się w tych lokalach 
będzie bawił? Inną sprawą jest prze
dłużenie godzin pracy pewnej ilości 
barów szybkiej obsług: czy barów 
mlecznych, żeby -wracający z drugiej 
zmiany mieli gdzie, zjeść kolację. 
Jest to jednak sprawa, podobnie jak 
wiele innych, jęszcze nie rozwiąza
na.

Powstaje tu jednak problem ogól
niejszy. wykraczając,? poza bieżące 
kłopoty władz miejskich.

Warszawa od dłuższego czasu już 
stara się ograniczyć wzrost ilości 
miejsc pracy w przemyśle, co wy
nika z założeń deglomeracyjnych. 
Rozwój istniejących fabryk jest rów
nież hamowany, jeżeli powoduje on 
wzrost zatrudnienia. Władze miej
skie słusznie bowiem uważają (ist
nieją zresztą w tej kwestii odpo
wiednie uchwały), że przemysł musi 
świadczyć na rzecz rozwoju miasta. 
Problem ten trzeba postawić i w 
wypadku organizowania drugiej 
zmiańv. W kosztach zapewnienia u- 
sług dla ludzi pracujących po połud
niu musi partycypować przemysł. On

bowiem w ten sposób zwiększy pro
dukcję i polepszy swe wyniki ekono
miczne — nie może więc kosztów 
związanych z organizacją drugiej

. zmiany przerzucać na barki mia
sta. Natomiast zapewnienie dobrych 
warunków bytowych dla zatrudnio
nych po południu lub wieczorem le
ży przede wszystkim w interesie za
kładów przemysłowych. Obecnie bo
wiem zatrudnienie na drugiej zmia
nie jest często traktowane jako „do
pust boży”. W tych warunkach ist
nieć może obawa, że na drugiej 
zmianie zostaną zatrudnieni mnie] 
wartościowi i mniej wydajni pra
cownicy.
' W Warszawie — jak dotychczas — 
istnieje niedobór fachowców i nie 
pracodawca, ą wyśoko kwalifikowa
ny pracownik może stawiać warun
ki. Istniejący proces eliminacji zbęd. 
nych maszyn i urządzeń oraz po
rządkowania spraw zatrudnienia w 
związku z nowym systemem bodź
ców może złagodzić istniejącą sy
tuację, ale na razie brak ludzi- 
dla pełnego wykorzystania istnieją
cych środków produkcji na pier
wszej zmianie. Widać już pewne ob. 
jawy poprawy w tym względzie, ale 
dla gospodarki miejskiej stwarza to 
dodatkowe kłopoty. Nie ulega kwe
st!:. że w niektórych fabrykach bę
dą rosły płace szybciej niż w Innych 
i ludzie do tych fabryk będą przede 
wszystkim ciągnąć. Natomiast w 
tzw. sferze usługowej, jeżeli chodzi 
o bodźce, to nic sie nie zmienia poza 
pojedyńczymi wypadkami (nowy sy_ 
stem bodźców wprowadza się na ra
zie w „PDT” i „Delikatesach”). Po
wstaje więc sytuacja, że zwiększone 
potrzeby na usługi ze strony pracow. 
ników przemysłu trzeba będzie po
krywać przy braku zainteresowania

W nadchodzącym 5-lecIu w 
Warszawie przybędzie zale
dwie 45 tysięcy par rąk do 

pracy, tymczasem zgłoszone zapo
trzebowanie przez zakłady . się
ga już ponad 80 tysięcy osób, z 
czego tylko 43 tysiące „życzy sobie"' 
przemysł kluczowy. Liczba ta nie 
uwzględnia jeszcze' dodatkowych po
trzeb tych zakładów, w których 
można i trzeba będzie wprowadzić 
drugą i trzecią zmianę".

Jak w tej sytuacji zapewnić war
szawskiemu przemysłowi najcen
niejszy kapitał — ludzką pracę, za
stanawia się .w ostatnim numerze 
„Samorządu Robotniczego" Jerzy

zdwojeniem wysiłków u tych, którzy 
w sferze usług pracują. . .

Równocześn:e jeanak nie jest to 
praca ani doskonale, zorganizowana, 
ani osiągająca szczyty wydajności. 
W usługach i administracji stolicy 
pracuje więcej ludzi, niż to wynika 
z rozmiarów aktualnych potrzeb w 
tym zakresie. Uwzględniając jednak 
daleko idącą poprawę organizacji i 
Idący za tym wzrost’wydajności jest 
td na pewno duża rezerwa siły robo
czej i dla rozwoju usług i dla prze
mysłu. Jednak jej uruchomienie wy. 
magać będzie jeszcze znacznych wy
siłków. Dobre opracowanie 1 dosto
sowanie nowego systemu bodźców 
do wielu sfer działalności usługowej 
może tu pomóc w stworzeniu wa
runków dla wyzwolenia potencjal
nych możliwości.

*
Druga zmiana w przemyśle war

szawskim, okazuje się być w tej 
chwili hasłem, którego potrzebę 
wprowadzenia w życie dość po
wszechnie rozumie się i nie. neguje. 
Zrealizowanie tej idei bedzie moż
liwe jednak tylko pod warunkiem 
dużych wysiłków organizacyjnych 1 
nie bez poważnych nakładów mate
rialnych. Tempo rozwoju wydarzeń 
w gospodarce okazało się szybsze, 
niż zdołaliśmy to swojego czasu 
przewidzieć (dlatego losy elektro
ciepłowni na Woli dopiero teraz się 
zdecydowały). Idea owa nie przynie
sie efektów, których się po niej spo
dziewamy, 'jeśli sami ludzie nie bę
dą zainteresowani w pracy* na dru
giej zmianie, jeżeli nie stworzy się 
dla nich warunków, zapewniających 
im zaspokojenie ich potrzeb byto
wych.

JERZY DZIĘCIÓŁOWSKI

SAMORZĄD ROBOTNICZY Nr7/8
Smyczyńskl, pełnomocnik rządu do 
spraw deglomeracji Warszawy.

Już dziś — stwierdza autor — do
jeżdża do pracy,142 tysiące ludzi, co 
przekracza maksymalną przepu
stowość węzła warszawskiego. O 
osiedleniu kilkudziesięciu tysięcy lu
dzi w stolicy nie może być nawet 
miowy.

Skąd więc wziąć ludzi do pracy? 
Oczywiście służyć temu celowi po
winna deglomeracja. Ale, żeby istot
nie spełniła swoje zadanie, musi 
być inaczej prowadzona niż dotych
czas, chodzi zwłaszcza o plany za
gospodarowania obiektów zwolnio
nych. Przejmowane przez przemysł, 
były często naturalną przesłanką do 
jego rozbudowy, tzn. jednoznaczne 
z kontynuacją inwestycji kubaturo
wych w Warszawie.

Zasadą powino więc stać się prze
znaczanie obiektów, uzyskanych W 
wyniku deglomeracji, zwłaszcza 
tych, które wymagałyby' większej 
adaptacji bądź rozbudowy na ma- 
gazyny, i Zaplecze usługowe. :Ócżyi- 
wiśćld f tu;; jak1 WŁkażdym wypadku, 
decydować powinien nie „przepis-!, 
a rachunek opłacalności.

Ale deglomeracja nie może 'być 
jedyną drogą wygospodarowywania 
wolnych rąk do pracy. Potrzeby są 
zbyt Wielkie. Znaczne zmniejszenie 
zatrudnienia osiągnąć można po
przez poprawę organizacji pracy, 
koncentrację 1 specjalizację produk
cji na zasadzie podobieństwa tech
nologicznego, wprowadzanie wysoko- 
wydajnych linii obróbczych i agre
gatów. Obserwacja dnia roboczego 
wykazuje wiele przykładów nie
właściwego wykorzystania’ czasu 
roboczego, ogromnego marnotraw
stwa tego 'kapitału, jaki stanowi 
praca ludzka.

Nowe bodźce materialne, sprowa
dzające się w swej istocie do finan
sowania wzrostu zarobków ze środ
ków wygospodarowanych przez za
łogę, niewątpliwie wpłyną na 
zwiększenie gospodarności w tej 
dziedzinie, na likwidację przerostów - 
zatrudnienia.

,.5V związku z nowo wprowadza
nym systemem bodźców — stwier
dza Jerzy Smyczyński — należy się 
zastanowić nad zmianą form limito
wania zatrudnienia. Chodzi o to, 
aby ustalić takie zasady, które z 
jednej strony zapewniłyby względną 
równowagę w bilansie siły roboczej, 
z drugiej zaś — nie były sprzeczne 
z nowym systemem bodźców, który 
w swym założeniu zmierza do tego 
samego ccłu".
"Ostatni numer Samorządu Robot

niczego przynosi poza tym wiele' 
pozycji, omawiających szczegółowo 
pfoblemy porządkowania gospodar
ki. Glos zabierają działacze komi
tetów partyjnych z Kószalina i. War
szawy.

Sporo miejsca poświecono też pro
blemom polityki socjalnej, sprawom 
adaptacji • młodych pracowników 
oraz sprawom zdrowia załogi.

W „Uwagach lekarza przemysło
wego" Bolesław Jurczcwski pisze:

„Około 30 proc, czasowej niezdol
ności do pracy powodują schorzenia 
zawodowe. Rozpoznanie i rejestrowa
nie tego rodzaju zachorowań pozosta
wia stale jeszcze dużo do zvczenia. 
Największą grupę stanowią zatrucia. 
Rośnie liczba uszkodzeń słuchu. W 
latach 1966—1968 absencja chorobo
wa z tego powodu potroiła się. Za
wodowe upośledzenie słuchu wystę
puje najczęściej wśród pracowników 
przemysłu włókienniczego, maszyno
wego i w hutnictwie".

Autor stwierdza: ..Ustawa o BHP 
zobowiązuje zakłady do organizowa
nia pracowni toksykologicznych, od
powiednio wyposażonych w narzę
dzia badawcze, których zadaniem 
byłaby systematyczna kontrola sta
nu zagrożenia Środowisk pracy. 

Państwo nie oczekuje wykonywa
nia planów kosztem zdrowia ludz
kiego. Nie ehce tego tak ze wzglę
dów humanitarnych, jak i z. proste
go rachunku ekonomicznego. Rola 
samorządu robotniczego jest tu oczy
wista". (ak)

prouukc.il
dytown.no


' IE osób faktycznie . zamieszkuje 
I w, naszym kraju i jego poszczo- 
I : gólnych miejscowościach, w ..ja-. 
I kim charakterze/ tam przeby
li wają? Jaki rożne migracje wpły

wają na rozmieszczenie lud
ności Polski ?

Oto pierwsze z podstawowych py
tań, na jakie pozwoli nam odpowie
dzieć tegoroczny spis powszechny. O 
znaczeniu tych odpowiedzi dla ee- 
lów- poznawczych i ;prai>tycznych, 
zwłaszcza zaś dla potrzeb planowa
nia gospodarczego (np. gdy chodzi 
o sprawę lokalizacji wszelkiego typu 
inwestycji produkcyjnych i niepro- 
dj^icyjnyćh);/nie:' t chyba, ni
kogo przekonywać,/

Wobec, tego warto przynajmniej z 
grubsza ; orientować, się, jak kon- 
krefńib .".przedstawia się tematyka 
Narodowego Spisu Powszechnego 
1970 w tym zakresie. I jakie nastrę
cza ona kłopoty.

CHARAKTER PRZEBYWANIA

Intencją spisu s jest uchwycenie 
właściwego stanu ludhości .poprzcrz 
ujęcie rozmieszczenia wszystkich 
mieszkańców według ich . faktycz
nego miejsca stałego zamieszkania 
— a więc tam, gdzie faktycznie ko
rzystają oni z usług mieszkanio
wych,; 'handlowych, '.komunikacyj
nych — :; niezależnie od formalnego 
miejsca-stalego zameldowani ą..i Bo 
stwierdzenie takiego wlaśnieófak
tycznego;rozmieszczenia Ludności ma 
największe’ znaczenie dla planowa
nia gospodarczego.

Dlatego też 'rachmistrze spisujący 
osoby zamieszkałe w poszczególnych 
lokalach po zanotowaniu ich na«- 
wisk i imion (spis. musi być imien
ny, aby ograniczyć / możliwość 1 po
minięcia pewnych . jednostek lub 
podwójnego - liczenia innych i ułat
wić kontrolę kompletności • .ujęcia, 
nikt więc nie kwestionuje - potrzeby 
tej informacji'.o cjiarakterze wy
łącznie identyfikacyjnym) będą.mu- 
sieli przede wszystkim .stwierdzić 
charakter przebywania poszczegól
nych osób, w miejscowości, .gdzie 
spis’ je zastał:, czy, mieszkają tam 
stale (i czy były dam w 
spisu obecne lub nieobecne), lub te^ 
czy przebywają tam czasowo..

Oczywiście - osoby -mieszkające sta
le — obecne (w momencie spisu w 
danej miejscowości) zostaną spisane 
tylko'raz. w miejscu owego: stałego 
pobytu! Natomiast stali ‘mieszkańcy, 
nieobecrii’ z. takich powodów, \ jak 
np. wyjazd służbowy, czy. do: rodzi- 
hy, pobyt na wczasach, w szpitalu 
itp. — . zostaną zaewidencjonowani 
w spisie dwukrotnie: w miejscu sta
łego zamieszkania jako mieszkający 
stałe — nieobecni, a także w miejscu 
czasowego pobvtu- (w- hotelu,u..ro
dziny,,- -w ■ domu wczasowym,’ -szpHa-. 
lu itp.) gdzie jednak zostaną 'Okreś
leni jako przebywający czasowo.

To podwójne ujmowanie osob bę- 
daeveh niejako „w. ruchu’f pozwala; 
na pjęcie rozn^$y.pźertj4“^ 
w dwóch ~przektfąaa)cły:/-w 
tvcznego miejsca zamieszkiwania, i 
według przebywania ;w chwili- spisu. 
Z tyńi, że ostateczne , wynikr. spisu

KŁOPOTY Z NARODOWYM REMANENTEM:

Rozmieszczenie i migracje
WIESŁAW SZYNDLER-GŁOWACKI

ludności

będą - obejmować - tylko przekrój 
pierwszy, czyli ludność' zamieszkałą 
(obecną i nieobecną!/ natomiast 

. wyodrębnieni e ’ ludności czasowo 
■przebywającej, a tym samym : po
znanie — wg przekroju ' drugiego ’ — 
stimu tzw. ludności obecnej (miesz
kający stale — obecni oraz, przeby
wający czasowo) bedzie miało dodat
kowe znaczenie dla charakterystyki 
niektórych i: miejscowości’ 5 'tury^tyęz- 
.nych, ośrodków ’admini£:tr^^ 
itp.,

Spis- celowo jednak przeprowa
dzamy w okresie, kiedy ruch tury
styczny’ itp. - jest stosunkowo naj
mniejszy '(pierwsza ,połowa_gcudnią; 
środek tygodnia),: a me w :znacznie 
„ruchliwszym” pod ■ tymwzględem 
dniu 31 grudnia (choć właśnie ko
niec roku byłby, szczególnie dogod-; 
ny Statystycznie z punktu widzenia 
powiązań z bieżącą statystyką lud
ności). Stąd -przydatność - drugiego 
przekroju będzie-bgranieżoria/

. Mogłoby się wydawać, iz - wobec-’ 
tego znacznie prościej byłoby- zrezy? 
gnowąć ż tego .drugiego .przekroju,-, 
o stosunkowo niewielkim znaczeniu 
i nie uwzględnianym w ostatecznym 
opracowaniu, ; a' za to znakomicie 
uprościć czynności spisowe obejmu
jąc. nimi, wszędzie . tylko’- stałych: 
mieszkańców. - Doświadczenia' na-, 
szych .poprzednich spisów (w tym-, 
również-', przedwojennych) ;:a. . także- 
innych .krajów kaźai jednak pośtę-j 
pować -inaczej. Sęk bowiem w; tym, 
iż pojęcie‘ stałego mieszkańca wcale; 
nie.: jest, jed.noznączńe, a kryteriurę’, 
formalnie obowiązującego u nas za
meldowania: na tzw. .pobyt’stały .nie 
może tu . być rozstrzygające ,1 i to "z 
kilku różnych powodów.

STAN FAKTYCZNY 
A STAN MELDUNKOWY

-Różnice mjędzy owymi iJstanaini 
polegają nie,- tylko na tym. iż stan 
meldunkowy bywa znacznie , (nie
jednokrotnie nawet o ; kilka :miesię
cy) opóźniony w stosunku: do >stan.u 
faktycznego, a jpoza; tym często me 
w pełni-go odzwierciedla (osoby bęz 
staleeo miejsca, zameldowania): Są 
tu tez inne, nawet istotniejsze roz
bieżności;
- Bbwlem zgadnie .ze, wstónfeptftm 
juz mtęncja, spisu -np osobj^hczące 
się - lub pracu jące poza miejscami 
swego stałego zameldowania i miesz
kające' tani „(w,internatach,' domach 

Studenckich, .hotelach pracowni
czych, /wynajętych. ■ pokojach u 
krewnych itp.) y- będą- ‘ujmowane 
jako ’ mieszkające stale w nńejsco- 
wościach . owego” formalnie; okreso
wego pobytu, gdzie przecież’ fak
tycznie zamieszkują przez dłuższy 
czas. Dotyczy to również osób ząj-. 
mujących się wychowaniem dzieci 
u swych rodzin (babcie wj’chowu- 
jące -niemowlęta u - swych,,dzieci,- a. 
zameldowane gdzie indziej), czy też’ 
dzieci , oddanych ną ■ wychowanie, 
(np. do. mieszkających gdzie indziej 
babci), a także mieszkańców domów 
starców, zakładów' dla przewlekle 
chorych itp.

Aby jednak nie abstrahować od 
związków tak[ćh osób z.miejscami 
ich stałego zameldowania, (gdzie-za
chowały one prawo do powierzchni 
mieszkalnej i przeważnie mają naj
bliższe rodziny. z którymi . łączy je 
więź- materialna) — zostaną one 
tam, czego nie było w spisach po-- 
przednich, również zarejestrowane, 
ale na oddzielnych zestawieniach, 
jako tzw. osoby trwale nieobecne. 
Poznanie liczebności, struktury i 
rozmieszczenia tej bardzo licznej w 
naszym kraju grupy pozwoli, nam 
na zbadanie sporych u nas .długo
okresowych przemieszczeń ludności 
związanych z nauką i pracą i peł
niejszą analizę sytuacji mieszkanio
wej (osoby „trwale nieobecne” mo
gą wrócić do swych domów rodzin
nych, więc przynajmniej potencjal
nie obciążają ich substancję. miesz
kaniową).

Poza tym dzięki tej ' innowacji 
unikpiemy protestów przeciwko po
mijaniu spisywania w danych 
mieszkaniach "zameldowanych tam 
osób, które uczą się lub pracują 
mieszkając w innych miejsco
wościach. Podczas poprzednich spi
sów protesty takie były dość częste 
i w rezultacie część np. uczniów 
z internatów czy mieszkańców ho
teli robotniczych została spisana 
również jako mieszkająca stale w 
domach rodzinnych.

.. Natomiast gdy chodzi np. omsoby 
pełniące czynną służbę wojskową — 
zostaną one spisane-w swych do
mach rodzinnych jako, ich stali 
mieszkańcy. Inaczej .. bvło, .podczas 
spisów z»Śff5"0 i 
ta tzw „ludność spisaną, ccptrafnte” 
bvła odnotowana tvlko w ogólnej dla 
kraiu liczbie i w podziale--wg płci, 
zaś nie uwzględniano jej w opra

cowaniach; wyników, spisu (wg np. 
wieku.: wykształcenia itp.). eo de- 
formowało obraz struktury ludności 
(zwłaszcza wg wieku).

J ŚRODKI ZABEZPIECZAJĄCE

I Cały kłopot w tym. aby przy tak 
-dość skomplikowanym pojmowaniu 
stanu, , ludności .-wszędzie .ująć -go 
prąwidłów? — przypisując każdego 
do.' właściwej miejscowości,, .nikogo 
nie pomijając, ani nie licząc wielo
krotnie." W poprzednich spisach,’juk 
również podczas spisu próbnego w 
1968 r!, rachmistrze spisowi popeł
nili pod tym-względenj wiele róż
nych ■ błędów (rejestrowanie studen
tów ęży mieszkańców 'hoteli robot
niczych w ich miejscowościach nau
ki i pracy jako osób czasowo prze
bywających, a w "domach rodzin
nych jako mieszkających stale — 
nieobecnych itp.), których późniejsze 
korygowanie nastręczało mnóstwo 
kłopotów. .

■ Gdy trzeba korzystać z pracy oko
ło dwustutysięcznej' armii rachmi
strzów spisowych — mimo przeszko
lenia osób angażowanych do tych 
prac i mimo obszernych instrukcją 
zawsze należy liczyć się z możli
wościami popełnienia przez nich róż
nych błędów.-:Ale właśnie po U\ 
aby później uniknąć zbyt dużych 
trudności związanych z korygowa
niem takich błędów — osoby w „ru
chu” będą ujmowane1 podwójnie, co 
pozwoli na późniejsze skontrolowa
nie kompletności spisu (np. liczba 
osób „mieszkających stale — nie
obecnych” powinna się równać licz
bie osób „przebywających czaso
wo”).

Przy tym kontrolę pad prawidło
wym klasyfikowaniem , poszczegól
nych osób ułatwi fakt, iż rach
mistrze będą musieli też podać 
przyczyny: nieobecności mieszkają
cych stale — nieobecnych, przyby
cia przebywających czasowo, czy 
też tzw. trwalej nieobecności. (Jeśli 
więc rachmistrz zaklasyfikuje oso
bę np. mieszkającą z powodu stu
diów poza miejscowością stałego 
zameldowania ;jako przebywającą 
tam czasowo, —:-to zostanie to; póź
niej odpowiednio' skorygowane). •

Pó$ądfp;'Rl^|toś8^ ' poprzed
nio źąbęapjęląźei^ 
mi tego typu, będą specjalne do
datkowe blankiety-kontrolne dla 
osób mieszkających, pozą domem 

rodzinnym w związku z nauką, pra- 
cą ftp." Blankiety^ te. wypełniane w 
miejscach’ owego faktycznego za- 
mieszklwania. będą potem’ kontro
lowane ze sposobem zarejestrowa-; 
nia w domu rodzinnym na analo
gicznych blankietach (dla trwale 
nieobecnych”).;

Jak Widać — zbadanie podstawo
wej i : tak ■: prostej. / zdawałoby - się, 
kwestii, jaką jest aktualne rozmiesz
czenie: przestrzenne ludności. Wćale 
nić będzie należało do spraw’ łat
wych. A kłopotów takich jest znacz
nie więcej.

SKUTKI PRZEMIESZCZEŃ

Po raz pierwszy: w naszych . spi
sach powojennych będzie postawia
ne pytanie o' miejsce . urodzenia 
(nazwą miejscowości, miasto czy 
wieś, powiat), co pozwoli na zbada
nie przemieszczeń ludności Polski, 
wywołanych" wojną i .jej skutkami, 
a następnie procesem uprzemysła
wiania kraju.' Trzeba tu jednak 
miejsce .urodzenia rozumieć nie jar 
ko miejscowość przyjścia na świąt, 
figurującą w dokumentach, ale jakc 
miejscowość, zamieszkiwania matki 
w chwili, urodzenia danej osoby.

Chodzi bowiem p, to, że część lud
ności wiejskiej, zwłaszcza urodzonej 
w latach powojennych, przyszła ńa 
świat w miejskich szpitalach położ
niczych i . ma, w dowbdach osobi
stych zapisane te miasta jako miej
sca urodzenia, a intencją spisu jest 
przecież stwierdzenie faktycznego 
środowiska, z którego wywodzi się 
każda osoba". Mimo " że — jak; to 
wykazał spis próbny —y rodzice 
wiejskich dzieci urodzonych w szpi
talach miejskich często.nalegają na 
wpisywanie, jako miejsca urodzenia 
danych .miast. , • :

Aby zaś uniknąć': pomyłek; w nie
zbędnym .przy spisie charakteryzo
waniu poszczególnych 'miejscowości 
urodzenia jako, .miast lub wsi — 
GUS opracowuje pełny wykaz miej
scowości miejskich istniejących w 
ostatnim ’’ 100-leciu na. terytorium 
Polski"., Miejscowości; nie figurujące 
w tym wvkazie będą klasyfikowane 
jako wiejskie::

Uzyskanie właściwej" odpowiedzi 
na ,;tp -„pozornie- ftak .proste/ pytanie 
nieiJnalezw^do: spraw • łatwych - tow- 
nie23 zó względu, na .zmianę naęw 
i granic wielu miejscowości, i stąd 
też w dvskusiach- nad. programem 
spisu poważnie zastanawiano się, 

czy nie lepiej z pytania tego w ogó
le zrezygnować (zastępując je np. 
znacznie prostszym sformułowaniem, 
czy dana osoba mieszka w miejscu 
swego urodzenia). Pozostawiono je 
jednak, wychodząc z założenia, iz 
będzie ono nader przydatne dla re
trospektywnego śledzenia procesów 
migracyjnych, : tak burzliwych i 
gruntownie przeobrażających nasze 
społeczeństwo właśnie w ostatnich 
kilkudziesięciu’latach.:

Zdaniem Obrońców tego pytania-" 
stosowanego zresztą w; większości 

: spisów w innych krajach/ -— za
przepaszczenie /możliwości; zebrania 
vv spisie ,z roku 1970 danych o: miej
scu urodzenia pp. długim już braku 
rozeznania w tej materii (spisy z ro
ku; 1950. i 1960 go nie. uwzględniały) 
spowodowałoby nieodwracalny. - sk u - 
tek: brak , informacji / historycznej 
nader ważnej dla całej epoki roz
woju Polski, zarówno ■ pod wzglę
dem.. politycznym jak; i gospodar
czym oraz społecznym; Chodzi tu 
zwłaszcza ■■ o problemy zasiedlania 
Ziem Zachodnich: i Północnych / (lud
ność przybyła tam a urodzoną na 
tych ziemiach) waz o doniosłe w 
swych.- skutkach . migracje wieś — 
miasto.
^Chcąc pełniej naświetlić;; tę pro

cesy— będziemy pytać (również po 
raź pierwszy) ■ o okres pobytu w 
danej miejscowości (rok przybycia 
lub „od urodzenia”). Zaś prz.vbyli 
■do danej miejscowości w ostatmm 
dziesięcioleciu ■ (tj. po ; Spisie Po
wszechnym z 1960 r.) będą dodat
kowo pytani, o . poprzednie miejsce 
zamieszkania (miejscowość, powiat). 
Pozwoli to badać . trwałość osiedla
nia się ludności na poszczególnych 
terenach a także tempo przemiesz
czeń pomiędzy poszczególnymi re
gionami kraju i ze wsi do miast 
(oraz związane z tym’ tempo pro
cesów urbanizacyjnych) jak również 
strukturę demograficzną i społecz
no-zawodową różnych grup migran
tów.

Tego wszystkiego nie jest nam w 
stanie dać bieżąc^ statystyka' ruchu 
wędrówkowego ; ludności, która. po " 
pierwsze . —; informuje’ o sumach 
określonych:, kierunków 1 migracji w 
określonym czasie bez‘ względu na 
to, czy były to. ruchy „udkńe” czy 
„nieudane” .(emigrant ‘ opuszczający 
dom rodzinny d następnie wraca
jący do niego), czasowe czy stale, 
'„poważne” czy „niepoważne” (emi-. 
granci „jednorazowi — na stałe” i 
„wieczni”),; a 'po drugie — nie jest 
w stanie ująć struktury ludności ’ 
migrującej tak, jak to czyni. spis. 
Z- tych też względów, dotychczasowe 
próby' . badania migracji w oparciu 
o bieżącą statystykę 'nie dawały za-- 
dowalających; rezultatów, natomiast 
Narodowy Spis Powszechny 1970 
pozwoli nam na duży pod tym 
względem postęp.

‘Zasygnalizowane tu- sprawy roz
mieszczenia ludności i jej migracji 
—‘ to oczywiście tylko część tema
tyki' spisu-ludności. 'Poza tym bo- 
w-iem-.-będziemy'; badać różne inne - 
demografjcznęi?i. cechy ludności, . a ' 

■także. jej' główne cechy społeczno^
ekonomiczne„ A1 e. o tym już- w na- : 
stępnych informacjach;

CZYTELNICY PISZĄ

PLANOWANIE PRAC 
BADAWCZYCH

JAK .wiadomó,; żjppćzą^ 
szlego roku WiękazoSę:, placówek 
naukowo-baddwczy.ch ^przechodzi 
na rozrachunek gospodarczy. Tyrp 

samym zmianie ulega -rnefedoldgią 
planowania. Zakres i: sposób plano
wania, ,W... placówkach ■ nąukóWó- 
-badawęzych musi” bvć’ nodobńy-. jak 
w przedsiębiorstwach przemysło
wych:''-i obejmować trzy rodzaje 
ukladó.iy: czasowy., przestrzenny / i 
struktiiralny. W pi zedsiębioistw 
przemysłowym. -■ podstawowym /..pla
nem ‘.idst plan produkcji;/obejmu
jący''ilość i asortyment wyrobów. 
Ńa jego podstawie opracowywane 
są pozostałe plany, określające po
trzebne .środki; na jego realizację 
oraz plan kosztów i finansowy.

W placówce naukowo-badawczej 
takim planem pódstawowyąi "'.iest 
zakres rzeczowy tematów. Mierni
kami planu jest, pracochłonność te
matów i ich koszt w złotych; Zakres 
rzeczowy, musi więc być dostoso
wany do zdolności pizerobówej ludz
kiej i aparatury badawczej. Błędne 
założenie terminu zakończenia/ prący 
badawczej wskutek ;braku ; zbilanso
wania potrzeb, z J możliwościami 
przerobowymi spowodować może 
poważne ’ opóźnienie: wdrożenia pra
cy w przemyśle. Tak opracowany 
plan jest podstawą do ustalenia po
zostałych środków, potrzebnych' do 
realizacji prac badawczych, oraz 
kosztów tematów. W świetle uchwal 
IV Plenum zagadnienie kosztów 
prac badawczych' w porównaniu z 
przewidywanych efektami/ wdroże
nia pracy .w przemyśle jest zagad- 
pieniem bardzo istotnym. O podję
ciu jakiegoś tematu; musi przecież 
decydować rachunek' ekonomiczny.. 
Aby plan, był realny, musi być opra
cowany we wspomnianych -trzech 
układach- ord?: ;w określonej: 'kolej
ności.: Opracowywanie;' planów w 
dług innvch zasad trudno nazwać 
planowaniem.

’;Plańy na 1971 r. rozpoczął główny: 
księgowy .(w , instytucji, ?rw/, której 
p'faćuję) od planu ^finansowego, któr 
ry ;ęjusial być zrobiony w lipcu':br. 
U'ako , podstawę- do :jego wykonania 
jniĄł;-wyko zadań 1969. r.; plan 
197Q';;r; ,i projekt’. planu 5-letriiego. 
'Wartości zawarte w tych ■ materia
łach i nie obejmują: arhortyzaćji; 
kóśztów kapitalnych i średnich ..re- 
■mbntpw oraz zysku.. Plan 5-letni 
nie . jest natomiast. rozbity na po
szczególne lata. Zgodnie z Uchwalą 
nr 53 Rady Ministrów, (MP nr 15) 
w 1971 r. zarówno ,amortyzacja, jak 
i kapitalne, remonty,/są kosztami, a 
zysk, oblicza I się ód i kosztów bezpo
średnich.
. -W,, tej sytuacji, planowane wpływy 
i: koszty mogły być ustalOne szacun-

■ kowo. Ń ie ’ ma jąć; ;żad,ny ch-; danych 
porównawczych.:równjeż zysk został 
ustalony .szacunkowo. Jeśli w glo
balnej sumie koszty , można było 
ustalić , względnie dobrze, to zapla
nowana. kwota .zysku uzależniona 
jest Od -wyobraźni głównego księ-; 
gowego. Przy ustalaniu tej pozycji 
nie można było zastosować innej 
metody, ponieważ udział, 'kosztów 
bezpośrednich w całości kosztów jest 
dla każdego tematu i każdego roku 
inny., Nie zachodzi tutaj chwilowa 
prawidłowość, jak to ma, miejsce w, 
przemyśle. Tak więc przyjęty do 
planu, finansowego zysk. może, być 
zarówno o 100—200 proc, większy, 
jak i;p połowę mniejszy., Tp; samo 
dotyczy kosztów w układzie : rodza
jowym. Jeżeli nie wynikają one z 
zakresu! rzeczowego tematu, to Tnu- 
siały być ustalone szacunkowo. I tu
taj odchylenia będą bardzo poważ- 
ne.

Według'mojej oceny, tak sporzą
dzony- plan w globalnej' wielkości 
kosztów jest realny W około 80 proc., 
natomiast; w układzie rodzajowyrn 
kosztów około 50 proc. O realności 

, kwoty zysku już! wspominałem..

Czv to jest plan finansowy ?.Ż na
zwy tak. ale praktycznie . jest to 
tylko prognoza. Ą jeżeli, prognoza,, 
to po co zawierać, w nim; takie 
szczegóły, jak np. koszty w ukła
dzie rodzajowym?

Dlaczego plan finansowy; który 
powinien byc ostatnim planem, spo
rządzany, jest jako pierwszy?

• Weżmy dalszy przykład. W. lipcu 
wezwano mnie : do: jednostki nad
rzędnej na naradę w: sprawie.: pla
nów. Wręczono mi instrukcję nr 2 
Komisji Planowania /przy Radzie 
'Ministrów. Instrukcja ta .dotyczy 
projektów planów na 1971 r. w zą- 
krdsie przemysłu. Po zapoznaniu się 
z instrukcją - stwierdziłem,: że: plany 
te nie i.dotyczą placówek naukowo- 

:-badawczych; Otrzymaliśmy poleCfe- 
nie wypełnienia wzoru ■ P-T wiersze 

'51—61 oraz załączniki .do tęgo wzoru.
• Ponieważ ustny i sprzeciw sporzą

dzenia tych. wzorów nie odniósł 
skutku; wystąpiłem w piśmie, za
wiadamiając, że: / powyższe wzory 
nie, dotyczą zaplecza- naukowo-ba
dawczego.: cytując pkt 8 (str. 9) in
strukcji. ‘który; mówi: .-Pozyęjef za-; 
wartej w'wierszach od 51’ do 63 mi
nisterstwa. wymienione w pkt. 7. i 
podlegające im zjednoczenia' wypeł
niają, podając sumę danych dla ca
łokształtu , działalności/ .zjednoczeń 
przemyslówych w sferze .produkcji 
materialnej”. Do . tej pory uczono 
mnie i ja również uczyłem (w- tech
nikum), że nauka1 zaliczana jest -do 
sfery produkcji niematerialnej./Czyż
by-nastąpiły jakieś .zmiany, o któ
rych nic nie wiem ?

Zamiast wyjaśnienia, otrzymuję 
■ponowne polecenie: robić. Zrobiłem, 
biorąc dane z wymienionego planu 
finansowego. Po co ta .praca? Jeżeli 
już/ręsórt koniecznie ćhciał posia
dać te dane,. to mógł je .-wziąć- ze 
wspomnianego planu. Jeżeli nato
miast faktycznie dane te były ko
nieczne,; to dlaczego;- w - instrukcji 

mówi się o sferze produkcji mate- 
rialnęj ?• Przydatność: • praktyczna, 
wprowadzonych do- -tego wzoru da-.: 
nych "jest' podobna jak w planie 
finansowym. ■

•Czy to już1 koniec ..epopei piani-, 
stycznej”? Niestety; nie.

W dniu 18.7.70 r. otrzymuję pismo 
Dep. Prac. Bad. i Projektowych oraz 
Dep. Techniki -M. P; . Chemicznego 
z 16.7.70 r. Znak BP1/Ż/0241Z01 i 
TE 111/21/70, do którego załączona 
jest instrukcja Komitetu Nauki i 
Techniki w sprawię trybu i zasad 
opracowywania ’ rocznych ■ planów 
badań naukowych i rozwoju tech- 
nicznego do stosowania. Z pisma te
go wynika, że projekty planów pla
co wek naukowo-badawczych • winny 
być opracowane do -1.11.70 r. We
dług zasad ujętych. w rozdziale HI: 
instrukcji. Uzupełnienia i wyjaśnie
nia : do instrukcji, zostaną wydane 
do 31.7.70 r. Do dnia 11-8. br. nie 
otrzymałem ich.

Z pkt 2 powyższego pisma wyni
ka, że wzór ■ NT-NBR: m 
do 15.8.70 r. Czytam instrukcję, * z 
której” dowiaduję się. -jakie wzory 
mam; : zrobić ' do 1.1L70 r; Są to: 
NT-PCR’ zadania', w pełnym, cyklu 
rozwojowym, NT-NCR zadania w 
niepełnym cyklu ! rozwojowym i
NT-DOT działalność ogólno-tech- 
niczna (vide str. 14 pkt 14.1 . in
strukcji). ........

Ze .str. 16 pkt 18 dowiaduję się. fce 
na podstawie.-- tych- wzorów należy 
sporządzić zestawienie zbiorcze' na 
wzorze NT-NBR. Czytając to 
uświadamiam sobie., że o takim 
wzorze już gdzieś czytałem; Tylko 
gdzie? Oczywiście w piśmie M..P. 
Chem., ■ przy ■ .któyym „przesłano, mi 
instrukcję.'Ale przecież z tego pisma 
wynika, że wzór ten ' mam ■ .zrobić 
do 15.8.70 xr., to . znaczy przed. sp-p-i 
rządzeniem -podstawowych wzorów: 
Sądzę, że to jakaś pomyłka, bo prze?, 
cięż nie -można< robić zbiorczego ze
stawienia NT-NBR, nie mając goto
wych powyższych trzech wzorów. 
Okazuje się jednak, że to nie jest 
pomyłka. Faktycznie mam zrobić 
ten wzór do 15.8.70 .r.

, Wżór ’ ten zawiera trzy; rubryki, a 
mianowicie: ogółem tys. zł, w tym 
płace' i czasy pracy ’ w tys. godzin 
Pionowo zawiera następujące więr-1 
szer

1) Pełne cykle rozwojowe wzór 
PCR (z rozbiciem na problemy węz
łowe. ■ resortowe i branżowe):
. a) przerób globalny,

b) udział kooperantów (usługi ob- 
ce),‘

c) przerób własny placówki (a-b).
2 Niepełne cykle wzór NCR (po- 

dzidł- jak - wyżej).

3) Działalność ogólnp-fećhnićzna 
wzór ■ DOT (przerób- własny: pla
cówki):

e)' razem przerób placówki: (suma 
pozycji c),‘

f) administracja i obsługa, 
Ogółem e-i-f

Zasadniczo wzór -jest bardzo pro
sty, gdy: się posiada sporządzone 
wzory : PCR, NCR i DOT. jest tylko 

- jeden problem. Co autor tego wzoru 
miał na myśli pod pkt f — admini
stracja i obsługa? Logicznie .rozu
mując, powinny to być wszystkie 
kosztv ogólne instytutu, A jeżeli nie 
tvszvsfkie, to które?.Tym bardziej, 
że należy wypełnić rubrykę ogółem 
tys. zł oraz w tym płace.

Zakładając, że uzyska się wyjaś
nienie, co pod tą pozycją się rozu
mie, to wówczas nielogiczne stają; 
się póz;, c. — przerób własny pla
cówki. W takiej sytuacji kwoty tę 
nie odzwierciedlają; pełnych kosztów 
tematów. Zastanawiam., się, po co 
i na ć» - potrzebne ^akie ; rozbicie. 
Gdyby przy poz.. f — administracja 
i obsługa dodano „w ,tym“. ?. można 
byłoby ■ zrozumieć ewentualnie.' jej. 
celowość.?
•Informacji, co pod. tą pozycją się 

rozumie, nie otrzymałem. Jednym 
słowem, mam wpisać tam, co uwa
żam za stosowne. Już wyobrażam 
sobie, /jakie to będzie piękne zesta
wienie zbiorcze na szczeblu resortu, 
gdy każdy instytut wpisze tam coś 
inńega/Siedzę, że w planach wpró- 
wądża się' pó; to poszczególne; :r.ubry
ki i pozycje, aby przeprowadzić ich 
analizę;: wyciągnąć wnioski i , podej
mować odpowiednie .decyzję,; Inte
resujące; mogą być; wyciągnięte .z tej 
pozycji- = wnioski,- jak - ró.wnież de
cyzję.-./ , ,

Ppjiu ja jąć nieszczęsną pozycję f 
—; administracja i obsługa, powsta- 
ję 'pytanie: jak placówki badawcze 
zrobią ten wżór? Nie sądzę, ; aby 
miały większe ■ trudności, bo prze
cież cokolwiek tam wpiszą. to i tak 
będzie wystarczająco dobre, jeśli 
tylko wykonawcy będą mieli trochę 
wyobraźni, przy założeniu, że mają 
duże doświadczenie.

Jak jak to zrobię? Już wyjaś
niam.' Podstawą jest sporządzony 
plan finansowy oraz projekt planu 
5-letnięgo. . Proporcje podziału na, 
pełne cykle i niepełne cykle wezmę 
z planu 5-Ietniego. rr.nóżąc globalną 
sumę przerobu z planu finansowego 
przez wyliczone wskaźniki. Rubrykę 
„w tym płace” obliczę na tej samej 
zasadzie. ; Gorzej z pozycją b —: 
udział ’ kooperantów. Tej pozycji ni
gdzie: nfe .mam. Właściwie to ona 
istnieje w planie finansowym w po
zycjach kosztów w układzie rodza

jowym! Zawarta jest ona w 2’po
zycjach: usługi materialne i niema
terialne. Obejmuje zarówno usługi 
zaliczane do kosztów bezpośrednich, 
jak i pośrednich (np. administracji 
i obslugi). W tej sytuacji' nie pozo- 
staje. mi nic innego, jak podzielić 
tę sumę jakimś /wskaźnikiem na 
pełne cykle i niepełne cykle. Jaka 
może być wielkość błędu! który po
pełnię? Posiadając • doświadczenie, 
nie powinienem popełnić większego 
błędu jak 100—200 proc.

■ Jak;więc z powyższego/wynika, 
powinienem ten plan zrobić w ciągu 
jednego dnia, uwzględniając w to 
wyliczenie godzin pracy. Termin 
opracowania\planu będzie więc do
trzymany. Część opisową, która sta
nowić ma załącznik, też zrobię, bo 
wydaje mi się, że opisywać takie 
plany potrafię. Jedno tylko- mnie 
zastanawia, do czego takie materia
ły potrzebne są ministerstwu. Za 
trzy miesiące dane zawarte zarówno 
we wzorze NT-NBR, jak i w planie 
finansowym, będą już realne. I znów 
będzie się robić nowy wzór NT-NBR 
i- plan finansowy, A może' nie bę
dzie potrzeba "ich robić, tylko do
stosuje ' się szczegółowe wzory do 
już istniejących ? Raczej o to nie 
posądzam resortu;: Tak więc mogę 
już być: spokojny, że wszystkie ter
miny będą dotrzymane. Placówka, 
w której pracuję, będzie miała do
brą opinię. bo zawszę terminowo 
dostarcza plany.

J.Ćzy to wszystko zaliczyć można 
do planowania? Jeżeli ktokolwiek 
mnie przekona, że to jest właśnie 
planowanie., to ze smutkiem stwier
dzę. że występuje u -mnie wtórny 
analfabetyzm. Wierzę w to. że na 
szcźebląćh wyższych praćują ludzie 
mądrzy,1 ale czy oznacza to. że w 
instytucjach-pracują ludzie o mniej
szych kwalifikacjach? Czy mamy 
być tylko ślepymi wykonawcami po
leceń? Odnoszę : wrażenie, że na 
sżczęblach centralnych jest zupełny 
brak koordynacji i niektórzy ludzie 
tam zatrudnieni oderwani są od 
praktyki. ■

Jeżeli chcemy realizować uchwały 
IV. i V Plenum, zacznijmy praco
wać uczciwie, zlikwidujmy zbędną 
biurokrację, zróbmy z planowania 
narzędzie rozwoju naszej gospodarki.

ALEKSANDER BŁASZAK
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ralne sformułowanie. Należy bowiem 
konkretnie w poszczególnych dzia
łach, gałęziach i branżach produk
cyjnych, jak też jej asortymentach, 
dokonać wyboru i ustaleń zadań 
rozwojowych. ■ ' /'

W szczególności wiąże się to z po
trzebą Określenia kryteriów optyma
lizacji tempa i struktury wzrostu 
poszczególnych dziaiów , i .gałęzi go
spodarki, jak też rpdzajów produkcji 
I usług, z punktu widzenia zaspoko
jenia potrzeb.: rynku wewnętrznego, 
handlu zagranicznego, planu inwe
stycyjnego Każda z powyższych 
trzech podstawowych dziedzin za
wiera jednak w . sobie szereg nie
zmiernie złożonych problemów, a w 
szczególności wysoce zróżnicowa
nych zaporrzeoowan; zwłaszcza pod 
adresem przemysłu. Zapewne,: coraz 
lepsze z każdym rokiem pokrycie 
zapotrzebowania niezbędnego ' dla 
Rozwoju eksportu jak też konsumpcji 
na rynku wewnętrznym i dla reali
zacji zadań planu inwestycyjnego — 
trzeba uznać za proces długotrwały.

Przyjęcie określonej, dynamiki' 
wzrostu ekonomicznego na lata 
1971—1975 wymaga także nawiąza
nia do szeregu porównań w ujęciu 
międzynarodowym. Generalne zada
nie, jakie stoi przed polityką inten
sywnego rozwoju Polski — to rów
noległa realizacja: przyśpieszonego 
i bardziej nowoczesnego wzrostu. 
Przyśpieszone tempo rozwoju jest 
bowiem niezbędne dla dalszego 
zmniejszania dystansu dzielącego 
Polskę od grupy krajów wysoko roz
winiętych — nie tylko w sensie glo
balnego poziomu rozwoju (a więc, 
wielkości dochodu narodowego na 
mieszkańca), ale również elementów 
składowych tego dochodu/z punktu 
widzenia kryteriów nowoczesności, 
Innymi słowy chodzi tu o to, aby 
obok problemu wielkości dochodu 
zapewnić równie istotny efekt, mia
nowicie: z czego dochód ten się skła
da.

II. GENERALNE 
PRZEKSZTAŁCENIA 

STRUKTURY
1. Zakłada się, że w perspektywie 

najbliższych 5 lat nadal 'głównym 
czynnikiem kształtującym przemia
ny strukturalne w gospodarce pol
skiej będzie socjalistyczny przemysł. 
Utrzymanie tej. podstawowej tezy 
polityki ekonomicznej nie może być 
jednak traktowane jako zwykła eks
trapolacja polityki uprzemysłowienia 
lat ubiegłych. Na całokształt; prze
obrażeń : strukturalnych','gospodarki 
narodowej' powinny'-istę^bówiem -zło
żyć:

— zarówno wysoka1 dyriamika 
wzrostu produkcji przemysłowej i 
jej rosnący udział w tworzeniu do
chodu narodowego, jak też ustawicz
nie coraz bardziej unowocześniana 
struktura przemysłu, a więc rosnący 
wkład tych jego gałęzi i branż oraz 
wyrobów, które określą się w skró
cie jako nośniki postępu techniczne
go;

— wysu-wane z całym naciskiem 
nowoczesne’ przekształcenia w in
nych działach gospodarki narodowej, 
a w szczególności w rolnictwie, bu
downictwie i komunikacji, oznacza- ' 
jące również uzyskiwanie korzyst
niejszych niż dotąd relacji pomiędzy 
nakładami a efektami.

W perspektywie zadań dla 1975 r. 
udział przemysłu w strukturze do
chodu narodowego osiągnie już bar
dzo ' wysoki poziom. Natomiast przy 
dalszym — relatywnie dość znacz
nym — spadku udziału rolnictwa, 
powiększanie się produkcji czystej 
w działach komunikacji i obrotu to
warowego jest wyraźnie niedostate
czne. W obu . tych działach procesy 
dalszego wzrostu wymagać będą od
powiedniej kontynuacji wysiłku rów
nież w okresie po 1975 roku. Wresz
cie generalnie należy podkreślić, iż 
w wysoko rozwiniętych krajach ka
pitalistycznych działy usług mate
rialnych przedstawiają daleko bar
dziej zaawansowane procesy rozwo
jowe.

2. Odrębną grupę, zagadnień, pozo
stającą jednak w ścisłym powiąza
niu z.makrostrukturalnvm obrazem 
gospodarki narodowej, stanowią pro- 
porcje w zakresie zatrudnienia. 
Przejście, od polityki pełnego zatrud
nienia do jego racjonalności zostało 
w ostatnim okresie generalnie pod
budowane nowym systemem bodź
ców materialnych, tj. nowymi zasa
dami podwyżek płac i systemu pre
miowego.

Zasady te stanowią' jednocześnie 
jeden z fundamentalnych, punktów 
polityki unowocześniania gospodarki, 
w oparciu o zapewnienie decydują
cego miejsca w ogólnym systemie 
gospodarowania dla ''rosnącej'wydaj
ności pracy. Równocześnie musi być 
jednak- t. na tle rozporządzalnvch 
zasobów silv roboczej orąz Ograni
czonych możliwości utrzymywania 
ich w rolnictwie'— podieta na dale
ko szersza skale nnlitvka rozwoju 
zatrudnienia w dziedzinie wszelkiego 
typu uslue. W szczególności chodzi 
tu o właściwe kierunki polityki for
sowania rozbudowa usług dla ludno
ści. organizowanych także nrzez .sa
ma ludność. TJaczv. sie/to beznośpcd- 
nio z wi°1kirńi możliwościami dal
szego przekształcania struktury kon
sumpcji. ’

Dynamika i kierunki wzrostu 
gospodarki narodowej

Nie ulega wątpliwości, że ta wła
śnie dziedzina — obok modernizacji 
przemysłu 'T rolnictwa —:; wymaga 
obecnie, jako „trzecia1 siła", należy
tego rozwinięcia- i opracowania 
szczegółowych wytycznych ‘polityki 
społeczno-ekonomicznej. Jest todzie- 
dzina rozwoju o coraz bardziej wzra
stającym znaczeniu, zwłaszcza7-w 
okresie perspektywicznym, a więc po 
1975 roku. Jednakże jej podstawowe 
elementy muszą już wcześniej na
brać wyraźniejszego znaczenia w .po
lityce gospodarczej.

III. ZMIANY 
STRUKTURALNE 

NA TLE CZYNNIKÓW 
ROZWOJU

1. Do podstawowych czynników 
kształtujących dynamikę i kierunki 
wzrostu w następnym 5-leciu trzeba 
przede wszystkim zaliczyć czynnik 
nakładów inwestycyjnych. Ograni
czając się tp .jedynie do .uwydatnie
nia niektórych zagadnień polityki 
inwestycyjnej, trzeba mieć na uwa
dze o wiele szerszy zakres proble
matyki, zarówno wewnętrznej — tj. 
w obrębie samej polityki inwesty
cyjnej, jak też zewnętrznej — tj. 
związanej z oddziaływaniem inwe
stycji na właściwe regulowanie sze
regu innych procesów rozwoju so- 
cjalno-ekonomicznego.

Jako wyraźna linia generalna, za
rysowuje się podstawowa tendencja 
do wybitnej koncentracji nakładów 
w podwójnym sensie: dla maksymal
nego skracania cyklów inwestycyj
nych oraz dla uzyskania zdecydowa
nego postępu w tych gałęziach i 
branżach gospodarki narodowej, któ
re rozstrzygną o nowoczesnych prze
obrażeniach gospodarki polskiej. W 
pierwszym rzędzie odnosi się to do 
przemysłu.

Równocześnie należy zwrócić u,wą- 
gę na konieczność istotnego''polep
szenia sytuacji, jeśli chodzi -o‘dział 
usług materialnych, w obrębie ko
munikacji. Podobnie w sferze nie
materialnej wymaga jeszcze zbada
nia poziom i kierunki nakładów na 
rzecz rozwoju badań naukowych, w 
ścisłym nawiązaniu do założeń poli
tyki postępu technicznego i wyko
rzystania osiągnięć naukowo-techni
cznych. Wreszcie na podkreślenie 
zasługuje utrzymanie poważnego za
kresu wysiłku inwestycyjnego na 
rzecz budownictwa mieszkaniowego 
1 komunalnego.

Z tych względów należy w szero
kim zakresie zanalizować wpływ po
lityki mieszkaniowej «na realizację 
szeregu podstawowych przemian 
strukturalnych w gospodarce naro
dowej. Dotyczy to w pierwszym rzę
dzie skali i charakteru procesów ur
banizacyjnych, zróżnicowanych w 
odniesieniu do poszczególnych kate
gorii miast oraz poszczególnych re
gionów. Następnie trzeba uwzględnić 
istotne oddziaływanie rosnącej pozy
cji usług mieszkaniowych na prze
obrażenia struktury konsumpcji.

Coraz częściej podkreśla się zna
czenie wzrastającej świadomości spo
łecznej w zakresie prawa do miesz
kania. Na tym tle formułuje się 
wstępnie koncepcję małej i dużej 
karty mieszkaniowej. W warunkach 
rozwojowych gospodarki polskiej — 
realizacja małej karty w okresie per
spektywicznym do 1985 r. (a Sv okre
ślonym etapie — do 1975 r.) dopro
wadziłaby do zapewnienia samo-, 
dzielnego mieszkania o minimum 
poziomu wyposażenia dla każdej 
rodziny. Wiąże się to zarazem ze 
zjawiskiem rosnącej liczby mał-. 
żeństw oraz wkraczania na rynek 
pracy najliczniejszych (do 1973 r.) 
grup młodzieży. Natomiast duża kar
ta mieszkaniowa — do zrealizowa
nia w okresie ponad perspektywicz
nym (w latach 1985—2000) powinna 
zapewnić z jednej strony wydatną 
poprawę wskaźnika zagęszczenia na 
jedną izbę oraz wybitne podniesienie 
jakości usług mieszkaniowych.

2. Drugi z podstawowych czynni
ków rozwoju, mianowicie czynnik

darki oraz zakładach o charakterze 
rozwojowym — może i polvinno być 
Wykorzystane, jako jedna ż głów
nych dźwigni przyśpieszenia moder
nizacji rozwoju gospodarki narodo- 
wej.

Polityka kształcenia i rozmiesz
czenia nowych kadr nabiera obecnie 
decydującego znaczenia. Dla rozwo
jowych branż i zakładów gospodarki 
narodowej — w warunkach jej in
tensywnego rozwoju — trzeba rów
nolegle z modernizacją środków 
trwaiych zapewnić odpowiednio 
wyższy poziom przygotowania czyn
nika pracy ludzkiej..Niejednokrotnie 
podkreśla się, iż czynnik ten w do
bie współczesnej rewolucji nauko
wo-technicznej jest rozstrzygający.

Z tych względów Wydaje się ko
nieczne dość daleko idące zrewido
wanie kierunków i metod szkolenia, 
pod kątem znacznie lepszego zaspo
kojenia potrzeb modernizowanej go
spodarki, o zmieniającej się wadze 
jej poszczególnych branż i gałęzi. 
Prócz tego widać wyraźnie, iż tempo 
przyrostu kadr z wyższym wykształ
ceniem jest relatywnie zbyt niskie. 
Zapewne ‘ w jeszcze większym stop
niu dotyczy to kadr o najwyższych 
kwalifikacjach, przede wszystkim 
zaś w odniesieniu do wybitnych spe
cjalistów objętych szkoleniem pody
plomowym i posiadających należyte 
doświadczenie praktyczne. W tym 
sensie należy to powiązać z kierun
kami postępu naukowo-technicznego 
i organizacyjnego stanowiącymi in
tegralny składnik unowocześnienia 
gospodarki i przyśpieszenia jej roz
woju.

3. Uchjvala V Zjazdu PZPR wy
sunęła jako jeden z podstawowych 
elementów nowoczesnego rozwoju 
problem wybitnego zwiększania

kadr) muszą być w wyniku dalszych 
jeszcze analiz przedmiotem perspek-? 
tywicznych i bieżących decyzji poli
tyki ekonomicznej. :

Najczęściej akcentuję się potrze
bę znacznego podniesienia udziału 
przemysłu maszynowego i chemicz
nego w ogólnym składzie produkcji 
przemysłowej. Udział przemysłu 
maszynowego w glooalnej produkcji 
przemysłu wzrósł z 8 proc, w 1950 r. 
do 30,3 proc, w 1969 r.,. a przemysłu 
chemicznego (Wraz z gumowym) — 
z 4,6 proc, do 11,1 proc. Oznacza to 
blisko 3 i pólkrotny wzrost udziału 
obu tych gaięzi .przemysłu w caiosci 
produkcji przemysłowej. Na prze
strzeni lat 1950—1969 produkcja glo
balna przemysłu wzrosła 7-krotnie, 
a przemysłu maszynowego i chemi
cznego — 23-krotnie. Niemniej, pro
ces ten musi być nadal daleko sil
niej jeszcze rozwijany — jednakże 
w odpowiednio wybranych i skon
centrowanych kierunkach. Łączyfsię 
to z koniecznością dalszych decyzji 
dotyczących posunięć preferencyj
nych na rzecz rozbudowy zakładów 
rozwojowych, powstawania nowych 
obiektów dla ekspansji produkcji 
eksportowej, jak też dla podejmowa
nych przedsięwzięć antyimportowych 
oraz rozwinięcia produkcji wyrobów 
decydujących o lepszym zaopatrze
niu rynku wewnętrznego i przebu
dowie struktury konsumpcji.

Również przedmiotem dalszej dy
skusji powinno być ewentualne 
zwiększenie tempa rozwoju — i nie
zbędnego w tym celu udziału w róż
nego typu środkach i nakładach — 
przemysłu przetwórczego. Tego ro-
dzaju posunięcia przy dalszym
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ludzkiej, ujmowany jako 
zatrudnienia i wydajności.

wymaga również nowego 
w toku prowadzonej dysku-, 
jednej strony chodzi tu bó-

wiem o znacznie wszechstronniejsze 
niż dotąd wykorzystanie posiadanych1 
środków i zdolności produkcyjno- 
uslugowych, z drugiej zaś — o lepsze 
gospodarowanie zasobami siły robo
czej. biorąc pod uwagę dopływ kadr 
o coraz wyższych kwalifikacjach. 
Zagadnienie to musi być przedmio
tem szczegółowych analiz we wszy
stkich dziedzinach gospodarki naro
dowej.

Jednocześnie trzeba wziąf pod 
uwagę pokaźny przyrost zatrudnie
nia w gospodarce uspołecznionej 

. kadr z wykształceniem średnim i 
wyższym. Każdego roku doplj'W no
wych kadr jest coraz większy, a Ich 
właściwe rozmieszczenie w poszcze
gólnych regionach kraju, jak' też 
działach, gałęziach 1 branżach gospo-

wpływu osiągnięć naukowo-techni
cznych i organizacyjnych i należyte
go wykorzystania badań naukowych 
i prac rozwojowych. Zewnętrznym 
i' syntetycznym ■ ■ odzwierciedleniem 
powyższej..,polityki stał, się .rosnący 
odsetek . dochodu narodowego prze
znaczony na badania naukowe (1965 
r. — 1,4 proc.. 1970 r. — 2,1 proc., 
1975 r. —>2,5 proc.). W latach 1960— 
1970 nakłady na badania naukowe 
i prace rozwojowe wzrosły z 4,3 
mld zł do około 13 mld zł, tj, 3-krot- 
nie.

Uznając za poważny dotychczaso
wy wysiłek w zakresie nakładów, 
trzeba z jednej strony założyć dal
szy istotny jego wzrost; z drugiej 
zaś — wydatne podniesienie efekty
wności prowadzonych prac i zwięk
szenie szybkości wdrażania jej wy
ników. Dalsze bowiem powiększania 
świadczeń na rżecz rozwoju nauki i 
techniki jest podstawowym warun
kiem realizowania polityki unowo
cześniania gospodarki. W innych kra
jach socjalistycznych (ZSRR, NRD 
i CSRS) . przeznacza się już obecnie 
około lub ponad 3 proc, dochodu na
rodowego na badania naukowe i 
prace rozwojowe. Podobnie przed
stawia się sytuacja w rozwiniętych 
krajach kapitalistycznych. Jednakże, 
niezależnie cd ogólnego zwiększenia 

' świadczeń na rzecz rozwoju nauki 
i techniki,. jak też nowoczesnej or
ganizacji, trzeba z całym naciskiem 
postawić problem znakomicie lep
szego niż dotąd wykorzystania ak
tualnie przeznaczanych kwot, a 
zwłaszcza wszechstronniejszego wy
zyskania pracy ośrodków i placówek 
naukowo-ba'dawczych. W tym zakre
sie zostały szczegółowo sformułowa
ne wytyczne w uchwale IV Plenum 
KC PZPR.

W najogólniejszym ujęciu polityka 
naukowo-techniczna powinna za
pewnić '— m. in. w wyniku' koncen
tracji środków i kadr oraz wyzyska
nia współpracy naukowo-technicz
nej, zwłaszcza krajów należących do. 
RWPG — wydatne skrócenie cyklów 
prac badawczych, a następnie cy
klów wdrożeniowych. Nie ulega wą
tpliwości, że właśnie w tych dzie
dzinach gospodarka narodowa posia
da największe możliwości i nie wyko
rzystane rezerwy, zarówno w istnie
jącym już potencjale naukowo-ba
dawczym, jak też z punktu widzenia 
jego dalszej rozbudowy w perspek
tywie do 1975 r. Samo jednak uspra- 

, wnienie funkcjonowania ośrodków i 
placówek naukowo - badawczych, i 
należyte ich powiązanie z potrzeba
mi gospodarki narodowej, zwłaszcza 
zaś przemysłu, -powinno w najbliż
szym czasie przynieść stosunkowo 
największe wyniki.

IV. PRZEOBRAŻENIA 
STRUKTURALNE 
W GŁÓWNYCH 

DZIAŁACH GOSPODARKI

nacisku na bardziej efektywne wy
korzystanie posiadanych' zdolności 
produkcyjnych i odpowiednie zwię
kszenie poziomu wydajności pracy — 
powinny w efekcie przynieść pod 
kątem lat 1971—1975: wyższą dyna
mikę produkcji całego przemysłu, 
korzystną jej przebudowę w sensie 
nowoczesności, oraz 'wydatniejsze 
podniesienie 'udziału produkcji o
charakterze eksportowym, jak też w 
niektórych dziedzinach '— antyim
portowych.

Powyższe główne założenia polity
ki selektywnego rozwoju produkcji 
przemysłowej wymagają dłuższego 1 
konsekwentnego wysiłku. Można je*- • 
dnakt— i należy — tak założyć, że w 
ciągu 5-lecia powinny już w wielu 
zakładach i branżach przemysłu za
znaczyć się pokaźne i uchwytne wy
niki, w innych zaś — powinny być 
stworzone warunki dla istotnej po
prawy tych wyników w następnym

atały się zarazem istotne przesunię
cia w układzie przestrzennym , gó- 
spodarki narodowej.

Szybki postęp w dziadzinie indu
strializacji kraju wyraził się w po
wstaniu lub szybkiej rozbudowie 
wielkich aglomeracji miejsko-prze- 
mysłowych, obszarów metropolital
nych oraz licznych okręgów i ośrod
ków przemysłowych. Akcentując 
wielkie osiągnięcia w dziale rozwo
ju miast i związanych .z tym kon
sekwencji społeczno-ekonomicznych, 
trzeba aktualnie dokonać wszech
stronnej. oceny nierównomierności 
tych procesów, zwłaszcza przy zesta
wieniu zmiennej dynamiki wzrostu, 
miast różnej kategorii.

’ Ponadto generalnie zauważa się, 
iż często przy gwałtownym skoku 

ki — a .także możliwości — przesu- rozwojowym centralnych miejskich 
wania potencjału przedsiębiorstw ; w okręgów i ośrodków przemysłowych 
układzie przestrzennym.: W1 sumie wystąpiło zjawisko opóźnień i rela- 
wymaga to wyraźniejszego przyspie- tywnego niedorozwoju wielu urzą- 
szenia zbyt powolnego dotychczas dzeń komunalnych, socjalnych i kul- 
postępu w modernizacji przedsię- turalnych. Niejednokrotnie, .tegp -ro- 
biorstw budowlano-montażowych, w dzaju dysproporcje wpływają:,?‘hą- 
poziomie ich usprzętowienia, a także mującó ńą; kształtowanie ogólńdgo 
w doskonaleniu kadr i organizacji, rozwoju miasta, w-tym również odr 

3. Zmiany strukturalne w produk- dzialywając ujemnie na. ksztaltową-
cji rolnej rozpatruje się przede nie się wyników samej produkcji

zostaje to w bezpośrednim związku 
z ograniczoną. elastycznością' polity-

wszystkim z punktu widzenia jej 
podziału na roślinną i zwierzęcą 
oraz w układzie regionalnym. Nie 
ulega wątpliwości, iż obok tego ty
pu analiz staje się obecnie niezbęd
ne daleko silniejsze akcentowanie 
rozpiętości międzyregionalnych, , ba
danie ich źródeł ■ oraz stosowanie 
środków zmierzających do lepszego 
wyzyskania poważnych rezerw tere
nowych. Do powyższej grupy za
gadnień należy obecnie dodać 
zwiększony zakres badań obejmują
cych z jednej strony — dotychcza
sową i planowaną dynamikę wzro
stu produkcji polnej, a z drugiej 
strony — niewystarczającą obecnie, 
lub planowaną w zbyt małej skali, 
rozbudowę odnośnych branż prze-r 
myslu rolno-spożywczego.

Trzeba bowiem uwzględnić fakt, 
że dotychczasowy i planowany do

przemysłowej. Rzecz prosta, po
wyższa ocena musi jednak w pełni 
dcceniać fakt, iż właśnie wybitny 
wzrost przemysłu przyniósł tak 
imponującą rozbudowę miast i gwał-
towną ich modernizację, jak też 
wzrost zasobów mieszkaniowych.

Musimy dokładniej ocenić tempo 
procesów urbanizacyjnych i socjali
stycznej industrializacji w poszcze
gólnych regionach kraju. Warto do
dać, że 5 najbardziej uprzemysło
wionych regionów kraju (woj. kato
wickie, woj. wrocławskie z m. Wro
cławiem, woj. łódzkie z m. Łodzią) 
posiadało w 1950 roku 59,2 proc, 
udziału w globalnej produkcji prze
mysłowej. Udział ten, mimo utrzy
mania się nadal wysokiej dynamiki 
wzrostu przemysłu w tych -woje
wództwach zmalał jednak w ciągu 
18 lat do 37,2 proc, w 1968 r. Po-

1975 roku eksport artykułów roi- dóbnie obliczon? udział 5 najmniej 
nych przyniesie odpowiednio wyższe ................................
korzyści, pod warunkiem zapewnie
nia należytego poziomu nowocze
sności przerobu surowców rolnych, 
a także podniesienia jakości ekspor
towanych artykułów rolnych, ich 
odpowiedniego wykończenia i opa
kowania. Wszechstronniejsze i ko
rzystniejsze wyzyskanie surowców 
rolnych musi iść w parze z rosną
cym poziomem jakości i wykończe
nia przetworów rolnych, co oznacza 
dodatkową korzyść w zakresie struk
turalnych przemian; spożycia.

Nie. ulega; wątpliwości,- iż w obrę
bie ' rolni ćtwa istnieje wiele sżcze- , 
golowych dziedzin; których' bardziej 
intensywny rozwój' przyniesie do
datkowe efekty ekonomiczne, trzeba; 
więc w coraz szerszym zakresie brać 
pod uwagę niezbędne . przesunięcia

rozwiniętych regionów kraju, zwięk
szył się w ciągu tych 18 lat niemal 
2-krotnie. (z ok. 5 proc, w 1950 r. 
do prawie 9 proc, w 1968 r.).

■ Analogiczne zjawiska ■ można 
stwierdzić przy badaniu rozpiętości 
międzyregionalnych w zakresie dy
namiki. wzrostu zatrudnienia w 
przemyśle w układzie przestrzen
nym. Jednakże daleko wyraźniej za
znaczył się tu wpływ różnych 
struktur, a także często pokaźnych 
różnic w, poziomie wydajności pra
cy,.co łączyło się z rozmieszczeniem 
kadr, oraz■ wpływem-.- nowoczes
nego wyposażenia technicznego.. '

W perspektywie do 1975 roku, na-' 
stąpią istotne przesunięcia w roz
mieszczeniu inwestycji, związane z 
kierunkami modernizacji gospodarki 
narodowej i przyspieszonego rozwo-o charakterze jakościowo-struktu- . . . . _

ralnym. ju jej preferowanych branż 1 gałę-
4. Obok przemysłu — najwięcej zi.! Niemniej, studium w zakresie te- 

uwagi poświęca się sprawie prze- renowego układu: inwestycji jest
kształceń w dziedzinie handlu za
granicznego. W pierwszym rzędzie 
przedmiotem analizy jest ogólne po
równywanie dynamiki wzrostu do
chodu narodowego i przemysłu oraz 
stopy wzrostu obrotów handlu za-

także niezbędne dla skonkretyzo
wania wytycznych w dziedzinie 
optymalnej rozbudowy potencjału 
wykonawczego.

W nawiązaniu dó procesu indu-
strializacji, analizuje się także na
tężenie zjawisk urbanizacyjnych WŁączy się to zarazem z podjęciem granicznego. Oczywiście, obecnie ■ u

wieloletniej praktyki specjalizacji kładzie się zasadniczy nacisk na poszczególnych regionach kraju. Ta
produkcji przemysłowej w- rarnacłi ekonomikę eksportu i uzyskiwane dziedzińa. padan ^wymaga również

wyniki netto. Niemniej globalne uję-' 
cię rozwoju handlu zagranicznego 
stanowi końcowy "

uzieuzina. oauan ,wymaga również 
dalszego pogłębieriia m. in. na tle - 
pewnego zwiększenia się rozpiętości 
w poziomie urbanizacji w układzie 
regionalnym. Jest to w pewnym 
stopniu zaskakujące, niemniej dane 
Statystyczne wskazują, iż porówna
nie odsetków urbanizacji krańcowo 
ze sobą zestawionych województw 
rzeszowskiego i lubelskiego oraz 
województwa; katowickiego ujawtjia 
fakt, iż rozpiętości w poziomie urba
nizacji z roku 1950 w ciągu następ
nych lat 18 nie zmalały, lecz wzro
sły. Już to samo podkreśla nie-

porozumień krajów należących do 
RWPG. Najbardziej efektywne po-. ... . - -----
sunięcia w tej dziedzinie mogą mieć stanowi końcowy i syntetyczny
miejsce' w poszczególnych gałęziach wskaźnik wciąż wzrastającej roli
i branżach przemysłu maszynowego i pozycji handlu zagranicznego w
i chemicznego. Wprawdzie nie moż- kształtowaniu ogólnej dynamiki
na w sposób uproszczony zbytnio wzrostu gospodarki ńarodowej; ; '
utożsamiać rosnącej produkcji eks-. W pierwszym rzędzie obecne ana- 
portpwej i jej wysokiego udziału w lizy zmierzają,do uwydatnienia skali 
globalnej-produkcji przemysłu z eko-' , i zakresu przekształceń w struktu- 
nomicznymi. efektami, które wyma- rze. eksportu oraz zróżnicowanej dy
gają indywidualnej oceny i szczegó- namiki jej rozwoju:
łowych kalkulacji. Niemniej, ogól- — według' głównych grup towa- 
nym zewnętrznym wyrazem cało- rowych, — ------ --
kształtu powyższych procesów jest — w zakresie handlu z kraja- zbędność dodatkowych studiów w 
zdecydowanie Wyższe tempo rozwoju mi socjalistycznymi należącymi do dziedzinie natężenia urbanizacji w

. produkcji na rzecz, eksportu — w RWPG, . . l .
porównaniu z ogólną dynamiką
wzrostu całej produkcji. ■

Wreszcie, dla zwiększenia dostaw, 
na rynek wewnętrzny szeregu arty-
kułów przemysłowych niezbędne jest 
odpowiednie podniesienie tempa roz- . 
woju produkcji poszczególnych 
branż przemysłu przetwórczego. Sta-
nowi to zarazem warunek dla ko
rzystnej przebudowy struktury kon
sumpcji.

2. Poważny wzrost nakładów

. ... ’’ ujęciu porównawczym międzyregio-
— w dziale wymiany; z rozwinię-' nalnym. Zapewne, nie wystarczają

tymi krajami kapitalistycznymi, tu jedynie analizy związków przy-
—>w handlu z krajami Trzeciego czynowych: Industrializacja-urbani- 

Swiata. zacja w obrębie poszczególnych re-
Oczywiście nie wystarcza zesta- gionów. Jednocześnie należy tu ba

wienie globalnego układu geogra- wiązać do lepszego wyzyskania
licznego według stanu w roku wyjś- opracowanych planów regionalnych, 
ciowym i pod kątem zmian przewi- jak też programów zagospodarowa- 
dywanych do 1975 r. Polityka roz- nia nowych okręgów i ośrodków 
woju eksportu wymaga daleko bar- przemysłowych.
dziej zindywidualizowanej i kon- Tego rodzaju zagadnień dotyczą- 
kretnej analizy możliwości. podnie- cych struktury przestrzennej gospo-

inwestycyjnych w latach 1971—75 sienią obrotów i poprawy ich wy- darki narodowej można wymienić
wymaga odpowiedniego zwiększę- ników ekonomicznych z poszczegól- 
nia stopy rozwoju przedsiębiorstw nymi krajami w oparciu o coraz 
budowlano-montażowych zarówno bardziej doskonalony rachunek eko- 
prżez zwiększenie ogólnego poten- ; homiczny. Zakłada się coraz ostrzej- 
cjału budownictwa, jak też przede sze kryteria pod kątem zapewnie- 
wszystkim drogą rozwinięcia jego nia wyższej opłacalności eksportu.

bardzo wiele. W szczególności trze
ba wskazać także na "konieczność 
analizowania dysproporcji między
regionalnych powstających w tokd 
procesów- intensywnego rozwoju na 

—------- -———------------ —,—tle specjalizacji i wśpółpracy eko*
najbardziej ' deficytowych rodzajów. Odnosi się to do analiz obejmują- nomicznej poszczególnych regięnów.
Nakłady inwestycyjne najbliższego cych poszczególne grupy towarowe Łączy się to także z potrzebą dale-

1. Strategia selektywnego rozwoju 
znajduje swą centralną domenę za
interesowań przede wszystkim w 
obrębie działu przemysłu. Stąd też 
przeobrażenia struktury produkcji 
przemysłowej oraz zasadnicze kie
runki ..uderzeniowe" (jeśli chodzi o 
koncentrację inwestycji, importu 1

5-lecia zostaną skoncentrowane na 
rzecz potrzeby unowocześnienia go
spodarki, w pierwszym; zaś rzędzie 
— wybranych branż i gałęzi prze
mysłu. Łączy się tó z szybszą roz
budową przedsiębiorstw budownic
twa . przemysłowego, a przede 
wszystkim przedsiębiorstw specjali
zowanych, montażowych i wykoń
czeniowych.

Następnymi z zagadnień jest ko
nieczność uwzględnienia w szerszym 
zakresie potrzeb wydatnego zwięk
szenia potencjału budownictwa na 

.obszarach: koncentracji robót. Wy
stępujące dotąd, i często dające się 
dotkliwie odczuć międzyregionalne. 
rozpiętości w zapotrzebowaniu na 
potencjał budownictwa — muszą 
być skonfrontowane z ■nierówno
miernie rosnącymi w układzie te
renowym żądaniami wykonawczymi 
budownictwa w latach 1971—75. Po-

cych poszczególne grupy towarowe 
i konkretne artykuły, jak też Okre
ślone kierunki wywozu. . .....uuwuu Maju » je-

Odrębną problematykę stanowi go! poszczególnych regionów oraz 
całokształt stosunków ekonomicz- intensywnie wzrastających ośrod-
nych łączących kraje należące do ków poprzez prawidłowy układ ko-

RWPG. Szczególnie zostały tu za- munikacyjny. Jest to jedn*. z naj- 
akcentowane zagadnienia związane istotniejszych zagadnień, zarówno 
z postępującym procesem integracji perspektywicznych, jak też najbliż- 
ekonomicznej tej grupy krajów oraz szego okresu. , 
na tle stale pogłębianej specjalizacji Wreszcie staje się niezbędne bar- 
kierunków produkcji przemysłowej, dziej szczegółowe analizowanie 

wzrostu gospodarczego i rozwoju 
soćjalno-kulturalnego, w oparciu o 
system mierników regionalnych. Do
tychczasowe prace w tej dziedzinie

Łączy się to także z potrzebą dale
ko silniejszego! nacisku na właściwe 

. wiązanie! całości obszaru kraju i je-

V. ELEMENTY 
PRZESTRZENNE

...'W ! , \ umożliwiają w polni przeprowadze-
Niejednokrotnie podkreśla się, że nie studium krytvczno-pordwnaw- 

do rzędu najbardziej uderzających czego, jeśli chodzi o istniejący stan 
zjawisk w. dotychczasowym rozwoju rozpiętości międzyregionalnych i za-
spoleczno-ekonomicznym kraju nale-

rozpiętości międzyregionalnych i za-
. - ------  ----- dshie ich łagodzenia w perspekty

wy .zaliczyć wybitne natężenie pro- wie następnego 5-lecia,
cesów urbanizacji i socjalistycznej
industrializacji, Ich konsekwencją KAZIMIERZ SECOMSKI
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toczącej się dyskusji wo-i 
ff’ kół problematyki zdolńo- 
■ H ści i rezerw produkcyj- 

nych spośród istotnych 
zagadnień wyłania się 
również problem opła

calności wyzwalania, rezerw, spro- 
wadzających się głównie do nastę-i 
jących kwestii:
a) czy i w jakich przypadkach za

liczać do wyzwalania rezerw 
przedsięwzięcia związane z mo
dernizacją; < licencjami, odbudo
wą wydziałów lub całych zakła
dów, rozbudową kubaturową' wy
działów, stanowiących wąski 
przekrój produkcji, adaptacją 
itp,

b) czy w każdym przypadku przed
sięwzięcia zmierzające . do wy
zwalania rezerw posiadają prio
rytet w stosunku do budowy no
wych mocy produkcyjnych na 
nowych powierzchniach (nie 
związanych z likwidacją wą
skich przekrojów produkcji).

c) jakimi miernikami oraz przy po
mocy ' jakiej metody określać 
stopień opłacalności wyzwalania 
rezerw.

Zagadnienie wymienione, w pkt. 
a), którego wyjaśnienie wykracza 
niewątpliwie poza ramy niniejsze
go artykułu, stanowi jedną z pod
stawowych wątpliwości, przj’ czym . 
sposób jego interpretacji wpływać 
może w poważnym stopniu na e- 
fekty wyzwalania rezerw.

Jeżeli bowiem . zakup określonej 
licencji potraktuje zakład jako wy
zwalanie rezerw, ogólne efekty pro
gramu wyzwalania rezerw będą z 
reguły znacznie korzystniejsze od 
przeciętnych i odwrotnie zaliczając 
modernizację lub odbudowę do 
przedsięwzięć związanych z wyzwa
laniem rezerw, ogólna efektywność 
programu ulegnie pogorszeniu.

Sprawa czy priorytet posiadają 
przedsięwzięcia zmierzające do wy
zwalania rezerw czy też budowa no
wych mocy produkcyjnych na no
wych powierzchniach jest konsek
wencją wyniku rachunku ekono
micznej efektywności wyzwalania 
rezerw, wobec czego istota zagad
nienia polega na samej doskonało
ści omawianego rachunku.

llstniej^ powszechne przekonanie,' 
że nakłady i koszty ponoszone na 
wyzwalanie rezerw produkcyjnych 
charakteryzują się znacznie wyższą 
efektywnością od nakładów na bu
dowę nowych mocy produkcyjnych 
na nowych powierzchniach. Dla 
podjęcia odpowiednich decjrzji go
spodarczych nie wystarczy jednak 
samo takie przekonanie, lecz, nie
zbędny jest odpowiedni rachunek 
ekonomiczny, stwierdzający stopień 
opłacalności przedsięwzięć organi
zacyjno-technicznych i inwestycyj
nych zmierzających do wyzwalania 
rezerw. Od stopnia opłacalności bo
wiem zależny jest wybór rodzaju 
przedsięwzięcia, przy czym w okre
ślonych przypadkach może się oka
zać. że z punktu widzenia wybra
nego kryterium (pomijając względy 
poza ekonomiczne), bardziej opła
calna jest budowa nowych mocy 
produkcyjnych na nowych powierz
chniach niż ponoszenie nakładów i 
kosztów na wyzwolenie określonych 
składników rezerw. Np. wyzwolenie 
rezerw, tkwiących w niepełnej 
zmianowości pracy poprzez budowę 
mieszkań pracowniczych, może się 
okazać mniej opłacalne od budowy 
filii zakładu na innym terenie, za
sobnym w siłę roobczą, przy jed
noczesnym przemieszczeniu nie wy
korzystanego parku maszynowego 
z zakładu macierzystego do zakładu 
filialnego.

RODZAJ REZERW A METODA 
RACHUNKU

Z praktyki przemysłowej wyni
ka. że rezerwy produkcyjne tkwią w 
przeróżnych źródłach:

* w nie zagospodarowanych lub nie
właściwie zagospodarowanych po
wierzchniach,

• w nie wykorzystanym czasie pracy 
wynikającym, głównie:

W ostatnim okresie czasu wiele 
miejsca poświęca się roli ekonomi
stów w przedsiębiorstwie. Jestem 
również z wykształcenia ekonomistą 
i chciałbym na ten temat wyrazić 
swój pogląd. Otóż z całą odpowie- 
dzielnością można stwierdzić, że rola 
ekonomisty w przedsiębiorstwie czę
sto daleko odbiega od ogólnych wy
magań w stosunku do tego zawodu. 
Szczególnie jaskrawo uwidacznia się 
to w mniejszych przedsiębiorstwach.

Rola ekonomisty w tych przedsię
biorstwach ogranicza się w zasa
dzie do opracowywania poważnej 
ilości sprawozdań i różnego rodza
ju informacji. 'A przecież najważ
niejszym zadaniem ekonomisty win
no być sporządzenie analiz na pod
stawie rachunku ekonomicznego. 
Każda poważniejsza decyzja w 
przedsiębiorstwie powinna być pod
jęta na podstawie tejże analizy, je
żeli chcemy uniknąć większych po
myłek, które niejednokrotnie ujem
nie wpływają na rentowność przed
siębiorstwa.. :

Wynika to w poważnej mierzę z 
błędnej polityki płac, w ubiegłych 
latach, która wyraźnie preferowała

DPŁACALNOSC 
WYZWAWNIfl REZERW

MICHAŁ KURZEJA

»- ż nadmiernych braków produkcji, 
— z przyczyn organizacyjnych, 
— z niepełnej zmianowości prącym 
— z nieplanowanych przezbrojeń, 
r- z przedłużenia planowanych .po

stojów remontowych maszyn i u- 
rządzeń oraz przestojów awaryj
nych, ।

•— z nadmiernej absencji, 
— ż niedostatecznej intensyfikacji 

procesu produkcyjnego itp.

Powstawanie rezerw w określo
nych składnikach powodować mogą 
różne przyczyny: np. nadmierne 
braki produkcji, które wynikać mo
gą bądź to wskutek stosowania 
nieodpowiednich materiałów i' su
rowców, bądź też z tytułu zużytego 
parku maszynowego, niewłaściwej 
technologii, niedostatecznego wy
szkolenia robotników itp.

W zależności zatem od źródła i 
przyczyn powstawania rezerw 
przedsięwzięcia zmierzające do ich 
wyzwolenia mogą mieć różny cha
rakter zarówno organizacyjno-tech
niczny jak i inwestycyjny. W kon
sekwencji realizacja przedsięwzięć 
zmierzających do wyzwolenia re
zerw może być bezkapitałowa lub 
kapitałowa, finansowana z fundu
szu obrotowego lub inwestycyjnego 
bądź też z obydwóch tych fundu
szy jednocześnie.

Podstawowym efektem wyzwole
nia rezerw produkcyjnych jest u- 
zyskanie dodatkowej produkcji. Nie 
zawsze jednak efektem wyzwalania 
rezerw jest ilościowy przyrost pro
dukcji. W określonych przypad
kach efektem tym może być: •
• uzyskanie produkcji zastępczej wsku. 

tek uruchomienia produkcji nowych wy
robów w miejsce wyrobów wycofanych 
z produkcji,

• uzyskanie lepszej Jakości produkcji,

• uzyskanie wyższej wydajności w 
wyniku zwiększonej mechanizacji i auto
matyzacji produkcji, udoskonalenia ist
niejącej lub wprowadzenia nowej tech
nologii produkcji itp.

Oznacza to zatem, że metoda ba
dania stopnia opłacalności wyzwole
nia rezerw powinna być uzależniona 
od źródła i przyczyn powstawania 
rezerw, rodzaju przedsięwzięć zmie
rzających do wyzwolenia rezerw oraz 
rodzaju efektów uzyskiwanych z^ty
tułu wyzwalania rezerw.

Biorąc ponadto niejednolite kryte
ria badania opłacalności produkcji 
na rynek krajowy i na eksport, me
toda badania ekonomicznej efektyw
ności wyzwalania rezerw powinna 
być zależna również od kierunku 
przeznaczenia produkcji uzyskiwanej 
wskutek wyzwalania rezerw.

METODY BADANIA 
OPŁACALNOŚCI

Problematyka wyzwalania rezerw 
w przemyśle nie należy do zagadnień 
nowych, gdyż w dotychczasowej 
praktyce rezerwy wyzwalane były 
na różnych szczeblach zarządzania i 
przy pomocy różnych metod. Uchwa
la II Plenum KC PZPR, wpro
wadzając obowiązek wyzwalania re-

MIEŚCIE...
zawody o kierunku technicznym (w 
latach 1960—65 stawki wynagrodzeń 
ekonomistów w przemyśle były niż
sze od 20—40 proc, od stawek płac 
inżynierów). Zatem' zainteresowanie 
zawodem ekonomisty, chociażby tyl
ko z tego powodu, nie było tak du- ■ 
że jak zawodami bardziej popłatny
mi. Również w " okresie obecnym 
średnie płace ekonomistów w prze
myśle są znacznie niższe od • śred
nich płac inżynierów, a przecież • 
jest to okres, w którym ekonomi
stom powierza się szczególnie Ważną 
rolę. Tak wyraźne różnice w pła
cach były, być może, celowe w> wa
runkach wstępnej fazy uprzemysło
wienia, odznaczającej się znikomy
mi’ uprawnięniami przedsiębiorstw, 
i niewielkim znaczeniem służb eko
nomicznych. Nie odpowiadają- one 
jednak aktusńnej sytuacji gospodar
czej naszego kraju.

Zainteresowałem się sprawami 
kadrowymi służb ekonomicznych' w 
przemyśle zlokalizowanym na tere
nie miasta Ełku. Ełk nie należy do 
miast, o wysokim' stopniu, rozwoju- 
przemysłu, niemniej .jednąk zajmuje, 
on drugie miejsce w województwie 

zerw, stworzyła jednocześnie warun
ki ustalenia podstaw teoretycznych’ 
•oraz praktycznych form działania w 
tym zakresie. Jedną z takich pod
staw teoretycznych, obok metody 
obliczania wielkości rezerw, jest me
toda badanid opłacalności wyzwala
nia rezerw.

W dotychczasowej praktyce wy
zwalania rezerw albo nie przepro
wadzano rachunku opłacalności ich 
wyzwalania, wychodząc z podanego 
na wstępie założenia, albo posługi
wano się jedynie wskaźnikiem pro
duktywności środków trwałych 
przed i po wyzwoleniu rezerw.

W określonych przypadkach po
równanie produktywności środków 
trwałych odnoszono do przyrostów 
zarówno produkcji, jak i majątku w 
stosunku do" bazy, rozgraniczając 
rzecz jasna ogólne przyrosty na 
przyrosty związane-z wyzwoleniem 
rezerw oraz tworzeniem nowych mo
cy produkcyjnych na nowych po
wierzchniach.

W ostatnim okresie istnieje w nie
których środowiskach tendencja do 
przyjęcia zasady badania ekono
micznej efektywności wyzwalania 
rezerw wyłącznie przy pomocy me
tody oceny ekonomicznej efektyw
ności inwestycji, nowo rozpoczyna
nych- w latach 1971—1975*).

*

Działalność Kół PTE i doskonalenie 
metod ieh pracy wymagają koordynacji 
ze strony PTE. Znaczna liczba kół roz
mieszczonych na terenie województwa 
opolskiego utrudnia spełnienie tej roli 
przez Oddział Wojewódzki. Dla sprosta
nia tym zadaniom powołano Rady Koor
dynacji. ^terenowej 'PTE. Powołana w 
ubiegłym roku Rada Koordynacyjna 
Kół PTE z terenu miasta i powiatu Ra
cibórz. mimo krótkiego >dkresu działal
ności, posiada'już w swoim dorobku sze
reg osiągnięć. Dzięki powołaniu Rady 
nastąpiło znaczno ożywienie'pracy: kół, 
a ich liczba wzrosła do 16 i obecnie we 
wszystkich większych zakładach ha te
renie.:. działalności Rady śą Kola ' PTE. 
Nastąpiło" skoordynowanie: pracy kól i 
ukierunkowanie ich ‘działalności na po
dejmowanie ? riajhardźiej aktualnych 
probletńów występujących, na ich tere- 

, nie. Ustalony prograth: działania Rady 
stal się .czynnikiem zapewniającym sy
stematyczną, organizacyjną jak .i mery
toryczną pracę kól. -

Odbywanie plenarnych posiedzeń Ra
dy bezpośrednio na. terenie wybranych 
przedsiębiorstw stworzyło warunki po
zwalające na wymianę doświadczeń kół 
w rozwiązywaniu konkretnych proble
mów danego przedsiębiorstwa, a także 
na ukierunkowanie działalności kól na 
aktualne problemy polityczno-gospodar
cze. Ostatnio plenarne posiedzenie Ra
dy odbyło się .w Zakładach Elektrod 
Węglowych 1 Maja w Raciborzu. Celem 
posiedzenia ‘ było zapoznanie się ż pra
ca Kola PTE i służb ekonomicznych ;za- 
kiadów oraz ustalenie zadań pozostałych 
kół w realizacji uchwał V Plenum.

Program - Rady1 przewiduje podjęcie 
szeregu nowych form pracy a mianowi
cie organizoWa ile w Klubie MPiK raz 
w miesiącu „Dnia Ekonomisty” i spot-

. O ile ocena efektywności wyzwa
lania rezerw przy pomocy wskaźni
ka produktywności środków trwałych 
jest na ogół uniwersalna lecz jedno
cześnie zbyt uproszczona, to posta
wienie znaku równości między me
todą oceny, ekonomicznej efektyw
ności inwestycji a metodą oceny 

. efektywności wyzwalania rezerw eli- 
' minuje w zasadzie - z -oceny- .efek
tywności przedsięwzięcia o charak
terze '"- órgańiżaćyjnó-tećhńićżhym 
zmierzające do wyzwalania rezerw 
oraz ogranicza tę ocenę do przedsię
wzięć (inwestycyjnych) dających 
ilościowy "przyrost produkcji.

Ponieważ jednak efektem wyzwa
lania rezerw może być również za
miast ilościowego przyrostu pro
dukcji, poprawa jakości wyrobów, 
uruchomienie produkcji zastępczej, 
zmniejszenie jednostkowej praco
chłonności, zmniejszenie materiało
chłonności itp., a w konsekwencji 
zmniejszenie jednostkowego kosztu 
produkcji wyrobu, stąd najwłaściw
szą, szczególnie w takich przypad
kach, metodą oceny ekonomicznej 
efektywności wyzwalania rezerw 
jest .rachunek kosztów własnych 
produkcji.

Podstawową zaletą tego rachunku 
jest możliwość uzyskania oceny eko
nomicznej efektywności przedsię
wzięć zmierzających do wyzwalania 
rezerw produkcyjnych nie tylko z 
punktu widzenia ogólnej ' obniżki 
kosztów własnych produkcji lecz 
również obniżki określonych skład
ników kosztów, których wysokość 
zależna jest od realizacji danego 
przedsięwzięcia.

Istotą oceny ekonomicznej efek
tywności wyzwalania rezerw przy 
zastosowaniu rachunku kosztów 
własnych produkcji jest porównanie 
kosztu własnego dodatkowej pro
dukcji uzyskiwanej na ■ skutek wy-. 
zwalania rezerw z kosztem własnym' 
produkcji w okresie bazowym.

po Białymstoku pod względem za
trudnienia w przemyśle i wartości 
produkcji globalnej. W 5 przedsię
biorstwach przemysłowych (w tym 
w trzech przedsiębiorstwach prze
mysłu kluczowego) zatrudnienie w 
służbach ekonomicznych wynosi 55 
osób, z czego: 2 osoby z wykształ
ceniem wyższym ekonomicznym, 23. 
osób z wykształceniem średnim 
ekonomicznym, 25 osób z wykształ
ceniem średnim ogólnokształcącym. 
Trzy przedsiębiorstwa przemysłowe: 
(w tym , jedno kluczowe) nie za- 

• trudniąły ani jedhegó' ekonomisty o 
wyższym, wykształceniu. ekonomicz
nym, choć przedsiębiorstwa zatrud- - 
niają 20 inżynierów o różnych spec
jalnościach.

Wydaje się, że . zachodzi paląca • 
potrzeba szybszego dopływu ekono
mistów' do przedsiębiorstw, szcze
gólnie-w mniejszych miastach i o- 
środkach przemysłowych. " Ale . bę
dzie to możliwe dopiero wtedy, gdy 
zawód ekonomisty będzie traktowa-, 
ny na równi z zawodem inżyniera 
i gdy dla tego zawodu śtwbrzy. się 
odpowiednie zachęty materialne.W 
przeciwnym wypadku nie będziemy 
w stanie .sprostać coraz większym 
zadaniom rozwijającej. się.. gospo
darki.

JOZEF KAPEL 
Ełk

Ocenę tej efektywności przepro
wadza się w drodze:
• ustalenia kosztu Jednostkowego pro

dukcji określanych wyrobów w okre
sie bazowym w układzie kalkulacyjnym 
(lub rodzajowym, jeżeli prowadzi się ta
ką ewidencję — w danym przedsiębior
stwie),

• ustalenia niezbędnych .nakładów 1 
kosztów warunkujących zwiększenie stop
nia wykorzystania zdolności produkcyjnej 
w zakresie określonych twyrobów lub . 
grup wyrobów,

• ustalenia wysokości i struktury kosz
tów jednostkowych (w analogicznym u- . 
kładzie jak dla okresu bazowego) w o- 
kresie docelowym, w którym uzyska się 
dodatkową produkcję na skutek wyzwa
lania rezerw produkcyjnych,

• porównania łącznego jednostkowego 
kosztu własnego produkcji oraz poszcze
gólnych jego . składników w okresie ba
zowym i docelowym (w skali określo-*  
nych wyrobów lub grup wyrobów) u- 
stalenie wpływu zwiększonego stopnia 
wykorzystania zdolności produkcyjnej na 
koszt własny produkcji.

PRZYKŁAD: Przedsiębiorstwo
produkuje określoną grupę wyro
bów, spośród których wyroby ozna
czone symbolami A i B są wyrobami 
podstawowymi, stanowiącymi 60 
proc, udziału w pracochłonności ca
łego programu produkcyjnego. W ro
ku bazowym zdolność produkcyjna. 
całego zakładu wykorzystaria była 
w 70 proc., natomiast w zakresie 
wyrobu A w 50 proc, i w zakresie 
wyrobu B w 80 proc. Ponieważ ist
nieje deficyt na rynku wyrobu. B, 
przedsiębiorstwo postanowiło zwięk
szyć wielkości produkcji tego wyro
bu do takich rozmiarów, aby wyko
rzystanie zdolności produkcyjnej w 
skali całego zakładu osiągnęło 90 
proc. Osiągnięcie tego celu wymaga-, 
ło realizacji następujących przed
sięwzięć:

KRONIKA PTE
Koła PTE i NOT przy Gozdnićkich 

Zakładach Ceramiki Budowlanej (woj. 
zielonogórskie)' zorganizowały konferen
cję techniczno-ekonomiczną, przygoto
wano na nią referaty: „Kierunki popra
wy wskaźników wykorzystania środków' 
produkcji w przedsiębiorstwie — w 
świetle zmian systemu bodźców ma
terialnego zainteresowania?, (mgr. S.Wi- 
niarskiego) i „Zasady tworzenia i obli
czania funduszu premiowego oraz fun
duszu podwyżek plac robotniczych” (K. 
Michalaka). W referatach zostały- przed
stawione dotychczasowe wyniki prac ńad^ 
ustaleniem zadań odcinkowych. Dla za
kładu przyjęto następujące zadania od
cinkowe: obniżenie kosztów braków i. 
reklamacji, wzrost i' poprawa efektyw
ności eksportu, zadania postępu tech
nicznego i zwiększenie , w -■ produkcji 
udziału rur kanalizacyjnych o długości 
1,5 m.

Ustalając zadania odcinkowe brano 
pod . uwagę najważniejsze elementy w 
działalności zakładów. Koszty braków i 
reklamacji stanowią ok. 8 proc. kosz
tów produkcji. Obniżenie kosztów bra
ków stanowi niewątpliwie źródło popra
wy kwoty zysku jak i wzrostu produk
cji. Wzrost eksportu do sfery dolaro
wej nastąpi w wyniku poprawy jakości 
oraz postępu technicznego. Wreszcie 
wdrożenie do produkcji rur kanalizacyj
nych o długości 1,5 m przyniesie potrój
ny efekt: wzrost wykorzystania zdolnoś
ci produkcyjnych (a tym samym przy
rost produkcji.ok. 400 ton), obniżkę ko
sztów budownictwa w wyniku Umniej
szenia ilości złącz oraz możliwość zwięk
szenia eksportu poszukiwanych ża gra
nicą rur o tej długości, i

• zakupienia 1 zainstalowania dodatki 
jwych obrabiarek,

zwiększenia stanu zatrudnienia ro-’ 
bo Ulików bezpośrednio" produkcyjnych, .
• udoskonalenia technologii produkcji*  
< usprawnienia organizacji pracy.

W wyniku reaTiżaęji założonych; 
przedsięwzięć wielkość i struktura' 
kosztu jednostkowego wyrobu B 
oraz wielkość i struktura łącznych 
kosztów pozostałych wyrobów w o- 
kresie przed wyzwoleniem rezerw 
(kosztów poniesionych) i po wyzwo
leniu rezerw (kosztów planowanych) 
kształtowały się, jak podanp w ta
beli na końcu artykułu.

W efekcie wzrostu stopnia wyko
rzystania zdolności produkcyjnej za
kładu poprzez wyzwolenie rezerw 
tkwiących w nie zagospodarowanej 
powierzchni, w niepełnej zmiano
wości pracy oraz w niedostatecznej 
intensyfikacji procesu produkcyjne
go uzyskano znaczną obniżkę jedno
stkowego kosztu własnego produkcji 
zarówno wyrobu B, jak i pozostałych 
wyrobów.

Obniżka fa w zakresie kosztów 
wyrobu B występuje przede wszyst
kim:
• w materiałach i w stratach na bra

kach na skutek udoskonalenia technolo
gii, ,
• w roboclżnie bezpośredniej w wyni

ku udoskonalenia technologii i poprawy 
organizacji pracy,
• w kosztach wydziałowych 1 ogólno

zakładowych na skutek zwiększenia stop, 
nia wykorzystania czasu pracy maszyn 
i urządzeń oraz poprawy organizacji 
pracy.

W zakresie pozostałych wyrobów 
następuje również obniżka kosztów; 
jednostkowych, wyrażona niższym 
poziomem kosztów w okresie docelo
wym w stosunku do roku bazowego ■

okres bazowy / /okresdocelowy
Ip. ledaal kMśtśr. wyrób B' 

/koszt Jsdn*/
pozostałe wyroby 
/koszt łączny/

wyrób B 
Aoszt jedn./

pozostałe wyroby 
/koszt łączny/

zł * tye.sl .. * / , zł. tys.zł
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• T‘ Straty na brakami 320 1,0 1.868 a,i 88 . 0,8 1,476 1 ■ 6 ■
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kań ekonomistów z mieszkańcami. Raci
borza pn. „Ekonomiści dla społeczeń
stwa” . Najbliższe posiedzenie; Rady do
tyczyć będzie spraw rozmieszczenia I 
wykorzystania ekonomistów.

*

Kolo PTE przy Zjednoczeniu Przed- 
się biorstw Państwowego Przemysłu Te
renowego w Katowicach od dawna zaj
muje się doskonaleniem systemu" plano
wania i zarządzania. Przypomnieć mo- 
żna.że Kolo już w 1961 roku zorganizo
wało konferencję, na której opracowano 
projekt rozszerzenia uprawnień zjedno
czeń' państwowego przemysłu terenowe
go. Odbyte w latach ,1965—1966 konferen
cje przyniosły projekty eksperymental
nego systemu zarządzania w' przemyśle 
terenowym i: propozycje rozwoju niedo- 
inwestowanego. przemysłu terenowego 
województwa. Zwrócono uwagę na po- 
trzebę rozwijania zaplecza naukowo- 
technicznego i wprowadzanie nowoczes
nych metod /organizacji i zarządzania. 
W sprawie organizacji zarządzania i sy
stemu finansowego postulowano rozsze
rzenie*-  uprawnień zjednoczenia. 1 ^ogra
niczenie ilości dyrektywnych wskaźni
ków. Na konferencji w 1967 r. dokona
no ocenn. wyników ekonomicznych osią
gniętych przez trzy eksperymentujące 
przedsiębiorstwa. Ar.aiiza i doświadcze
nia tych przedsiębiorstw stanowiły pod- 
stawę~ do opracowania propozycji dla 
wszystkich . zjednoczeń państwowego 
przemysłu terenowego,. Proponowano 
najbardziej odpowiednie mierniki i bodź
ce ekonomiczne, ustalono system two
rzenia i dysponowania funduszami, o- 
kreślono niezbędne wskaźniki dyrektyw
ne. Podjęto próbę sformułowania stosun
ku przedsiębiorstwo państwowe — rada 
narodowa, zjednoczenie — zjednoczenie 
wiodące. Konferencja ta była również 
inspiracją do opracowanych i*  zgłoszo
nych do KDW metod eksperymentalnego 
zarządzania w przedsiębiorstwach usłu- 
grfwych.

Piąta konferencja, " będąca kontynu
acją poprzednich, odbyła się w bieżą
cym roku i dotyczyła spraw planowa
nia i zarządzania w państwowym prze
myśle terenowym. Wnioski tej konfe
rencji były podstawą szerokiej dysku
sji, której rezultaty ujęte aa w propo
zycje zasad : planowania. Ekonomiści 
państwowego przemysłu terenowego wo
jewództwa katowickiego wnieśli wiele 
w usprawnienie- systemu gospodarowa
nia. Liczne propozycje zostały uwzglę
dnione w obowiązujących aktach nor
matywnych. *

*
Podsumowaniem pracy Zarządu Od

działu Wojewódzkiego PTE w Gdańsku 
w minionej kadencji oraz wytyczeniem 
zasadniczych kierunków- rozwoju tej or
ganizacji zajęło się Walne Zgromadze
nie sprawozdawczo-wyborcze Oddziału. 
Z zagadnień, które stanowiły przedmiot 
analizy oraz ożywionej dyskusji, pier
wszoplanowe znaczenie uzyskały: .

— dalsze zwiększenie liczby członków 
fizycznych i zbiorowych w następstwie 
wzrostu liczby kół. prawidłowo rozmie
szczonych zarówno w przekroju tereno
wym . jak i w poszczególnych działach 
gospodarki narodowej, .

— podnoszenie rangi ekonomistów w 
życiu gospodarczym,

— wzbogacenie -form i treści działal
ności komórek organizacyjnych w-wią- 
zaniu teorii ekonomii z praktyką,

— efektywność szkolenia poprzez od
czyty, konferencje i kursokonfereucje, 
kursy i inne formy.

(przy niezmiennej" strukturze asor> 
tymentowej produkcji). Obniżkę, tę 
uzyskuje się głównie 1 y wy ■ • wyniku- 
zmniejszenia udziałukosztów matę- ' 
Halowych, i strat na brakach oraz, 
kosztów ogólnozakładowych. '

Gdyby w danym przypadku ogra
niczono badanie stopnia efektyw
ności wyzwalania rezerw wyłącznie 
do wskaźnika rynkowej efektywnoś
ci -produkcji, to okazuje sie, że w 
roku docelowym ■ dla wyrobu B 
wskaźnik ten wynosi 0.85. natomiast 
w przodującym analogicznym zakła
dzie wskaźnik ten kształtuje się W 
wysokości 0.82.

■Porównanie to wskazywałoby na 
wątpliwą efektywność ’ programu 
wyzwalania rezerw, podczas , gdy .ra
chunek kosztów uzasadnia omawia
ny program z punktu widzenia jego 

: ekonomicznej efektywności.

KOMPLEKSOWA OCENA’ 
EFEKTYWNOŚCI

Ponieważ każda ze znanych me
tod oceny ekonomicznej ęfektywnoś- 
ci wyzwalania rezerw posiada cechy 
dodatnie i. ujemne, prawidłową oce
nę omawianej efektywności uzysku
je się w wyniku" wielostronnej ana
lizy, biorąć pod uwagę te kryteria,, 
które są decydujące przy podejmo-' 
waniu określonych—zamierzeń w 
kierunku wyzwalania rezerw.

W kompleksowej analizie powin
no być również uwzględnione po
równanie efektów z efektami, jakie 
można by uzyskać w przypadku in
nych przedsięwzięć oraz w przypad- 

. kii utrzymania określonej wielkości. 
rezerw przy jednoczesnym, tworze- ' 
ńiu nowych mocy produkcyjnych dla 

•tej samej produkcji na nowych po
wierzchniach.

•) wg ramowych wytycznych stanowią
cych załącznik do uchwały nr. 103 Rady 
Ministrów z dnia 7- czerwca 1369 r.,

Dynamika rozwoju Towarzystwa w 
1969 r. była najwyższą z dotychczaso
wych i wyraża'- się wskaźnikiem wzro
stu liczby członków o 57 proc, '(przy
było "14158 członków); zorganizowano '33 
kola PTE. Przyrost członków/ zbipro-, 
wych wynosił' 113 proc. Wynikł te śąi 
najlepsze w .skali" całego krajią, to' Jed
nak— w świetle' tendencji, zmierzają
cych do .intensyfikacji 'pracy wszystkich, 
ekonomistów ; zatrudnionych w. gospo
darce województwa — są . Jeszcze ■ nz 
miarę potrzeb - zbyt małe (w woj. gdań- 
skim zaledwie: 12,1 proc, ekonomistów 
zrzesza PTE; w skali kraju .9,6 proc.). 
Skupienie Jak .największej liczby eko-- 
nomistów ■ w PTE ułatwi oddziaływanie 
Towarzystwa: ńa ich pracę, podniesie-" 
nie poziomu rozwiązywanych zagadnień 
ekonomicznych : w zakładach -pracy. Po- 
wstaje potrzeba objęcia.siecią kół wszy
stkich większych przedsiębiorstw ' w wo
jewództwie i zlikwidowania dyspropor
cji w rozmieszczaniu kół. To stanpwi 
zasadniczą przesłankę. w postulowaniu 
wzrostu szeregów członkowskich. Ist
niejąca dysproporcja ulega stałemu 
zmniejszeniu, w pierwszym półroczu br. 
utworzono 20 kół -w tych , powiatach : i 
gałęziach : gospodarki, w których dotych
czas kół nie było. ,

Oddział inspirował i. organizował róż
ne formy" działania;:, których celem by
ła1 popularyzacja' i wyjaśnianie sensu 
i metod- przechodzenia gospodarki naro- . 
dowej do form selektywnego .rozwoju 
i intensywnego gospodarowania oraz u- ' 
dzielą! - przedsiębiorstwom . konkretnej 
pomocy w realizacji- zadań wynikają-: 
cych z kolejnych: Uchwał KC "PZPR w 
dziedzinie usprawniania; metod planowa
nia i1 zarządzania gospodarka: narodową.

Do najczęściej stosowanych form dzia
łania Oddziału należały: odczyty, kon
ferencje naukowe, kursy stacjonarne i 
konsultacje. Zorganizowano w latach 
1968—1969; około 590 odcźytów, 36'kon
ferencji,200 konsultacji (tylko w 1969). 
W/ostatnich ' dwóch latach nastąpiło 
podwojenie liczby odczytów. Wzrostowi 
liczby odczytów nie zawsze towarzy
szył odpowiedni ich; poziom, tematyka 
a i przede wszystkim sposób ujęcia nie. 
zawsze odpowiadał potrzebom praktyki 
gospodarczej. Ten; zarzut można zgło
sić w stosunku do niektórych konferen
cji — brak było skojarzenia teorii e- 
konomicznej V, praktyką gospodarczą.

Szkolenie w formie kursów przebiega
ło; wg tradycyjnych metod. Nie' wpro
wadzono -jeszcze nowego, dostosowane
go: do potrzeb praktyki modelu1 kurso
wego szkolenia' ekonomicznego mające- 

fgo na celu uzupełnienie wiedzy i &- 
miejetnośći wymaganej od pracownika 
na danym stanowisku. Stad postano
wiono - na Walnym Zgromadzeniu . zin
tensyfikować formy; szkolenia ekonomi- 
r-rp-eo i rtoMosować le do wymogów, 
jakie-stwarzają nowoczesne metody go
spodarowania. Program szkolenia bę
dzie obejmował cały zakres wiedzy po- 
trzehny pracownikowi na danym sta
nowisku. Walne Zgromadzenie w u- 
chwale ustalające! przyszłe kierunki 
prac Oddziału podjęło jeszcze zalecenia 
w dziedzinie doskonalenia metod i form 
działalności , Kól PTE. utrzymywanie 
Ich stałej więzi z dyrekcja przedsię
biorstwa, zakładowymi organizacjami 
partyjnymi, radami robotniczymi i za
kładowymi. z branZowvmi sekriami 
przy Oddziale PTE. wreszcie z koHmi 
innych stowarzyszeń. (r.j
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Na str. 5,6 i 7 publikuje* 
my dalsze wypowiedzi 
w dyskusji „O RANGĘ 
ZAWODU EKONOMI* 
STY"

Decydują metody 
g o s p o da r o w a n i a

T
rwające od dłuższego 
czasu dyskusje .na łamach 
prasy fachowej na temat 
pozycji, zadań i yoli eko
nomisty w przedsiębiorstwie 
stały się szczególnie -oży

wione w związku z zamierzonym 
wprowadzeniem od ' nowego , roku 
elementów intensyfikujących nasze 
życie . gospodarcze. Dyskusje 'te z 
reguły koncentrują się wokół nie- 
doceniania w naszym życiu spo
łecznym roli ekonomisty, przy czym 
jako jedną z najczęściej wymie
nianych przyczyn jest brak ochro
ny prawnej zawodu ekonomisty. 
Stąd częste postulaty pod adresem 
władz o formalne określenie statu
tu zawodowego ekonomisty.

Nie negując potrzeby zajęcia się 
tą kwestią należy jednak podkre
ślić, że jest to jeden z problemów 
drugorzędnych. W praktyce zawo
dowej liczą się określone umiejęt
ności rozwiązywania konkretnych 
problemów. Wiedza, doświadczenie, 
predyspozycje intelektualne, moty
wacje i charakter są tymi czynni
kami, które decydują o awansie 
danej jednostki w hierarchii służ
bowej.

Dlaczego zatem środowisko eko
nomistów w zakładzie, któremu 
trudno odmówić braku powyższych 
cech — czuło się w pewnym sen
sie -wyobcowane, mniej .przydatne? 
Dlaczego słuszne i celowe wytycz
ne nie przynosiły spodziewanych 
efektów, a rozwój ekonomiczny na
szego kraju nadal pozostaje nie
adekwatny do dużego wysiłku spo
łeczeństwa?

Odpowiedzi na te pytania wbrew 
pozorom nie są trudne. Dopóki ana
liza i rachunek ekonomiczny nie 
były organiczną, . bezwzględną ko
niecznością w działalności podmio
tów gospodarowania, dopóty rozwój 
ekonomiczny nosił cechy eksten
sywne, a środowisko zawodowe 
ekonomistów nie znajdowało należ
nego miejsca i poczucia pełnej przy
datności. .

Obecnie, w związku z wprowa
dzaniem nowego systemu bodźców 
ekonomicznych i innymi przedsię
wzięciami mającymi intensyfikować 
gospodarkę, sytuacja pod tym 
względem radykalnie zmienia się. 
Ale dotychczasowe nawyki eksten
sywnego działania nadal jeszcze są 
silne i ekonomiści, chcąc zwiększe
nia swej rangi w gospodarce, po
winni przede wszystkim jak naj
aktywniej włączyć się do inspiro
wanego przez Partię ruchu odno
wy gospodarki, zwalczając owe sta
re, szkodliwe nawyki. W czym się 
one przejawiały?

Przedsiębiorstwo nie było ży
wotnie zainteresowane w praco- 
waniif na „pełnych obrotach” przy 
wykorzystaniu wszystkich mocy 
produkcyjnych oraz obniżaniu do 
minimum rezerw siły roboczej, zu
życia surowców, wykorzystaniu op
tymalnym maszyn i urządzeń czy 
też wyprodukowaniu wyrobów o 
standardzie światowym. Hołubiło 
się wszelkiego rodzaju rezerwy, 
produkując nienowocześnie i drogo. 
Po co więc wnikliwe analizy eko
nomiczne, które potwierdzały fak
ty powszechnie znane — że możtfa 
taniej i więcej?

Prawda jest oczywista — dobrze 
pojętą taktyka przedsiębiorstwa 
wymagała stałego restaurowania we 
własnym interesie rezerw środków 
produkcji oraz zwiększania zatrud
nienia. Stąd w przetargach ze zjed
noczeniem obowiązywała żelazna 
zasada: „nic za darmo”. Stąd też
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w ślad za zwiększonymi; zadaniami 
szły: wzrost zatrudnienia i inwe
stycje. Po ęó? By znów niewiel
kim wysiłkiem .wykonać .zadania 
planowe i. zagwarantować otrzyma
nie premii w pełnej wysokości. Tak 
wymagał interes przedsiębiorstwa i 
nieporozumieniem byłoby wyrzucać 
kierownictwu . aspołeczną postawę, r

Utopią było więc wymagacie ze 
strony zjednoczenia działania zmie
rzającego do przeciwdziałania temu 
zjawisku, 'Po pierwsze' — zjedno
czenie nie zna tak dobrze przedsię
biorstwa, by udowodnić rezerwy. 
Po drugie — nie było ono zainte
resowane w stworzeniu sytuacji za
grożenia danego przedsiębiorstwa 
niewykonaniem planu. Po trzecie — 
wykonanie zadań przez przedsię
biorstwa gwarantowało wykonanie 
zadań przez centralę. Wykonanie 
z- kolei zadań dodatkowych bez 
zwiększonych środków ■ stawiało 
zjednoczenie' w niekorzystnej sy
tuacji w przetargach z resortem.

Znana jest mi historia kierowni
ka jednego zakładu produkcyjnego, 
który chciał być w porządku z 
własnjm poczuciem obowiązku spo
łecznego i w szybkim tempie po
prawił wydatnie wskaźniki ekono
miczne kierowanego przez siebie 
zakładu (tj. wyzbył się rezerw). 
W zjednoczeniu otrzymał formalnie 
uznanie i dyplomy. Po pewnym 
jednak okresie przy mechanicz
nym nakładaniu zwiększonych co
rocznych zadań przedsiębiorstwo 
zaczęło kuleć i nie wykonywać 
planów (można domniemać, iż za
kład ów nie otrzymał potrzebnych 
środkówow -przetoiKiuTi/rżąai < tak 
sobie poradzi). Dyrektor ten wyro
bił sobie opinię ^pracującego ziy- 
wami”. Natomiast inny dyrektor, 
mający więcej doświadczenia i sil
niejsze nerwy, dostosował swoją 
taktykę do poczynań centrali — 
nigdy nie „wychylał się’',’ zawsze 
wykonywał (mając reźerwy) zada
nia. Wyrobił sobie opinię: „dobrze, 
systematycznie pracujący”.

Nauczonych podobnymi doświad
czeniami w przedsiębiorstwie eko
nomistów obowiązywało drugie pod
stawowe prawo: „Nie bądź tym, 
który podcina gałąź, na której sie
dzi”. Po co więc prowadzić anali
zy, stosować rachunek ekonomicz
ny, pracować w napięciu 1 przy 
znanej bezwładności kooperacji, za
opatrzenia materiałowego, nie wy
konać planu, a w konsekwencji nie 
otrzymać spodziewanych profitów 
oraz wyrobić sobie opinię nieudol
nego?

Pozycja I znaczenie ekonomisty 
byłą i jest funkcją' autentycznego 
popytu przedsiębiorstwa na rachu
nek i analizy ekonomiczne. Brak 
jego w codziennej praktyce stwa
rzał określony klimat w pracy eko
nomistów. Prowadził do procesu for- 
malizowania, „urzędniczenia”’ i sza- 
blonowości ich pracy.

Obecnie jednak nowy system 
bodźców zwiększa ten popyt rady
kalnie, czego czytelnikom „Życia 
Gospodarczego" nie trzeba chyba 
bliżej uzasadniać. Przy czym wy
dłuża się horyzont czasowy oceny 
wyników, przedsiębiorstwa, w związ
ku z czym ukrywanie rezerw dla 
doraźnych celów krótkofalowego 
planowania traci rację bytu. Sęk 
jednak w tym, na ile ekonomiści 
z prawdziwego zdarzenia wykorzy
stają te zupełnie nowe warunki dla 
intensyfikacji swej działalności.

Innym, argumentem,, którym czę
stokroć tłumaczono sytuację eko
nomisty w zakładzie jęst „domina
cja tcchnokracji”. Prawda, iż. na 
wielu stanowiskach kierowniczych, 
gdzie zńajomość i posługiwanie się 
wiedzą organizatorską oraz ekono
miczną winny dominować nad za
gadnieniami technicznymi i techno
logicznymi postawieni są ludzie z 
wykształceniem Inżynieryjnym. Zna- 

. ne są fakty, iż stanowiska takie, 
jak główny ekonomista czy kierów-' 
nik komórki zatrudnienia i plac, 
zajmują specjaliści o przygotowa
niu technologicznym, Również sta
nowiska dyrektorów zakładów. 

gdzie przede wszystkim wymagane 
umiejętności ekonomisty, obsa- 

dząnesą z ręgułyi inżynierami.
-“•/powstała • sytuacja, iż gospodarka 
nasza zatrudnią mniej więcej tyle 
samo inżynierów co NRF, a pozio
my nowoczesności .technologii w 
obydwu krajach sąybąrjłzo^jęó^ńe. 
Z' jednej strony inzynierowie^wy

konują nie to, co najlepiej potra
fią,' ze śzkodą dla technik i tech
nologii, z drugiej. strony wykonują 
to, na czym bardziej powinni się 
znać ekonomiści,' że szkodą dla po
stępu ekonomicznego.

Sytuacja ta ma jednak swoje 
przyczyny. ' Najistotniejszą wydaje 
się być dotychczasowe preferowa
nie wykonania zadań ilościowych 
bez większego analizowania pozio
mu nowoczesności i opłacalności 
społecznej a i 'stąd dominacja pro
blemów produkcji w aspekcie ilo
ściowym. v

Obecnie nowy system bodźców 
radykalnie zmienia sytuację pod 
tym względem, co daje ekonomistom 
szansę radykalnego polepszenia 
swej , pozycji w stosunku do inży
nier ów.—Ale pod pewnym jeszcze 
warunkiem.'

Bowiem drugą, również bardzo 
ważną przyczyną, nader ograniczo
nego udziału ekonomistów w peł
nieniu funkcji kierowniczych jest 
niedostateczne przygotowanie za
wodowe ekonomistów, szczególnie 
w zakresie technologii. Brak dosta
tecznych /wiadomości w tym zakre
sie, szczególnie u studentów wy
działów ekonomiki przemysłu sta
wia ich w konfrontacji z inżynie
rami ha- pozycji "-laika” w" śrbzstrży- 
ganiu zagadnień produkcji. Stąd też 
kierownikami wydziałów • produk
cyjnych, nawet przy nieskompliko
wanej technologii, są inżynierowie, 
jakkolwiek na tym stanowisku 
dominują- zagadnienia organizacji 
produkcji, ekonomiki, prawne i w 
niewielkim zakresie zagadnienia 
techniczno - technologiczne (tymi 
sprawami zajmują się zresztą tech
nolodzy wydziałowi). Wobec nie- 
kompetentności ekonomistów w 
sprawach technologii — większość 
stanowisk, na których nawet w 
niewielkim stopniu potrzebne są 
Wiadomości technologiczne, obsa
dzana jest inżynierami. Znów ze 
szkodą dla rachunku ekonomiczne
go w przedsiębiorstwie.

Zą powyższy stan rzeczy należy 
bezpośrednio obciążyć uczelnie eko
nomiczne, które nie wyposażają 
swoich absolwentów w niezbędny 
zasób wiedzy 1 umiejętności. War
to więc zastanowić się nad zwięk
szeniem ilości zajęć z dziedziny 
technologii, zreformować ćwiczenia, 
praktyki technologiczne oraz; wpro
wadzić ' większą specjalizację mię
dzy poszczególnymi uczelniami eko
nomicznymi.

Również wydaje się być godną 
zastanowienia propozycja wprowa
dzenia dwustopniówości w naucza
niu. Pierwszy zawodowy przygo
towywałby studentów do pracy w 
zakładach' pracy (problemy mikro
ekonomiczne), drugi, dla najzdol- 

^niejszych, przygotowywałby do roz- 
i wiązywania' problemów makroeko

nomicznych.
Nie bez znaczenia przy porówny- 

,wahiu pozycji'ekonomisty w zakła
dzie — obok wyżej wymienionych 
— jest fakt, iż studia techniczne 
cieszą się większą popularnością l 
przyciągają więcej zdolniejszej mło
dzieży. Ma to również swój wpływ 
na pozycję kadry inżynierskiej,.w 
przedsiębiorstwie.

Reasumując —- ‘aktualna pozycja 
ekonomisty w żakladzle Uwarunko
wana jest wieloma, czynnikami, de
cydujące^ znaczenie mają jednak 
metody gospodarowania w przed
siębiorstwie. Można więc mieć na
dzieję, iż nov/e'bodźce/ materialnego 
zainteresowania'. oraz ogólna atmo
sfera ożywienia społecznego stwo
rzy bardziej sprzyjający klimat do 
pódniesieńla rangi zawodowej eko
nomistów w przedsiębiorstwie.

STANISŁAW POMIANOWSKI 
Warszawa

W LIPCU. w środąwisku eko
nomistów ‘ białostockich 
dokonano podsumowania 
prowadzonej na łamach 
„Gazety Białostockiej” 
dyskusji na temat „Eko

nomista w przedsiębiorstwie”. Cykl 
artykułów, których ; autorami! byli 
ekonomiści-praktycy, obejmował 
okres realizacji pchwały RM . nr 
224/64 oraz -zadania& wynikające z 
uchwał II,, IV'i V plenum KCPŻPR 
dla służb ekonomicznych.

Dyskutanci na ogół zgodnie wy- 
powiedzieli się, że uchwała nr 
234/64 w sprawie powołania służb 
ekonomicznych ułatwia proces prze
stawiania ' zarządzania gospodarką 
przemysłową na kryteria ekono
miczne, na stosowanie metod i in
strumentów ekonomicznych zamiast 
administracyjnych. Służby ekono
miczne objęły swym zakresem głę
boko zaniedbane problemy analiz 
ekonomicznych, ekonomicznego uza
sadnienia decyzji technicznych,, po
stępu ekonomicznego we wszystkich 
dziedzinach działalności przedsię
biorstw.

Jednak można zauważyć ujemne 
zjawiska typu organizacyjnego, któ
re ograniczają lub Wręcz uniemożli
wiają wykonywanie, zadań służb 
ekonomicznych, np. gdy przedsię
biorstwa obarczają służby ekono
miczne także funkcjami operatyw
nymi i administracyjno-gospodar
czymi. Główne zaś przyczyny nie
pełnej jeszcze efektywności pracy 
tych służb, to poza trudnościami 
kadrowymi przede wszystkim:

— nadmierna .ilość wskaźników 
dyrektywnych i informacyjnych,

— niedostateczna mechanizacja 
prac sprawozdawczo-obliczenioWych, 

— nadmiernie rozbudowany sy
stem sprawozdawczości resortowej, 
mało przydatnej przedsiębiorstwu,

— brak stabilności planów wie
loletnich, rocznych i operatywnych,

— niezadowalający stan infor
macji poziomej i planowania we
wnątrzzakładowego,

— brak Właściwego zainteresowa
nia kierownictwa jednostek proble
matyką ekonomiczną.

★

Krytycznie trzeba ocenić występu
jące jeszcze istotne mankamenty w 
organizacji służb ekonomicznych, 
czego wyrazem jest np. niepodpo
rządkowanie z-cy dyrektora d/s 
ekonomicznych komórki kosztów i 
finansów. Przyłączając się do wypo
wiedzi dyskutantów uważamy, że 
powinny,, być,, przedsięwzięte /..prace 
zapewniające', uporządkowanie; sta
nowisk organizacyjnych słążhy; Nie
zbędne jest, aby zgodnie z Zalece
niami § 14 wytycznych do uchwały 
nr 224/64, w skład Służby ekono
micznej wchodziły następujące ko
mórki organizacyjne: ekonomiczha, 
planowania gospodarczego, zatrud
nienia i płac, kosztów i cen, spra
wozdawczości i statystyki, finansów.

Reforma zarządzania umieszcza 
system. finansowy w centrum me
chanizmu gospodarczego przedsię
biorstw i zjednoczeń. Przekazanie 
polityki finansowej głównemu eko
nomiście nie zmienia dotychczaso- 

' wego zakresu wpływów głównego 
księgowego.

W ogólnych zasadach organizacji 
służb ekonomicznych na szczególną 
uwagę zasługuje problem służb ękp-

P ODJĘTA w „Życiu Gospodar
czym” dyskusja o właściwą 
rangę zawodu ekonomisty, a w 

jej rezultacie o uregulowanie nie 
tylko spraw zawodu ekonomisty, 
lecz również organizacji, funkcji i 
roli służb ekonomicznych w przed
siębiorstwach gospodarki uspołecz
nionej — jest szczególnie ważne na 
etapie przechodzenia gospodarki 
narodowej w kierunku intensyw
nych metod gospodarowania. . .,

W budownictwie —- podobnie jak 
w przemyśle kluczowym — rezerw 
należy szukać przede wszystkim w 
usprawnianiu technologii 1 organi
zacji pracy, systemu zarządzania, 
specjalizacji, koordynacji i koncen
tracji produkcji budowlanej, go
spodarki sprzętem ciężkim i trans
portem. jak również w skracaniu 
cykli realizacji budów itp. Jakkol
wiek jaśne i zwięzłe zadania'.po
stawione ! przez plenarne posiedze
nia Komitetu Centralnego PZPR 
adresowane są do ogółu działaczy 
gospodarczych i społecznych, do ro
botników. techników. Inżynierów i 
ekonomistów — to ci ostatni mogą 
w, pełni wykonać stojące przed ni
mi zadania tylko pod warunkiem 
usprawnienia organizacji i zakresu 
działania służb ekonomicznych, pod
niesienia jej rangi w przedsiębior- 

■ stwaćh, ustanowienia tych zasad, o 
których szeroko pisał w swym ar
tykule ' W. Kawalec, /

Powodzenie realizacji ; zadań sto
jących przed przedsiębiorstwem. 1 
poszczególnymi jego pionami zale
ży w dużym stopniu' od struktury 

' organizacyjnej • przedsiębiorstwa, 
która zapewnić winna odpowiednią 
koncentrację specjalizowanych służb 
w zarządzie przedsiębiorstwa, przy
jęcie optymalnej ilości szczebli w 
systemie zarządzania oraz takie u-. 
stawienie zakresów czynności ko
mórek funkcjonalnych, aby stwo
rzyć sysfem samokontroli . wykona
nia poszczególnych czynności i za
dań. Jednak ustawienie organiza
cyjne służb ekonomicznych w 
przedsiębiorstwach budowlanych 
moim - zdaniem odbiega w dużym 
stopniu od założeń Uchwały Nr 244 
Rady Ministrów, 

nómicznych w mniejszych przedsię
biorstwach i spółdzielniach. Wiado
mo, że trudności kadrowe szczegól
nie dptkliwie odczuwają małe przed
siębiorstwa terenowe.

Istnieje duża różnica poziomu 
pracy : / pion uf ekonomicznego -w 
większych i .mniejszych, jednostkach. 
Odbiciem tych różnic jest również 
odmieność struktur órganizaćyjnycn. 
W jednostkach, w których nie po
wołano głównego ekonomisty, odczu
wa się brak organizatora poczynań i 
doradztwa metodycznego. Wydaje się 
nam, że właśnie dlatego' służby tam 
działające' osiągają mniejsze efekty. 
Zatem również - w przedsiębior
stwach mniejszych celowe jest po
woływanie głównego ekonomisty i 
powierzanie mii funkcji obowiązków 
i uprawnień określonych w uchwale 
nr 224/64. ■

Generalnie rzecz biorąc należy 
stwierdzić, że podporządkowanie 
głównemii ekonomiście komórek 
typu operatywnego uzależnione jest 
od wielkości przedsiębiorstwa. W 
dużym przedsiębiorstwie ' dó pionu 
głównego ekonomisty można by za
liczyć komórki ekonomiczne sensu 
stricto, tworząc odrębny pion głów
nego księgowego i podobne komórki 
funkcjonalne, ściśle .współdziałające 
z pionem ekonomicznym. W przed
siębiorstwach małych głównemu 
ekonomiście powinna.podlegać rów
nież komórka głównego ksi ęgowego, 
przy czym sprawy- rewizji wypły
wające Z uchwały RM nr 187/54 na
leżałoby podporządkować dyrektor 
rom przedsiębiorstw.

Obecną sytuację służby ekono
micznej wg opinii dyskutantów cha
rakteryzuje to, że plany przedsię
biorstw dotychczas były rozwinię
ciem i uszczegółowieniem dyrektyw
nych i informacyjnych wskaźników 
zjednoczenia. A wskaźniki nie śą 
poparte " argumentami rachunku 
ekonomicznego przedsiębiorstwa czy 
branży, lecz, wynikają z bilansu żar 
dań i środków zjednoczenia. Przed
siębiorstwo jest- uprawnione ćo 
prawda do przedstawiania alterna
tywnych propozycji, nie mogą one 
jednak kolidować z bilansowymi 
wymogami 'zjednoczenia. Prymat 
wymogów bilansowych zjednoczenia 
pozbawia propozycje alternatywne 
przedsiębiorstw siły przekonywania.

Stąd niechęć przedsiębiorstw do 
przedkładania propozycji alterna
tywnych: dotyczących tak ważnych 
spraw,, jak.-;, planowe .rozmieszczenie 
i . ąsortymentowa . struktura -pro- 

/ dUkćji,< optymalne wykorzystanie 
zdolności, produkcyjnych itp. „punkt 
Ciężkości /tzw. „przetargów” przed
siębiorstwa przenosi .się z; planów 
produkcji / na plany środków , jego 
wykonania. Dotyczy to zatrudnienia 
i funduszu plac, rozdzielanych: ma
teriałów oraz rentowności.

Do „przetargów, 'planowych" 
przedsiębiorstwo przygotowuje czę
sto rozmaite argumenty (uchwały 
samorządu robotniczego,. materi ały 
statystyczne); w których brak dotąd 
rachunku ekonomicznego. Przy stole 
przetargowym zresztą żaden partner 
nie argumentuje rachunkiem ekono
micznym, lecz bardziej uproszczo
nymi środkami przekonywania.

Uzależnienie bodźców materialne
go zainteresowania pracowników od

Pion gł.. ekonomisty (z-cy dyr 
d/s. ekonomicznych) praktycznie jest 
ekonomicznym tylko z nazwy, gdyż 
podporządkowano, mu takie komór- 

' ki > jak: - dział zaopatrzenia, sekcją 
kontroli' gospodarki materiałowej, 
sekcja transportu, dział administra
cyjno-gospodarczy. A’ przecież - te 
komórki w układzie większych 
przedsiębiorstw budowlanych mogą 
należeć do pionu z-cy dyr. d/s za
plecza lub z-cy naczelnego inży
niera d/s zaplecza. W- schemacie 
organizacyjnym podporządkowano 
również gł. ekonomiście dz. zatrud
nienia i płac, z którego tylko pro
blem plac zaliczyć należy do czyn
ności ekonomicznych.

W przedstawionej z dużym upro- 
szczeniem strukturze organizacyjnej 
przedsiębiorstwa gŁ ekonomista zaj
mu je,się w ca 85 proc, operatywną 
(administracyjną) pracą zabezpie
czenia'potrzeb produkcji (materiały, 
kadry, transport, hotele, kwatery, 
stołówki itp.). Faktycźnie jest tó 
z-ca dyrektora d/s administracyjno- 
handlowych, a w hierachii ważno
ści . funkcji w. przedsiębiorstwie 
zrównany jest z z-cg naczelnego 
inżyniera. "A zatem' przy formal
nym wykonaniu postanowień 
Uchwały 224 R. M. — nastąpiła 
zmiana „szyldu” ówczesnego z-cy 
dyr. d/s administracyjnych, które
go bez zmiany' I zakresu działania 
nazwano głównym ekonomistą.

W tym układzie występują za- 
sadnlcze trudności prowadzenia ra
chunku ekonomicznego. Brak jest 
pionu,' który by z funkcji i zakre
su działania był za to odpowie
dzialny. posiadał odpowiednie ko
mórki 1 kwalifikowanych pracow
ników. do wcielania w życie zasad 
rachunku ekonomlcatego.

Nie tylko w zakresie struktury . 
organizacyjnej przedsiębiorstw, ale 
i w wielu pozostałych dziedzinach 
działalriości gospodarczej przyjęły 
się dziwne zwyczaje. Np. wszyst
kim powszechnie wiądomo, że nie 
tylko duża hala produkcyjna, dom 
mieszkalny, ale również garaż, 
śmietnik itp. wymagają komplet-
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•rzeczywistego postępu ekonomiczne
go będzie wymagać szerokiego sto
sowania rachunku ekonomicznego 
jako ' podstawy podejmowania; waż
niejszych decyzji gospodarczych. 
Dotychczas ekonomista spełniał czę
sto rolę rachmistrza i rejestratora. 
W fazie opracowania planu rachu
nek ekonomiczny był stosowany 
rzadko, częściej posługiwano się tym 
narzędziem w podsumowaniu wyni
ków.

W warunkach nowej strategii go
spodarczej kierownik przedsiębior
stwa powinien dokonać 'przeglądu 
dotychczasowego rozstawienia kadr 
i weryfikacji pracowników pod ką
tem przede wszystkim przygotowa
nia Ich do właściwego wykonania 
nowych zadań. Każdy odpowiedzial
ny kierownik powinien otaczać się 
fachowcami, . którzy ‘ ułatwią mu 
efektywne gospodarowanie w jed
nostce. Pracownicy służby ekono
micznej są najbardziej predestyno
wani do spełniania roli takich do
radców. Narzędziem i argumentem 
ich pracy powinien stać się rachu
nek ekonomiczny.

Spełnienie tego postulatu wymaga 
szkolenia w zorganizowanej formie 
pracowników służby ekonomicznej 
i inżynieryjno-technicznej. Współ
praca techników: z ekonomistami 
była najczęściej poruszanym tema
tem. Ekonomiści podkreślali niedo
stateczne zrozumienie Wśród techni
ków zasad rachunku i mechanizmu 
ekonomicznego.

Jako przykład dobrej współpracy 
techników , z ekonomistami w sto
sowaniu rachunku ekonomicznego 
mogą służyć wspólne badania eko
nomicznej analizy efektywności po
stępu technicznego w Fabryce Przy
rządów i Uchwytów w Białymstoku. 
W latach 1968—1969 zrealizowano 
tam prace w zakresie, rozwoju po
stępu technicznego i naukowo-ba
dawczego, które objęły 58 tematów, 
zakończono i wd rożopo do prod u kej i 
42 tematy. W tym samym okresie 
opracowano i uruchomiono produk
cję 52 nowych lub/ . zmodernizowa
nych asortymentów.

Rachunek ekonomiczny dla tema
tów z „zakresu postępu ; techniczne
go obejmuje tam m. in. takie za- 

/ gadnienia jak: zapotrzebowanie od
biorców na novzy lub zmodernizo
wany wyrób wprowadzany do pro
dukcji, przepustowość . maszyn przy 
produkcji tych wyrobów, koszt do
datkowego oprzyrządowania obra
biarek oraz okres zwrotu poniesio
nych nakładów. Jest on rachunkiem 
dość skomplikowanym, • często pro- 
wadzącym do negatywnych kon
kluzji; :

W ciągu kilku lat w Fabryce 
Przyrządów i Uchwytów przepro-
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nej dokumentacji teehhlćzno-arćhi- 
tektonicznej. Inwestycja o ! warto
ści parunastu tysięcy złotych musi 
posiadać rysunki- i obliczenia staty
styczne — bo taki jest wymóg prze
pisu. Natomiast przy podejmowaniu 
decyzji gospodarczych, które przy
noszą , zyski lub straty sięgające 
najczęściej wielu tysięcy (setek ty
sięcy) złotych — nikt nie ma usta- 
wowego obowiązku liczenia. Do
tychczas 'prowadzenie rachunku 
ekonomicznego jest dobrą wolą 
kierownictwa zakładu pracy, które 
go może, ale nie musi stosować, 
byleby w sumie wykonać plan aku
mulacji.
, Coraz częściej zaczyna się pisać 1 
mówić, że ‘ w budownictwie naj
większe rezerwv tkwią w organiza
cji 1 technologii budbwy. Popierani 
w pełni tezę, że postęn organiza
cyjny w budownictwie może przy
nieść kilkakrotnie większe efekty 
ekonomiczne jak postęp techniczny. 
Jednakże prawa zwyczajowe jak i 
przepisy obowiązujące preferują 
postęp techniczny. Zupełnie inaczej 
traktowane są pomysły'. techniczne, 
tzn. wnioski racjonalizatorskie w 
porównaniu do wniosków ekono
miczno-organizacyjnych. W myśl 
obowiązującego prawa wynalazcze
go wnioski ' ekonomiczno-organiza
cyjne nie są traktowane jako po
mysły racjonalizatorskie, chociaż 
mogą przenosić znaczne korzyści 
ekonomiczne. W praktvce wprowa
dzanie zmian z dziedziny ■ ekono
miczno-organizacyjnej wiąże się na 
ogół z ociężałą i długotrwała pro
cedurą szczególnie w zakresie 
czynności uregulowanych orzepisa- 
mi szczebla wyższego, gdy tym-
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wadzono rachunek ekonomiczny dla 
ponad 50 tematów, m. in. 11 w za
kresie badania ekonomicznej efek
tywności postępu technicznego.' 
Ujemne, efekty ekonomiczne kalku
lacji decydowały o, zaniechaniu 
wprowadzenia nowych zamierzeń 
konstrukcyjno-technicznych. Ż waż
niejszych prac realizowanych w Fa
bryce Przyrządów i Uchwytów w 
1969 roku w oparciu o takie ra
chunki należy wymienić: zastosowa
nie obrabiarki zespołowej typu wier- 
tarskiego do obróbki otworów w 
korpusach wiertarek PWWe,. mo
dernizację frezarki przez wprowa
dzenie cyklu półautomatycznego ao 
operacji frezowania uzębień w tar
czach uchwytów PUTm 160—315, 
wprowadzenie linii obróbczych kor
pusów i szczęk uchwytów tokar
skich PUTm-160.

W 1969 roku w Fabryce Przyrzą
dów i Uchwytów na realizację za
dań z postępu technicznego wydat
kowano 3 934 tys. zł, w tym na no
we uruchomienia 2 131 tys. zł. Dzię
ki zastosowaniu nowych rozwiązań 
technicznych, wprowadzonych w ra
mach wdrażania postępu technicz
nego, uzyskano w omawianym 
okresie wzrost produkcji globalnej 
o 6,7 min zł (ceny porównywalne) 
przy: obniżce kosztów produkcji o 
2.1 min zł, obniżce pracochłonności 
w grupie robotników przemysło
wych o 50,8 tys. normogodzin i 
zmniejszeniu zużycia materiałów — 
o 55,5 ton stali i żeliwa oraz o 
15,4 m3 drewna.

Z powyższych doświadczeń wyni
ka, że pracownicy służby ekono
micznej muszą być obeznani z eko
nomiką branży, z technologią i or
ganizacją procesów produkcyjnych 
i z innymi zagadnieniami z dzie
dziny techniki decydującymi o efek
tywności gospodarowania. Wzajem
ne przekazywanie wiedzy i kształ
towanie kultury technicznej i eko
nomicznej może być tylko rezulta
tem takiego współdziałania techni
ków i ekonomistów.

nalizacji zarządzania zachodzi ko
nieczność usprawnienia i pełniej
szego stosowania wewnątrżwydzia- 
łowego rachunku kosztów i plano
wania wewnątrzzakładowego, rozli
czania wydziałów z wykonywanych 
zadań, usprawnienia gospodarki 
materiałowej, rozliczenia czasu pra
cy maszyn i urządzeń oraz transpor
tu wewnątrzzakładowego.

Również zagadnienia, inwestycyjne 
powinny być pełniej zgłębiane przez 
służby ekonomiczne.' Szczególnie 
istotne jest uwzględnienie aktywnej 
roli finansów i stopy procentowej 
w oddziaływaniu na,. efektywność 
inwestycji. Konieczne, wydaje się za
tem Włączanie szerokim frontem 
ekonomistów do kształtowania pro
gramu inwestycyjnego i’ kontroli 
celowości oraz efektywności in
westycji. Podporządkowanie polityki 
inwestycyjnej wymogom intensyw
nego " wykorzystania czynników 
produkcji i stosowania nowoczes
nych metod analizy wykorzystania 
czynników produkcji, ukierunkowa-- 
nie podstawowych prac analitycz
nych na tep newralgiczny splot za
gadnień — jest kapitalnym zadaniem 
służb ekonomicznych.

O trudnościach związanych z pra
widłowym stosowaniem rachunku 
efektywności ekonomicznej inwe
stycji według, zasad określonych W 
uchwale nr 103/69 Rady Ministrów 
przekonali się ekonomiści w pra
cach nad planem na lata 1971—1975 . 
Przypomnijmy, że mimo uproszcze
nia formuły rachunku efektywności 
inwestycji, trzeba znać .przede 
wszystkim koszty eksploatacji w 
obiekcie powstającym w wyniku in
westycji oraz konieczna jest znajo
mość aktualnego i przewidywanego 
w przyszłych latach poziomu cen 
światowych. Bez znajomości tych 
podstawowych danych najbardziej 
prawidłowe metody rachunku będą 
nieużyteczne. Upowszechnienie ra
chunku ekonomicznego jako podsta
wy podejmowania decyzji wymaga 
więc rozwiązania szeregu podstawo
wych zagadnień poza przedsiębior
stwem.

O prestiżu 
ekonomistów

i randze zawodpwej 
w przedsiębiorstwie

Rada koordynacyjna
w przemyśle węglowym

Koniecznym wydaje się wprowa
dzenie zmian w obiegu dokumentów 
i organizacji przedsiębiorstwa umoż
liwiających praktyczne stosowanie 
rachunku ekonomicznego. Walorem 
informacji ekonomiczno-technicznej 
w przedsiębiorstwie powinna być jej 
rzetelność i aktualność. Istnieje 
również pilna potrzeba zmian ewi
dencji rejestrowo-księgowej umożli
wiających pełniejsze wykorzystanie 
danych rachunkowości w gospodar
ce jednostek.

Konkretność rachunku ekonomicz
nego i sprawne funkcjonowanie sy
stemu bodźców nie jest do pomy
ślenia bez bieżącej i rzetelnej in
formacji statystyczno-rachunkowel. 
W związku z tym w procesie racjo-

decyduje, obok odpowiednich usta
leń taryfikatorów kwalifikacyjnych, 
przede wszystkim autorytet ugrun
towany w środowisku społeczno-za
wodowym jako rezultat efektów co
dziennej pracy. O efektach zaś de
cyduje m. in. sprawna organizacja 
pracy i poziomu przygotowania za
wodowego pracowników służby eko
nomicznej. Doceniając wagę tych 
czynników należy postulować za
równo optymalizację postępu orga- 
nizacyinego w przedsiębiorstwach 
jak też: rozwój oraz zmiany w kie
runkach szkolenia na studiach wyż
szych. podyplomowych i średnich w 
formie doskonalenia zawodowego 
organizowanego m. in. przez PTE, 
NOT i bratnie organizacje społecz
ne. Zespolenie wysiłków, ujednoli
cenie i weryfikacja programów 
szkolenia, to wraz z polityka racjo
nalnego wykorzystania kadrv kwali
fikowanej — podstawowa dźwignia 
postępu ekonomicznego w gospo
darce.

EDMUND HAHN 
Białystok

czasem wnioski techniczne, nawet 
nie przynoszące większych rewela
cji technicznych i ekonomicznych, 
są wnikliwie rozpatrywane,. wnio
skodawca ma możliwość odwołania 
s-ię, musi otrzymać odpowiedź Itp.

Również przy nagradzaniu za 
wdrażanie postępu techniczno-or
ganizacyjnego służby ekonomiczne 
są pomijane, mimo że w nim ucze
stniczą i sa odnowiedzialne na rów
ni z pracownikami techniczpymi 
za jego realizację. A przecież po
stęp techniczno-organizacyjny o- 
znacza wszelkie zmiany w technice 
i organizacji pracy, których na
stępstwem sa efektv ekonomiczne, a 
przy jego wdrażaniu występuje o- 
biektywna konieczność współdzia
łania techników i ekonomistów w 
celu uzyskania rozwiązań możliwie 
optymalnych.

Bez większego błędu można po
stawić tezę, że stosunkowo łatwo 
jest przeciętnemu inżynierowi pra
cującemu w produkcji wprowadzić 
do dokumentacji technicznej nawet 
drobne usprawnienia polegające 
głównie na zmianie 1 oszczędności 
stosowanych materiałów, brak na
tomiast wniosków w zakresie u- 
sprawnień organizacji produkcji, 
budowy robót itp. Nie oznacza to 
jednak, że w zakresie organizacji 
nie ma już co usprawniać, lecz 
trudność polega na złożoności pro
blemu. Wnioski te muszą być bo
wiem rozpracowywane przez ze
społy złożone z fachowców róż
nych specjalności np. organizacja 
pracv równomiernej na budowie 
czy też montaż tzw. metodą „z kół 
wymaga synchronizacji 
czynników produkcji w czasie, wyr

maga wysokiej dyscypliny, precy
zyjnego planowania itp. Zadania te- 
często przerastają możliwości pra
cowników budów. Ale co • najważ
niejsze. brak jest silnych bodźców 
materialnego zainteresowania u- 
sprawnieniami organizacyjnymi.

Z jednej strony istnieje koniecz
ność wcielenia w życie zasad ra
cjonalnego gospodarowania, a z dru
giej w dalszym ciągu stwierdza
my niedocenianie nauk ekonomicz
nych i zawodu ekonomisty. Poważ
ne decyzje gospodarcze w przed
siębiorstwie podejmowane są naj
częściej bez udziału służb ekono
micznych, co w noWym systemie 
bodźców ekonomicznych nie powin
no mieć miejsca.

W ślad za wzrostem znaczenia 
ekonomicznych 1 tym samym bar
dziej efektywnych form góśpodaroi 
wania powinna się również wzmac
niać pozycja zawodowa ekonomi
stów. ich prestiż, pozycja ekono
miczna itp.

Z dotychczasowej praktyki wy
nika bowiem, że pozycja ekonomi
stów w porównaniu do pracowni
ków inżynieryjno-technicznych jest 
znacznie gorsza,- mimo istnienia 
przepisów w tym zakresie, (Uchwa
ła Nr 224 Rady Ministrów z 1964 r.). 
Preferowanie służb technicznych 
przejawia się w różnych dziedzi
nach, a przede wszystkim w bodź
cach materialnego zainteresowania.

Teoria i praktyka w całćj roz
ciągłości potwierdzają konieczność 
zrówhanla zawodu ekonomisty z 
zawodem inżyniera, przez co umoż
liwi się szybsze wprowadzenie do 
codziennej działalności .gospodarczej 
przedsiębiorstw zasad racjonalnego 
gospodarowania.

Równocześnie wydaje eię celo
wym wprowadzenie zmian do prze
pisów w sprawie postępu technicz
nego i organizacyjnego.

KAROL ŚWITA
Wrocław

P
OTRZEBA integracji środowi
ska ekonomistów pracujących 
w różnych- działach gospodar
ki narodowej i branżach prze
mysłowych - skłania PTE do 
tworzenia rad koordynacji 

branżowej, obejmujących koła towa
rzystwa działające w .jednej branży 
lub zjednoczeniu. Najszybszy rozwój 
tej formy organizacyjnej przypada 
na lata 1965—1968. Powołano wów
czas samorzutnie z inicjatywy grup 
działaczy PTE kilkanaście rad koor
dynacyjnych. Inicjatywy te nie uzy
skały jednak szerszego poparcia re
sortów gospodarczych 4- środowisk 
ekonomistów.

Utworzone rady objęły z reguły 
koła PTE skupione w jednym zjed
noczeniu, a więc 8—15 kół. Rady te 
nie mają przeto szerszego pola dzia
łania i praca ich jest mato skutecz
na. Nie oznacza to niesłuszności roz
wiązania organizacyjnego. Przykła
dem pozytywnym jest Rada Koordy
nacyjna Kół PTE Górnictwa Węglo
wego. I właśnie na przykładzie pra
cy tej rady na jednym z ostatnich 
posiedzeń Prezydium ZG PTE roz
patrywano problem funkcjonowania 
rad koordynacji branżowej jako 
ogniw kierujących i sterujących 
pracą merytoryczną kół w przed
siębiorstwach.

W dyskusji stwierdzono, że rada 
współdziałając z ministerstwem, 
zjednoczeniami i przedsiębiorstwami 
stała się wiodącym ogniwem w kie
rowaniu pracą merytoryczną kół, 
przyczyniła się do aktywizacji śro
dowiska ekonomistów i rozwoju 
PTE. Wypracowane przez radę for
my pracy organizacyjnej mogą być 
pomocne . dla innych rad koordyna
cyjnych przy ustalaniu programów 
działalności.

Rada powstała stosunkowo późno, 
bo w 1968 r. Powstanie jej poprze
dził okres, dłuższych przygotowań. 
Na przełomie tat 1967—68 - grupa 
członków PTE, ‘pracowników Mini
sterstwa ..Górnictwa i Energetyki w 
Katowicach’ — stwierdziła małą 
liczebność członków PTE wśród pra
cowników przemysłu węglowego 
oraz niezadowalającą działalność 
merytoryczną w stosunku do istnie
jących potrzeb. Ustalono, że zasad
niczą przyczyną tego stanu jest brak 
organu inspirującego i koordynują
cego działalność PTE w górnictwie 
węglowym. Powstanie rady stało się 
możliwe dzięki dużemu zaintereso
waniu problematyką ekonomiczną 
i działalnością ekonomistów w re
sorcie górnictwa i energetyki, a 
przede wszystkim dzięki poparciu 
inicjatyw ekonomistów przez mini
stra Górnictwa i Energetyki.

W początkach 1968 r. Komitet 
Organizacyjny przygotował wszyst
kie niezbędne dokumenty, przepro
wadził rozmowy przygotowawcze z 
kierownictwem resortu i w środowi
sku ekonomistów niezbędne dla 
utworzenia rady. W listopadzie 
1968 r. powołano do życia Radę 
Koordynacyjną, uchwalono jej regu-
lamin, wybrano władze i ustalono 
program działalności. Bezpośrednio 
po utworzeniu rady należało. do 
niej 77 kół, liczących ok. 1:800 
członków. Aktualnie do rady nale
ży 129 kół i 11 innych jednostek

cyjnej. Zarząd zajmuje się wszyst
kimi bieżącymi pracami, ustala, spo
sób realizacji zadań i śledzi przer 
bieg realizacji planów pracy sekcji.

num KC PZPR, a'w szczególności 
w zakresie opracowywania i ana
lizowania projektów planów na rok 
1970 1 na lata 1971—75, później w

. ... „ , dyskusji nad. zmianami w systemie
Skupienie w radzje kół PTE dzia- 'bodźców materialnego zainteresówa- 

łających w jednostkach organiza- pia w przemyśle,.a obecnie w pra- 
cyjnych o różnym profilu działania cach nad jego wprowadzeniem., W 
wymagało dalszej specjalizacji W przedsiębiorstwach górniczych opa- 
obrębie rady. Uzyskano to przez po- noWane Zostały, podstawowe proble- 
wolanie sekcji. Struktura sekcji jest - ■ ■ - .
problemowa. Aktualnie działają na
stępujące sekcje: organizacji i kóor- 
dynacji dżiałalnośęi'-kół, naukowej 
organizacji i zarządzania, ekonomi
ki górnictwa węgla . kamiennego, 
ekonomiki górnictwa węgla brunat
nego, ekonomiki, przemysłu maszyn 
górniczych, ekonomiki zakładów na
prawczych przemysłu1 węglowego, 
ekonomiki inwestycji, ekonomiki 
budownictwa węglowego, ekonomi
ki robót górniczych, ekonomiki 
transportu samochodowego, ekono
miki handlu węglem, szkolenia eko
nomicznego, informacji -ekonomicz
nej, spraw zawodowych.

Zadania sekcji są różnorodne. Po
dzielić, je można na dwie grupy: za
dania organizatorskie i merytorycz
ne. Zadaniami organizatorskimi są: 
inspirowanie i popieranie wymiany 
doświadczeń przedsiębiorstw w za
kresie polepszenia wyników gospo
darowania, wymiana doświadczeń 
pracowników służb .ekonomicznych. 
Zadaniami merytorycznymi są: przy
gotowywanie' konferencji nauko
wych, zebrań problemowych, usta
lanie kierunków-i programów szko
lenia ekonomicznego oraz rozwijanie 
działalności w zakresie informacji 
ekonomicznej. Do zadań sekcji 
spraw zawodowych należy prowa
dzenie poradnictwa zawodowego.

Podział na sekcje zajmujące się 
określoną grupą zagadnień pozwolił 
na stworzenie rady o szerokim za-

my bieżącej analizy ekonomicznej, 
natomiast : problemy . trudniejsze 
i bardziej złożone jak np. ocena eko
nomiczna zróżnicowanych, form po
stępu technicznego oraz metody ra
chunku ekonomicznego, wymagają 
jeszcze wszechstronnego Opracowa
nia.;

W każdym kole rodzaj podjętych 
zadań wynika z. charakteru 1 wa
runków pracy przedsiębiorstwa. Nie
mniej w wielu kołach plany pracy 
zawierają' analogiczne zadania. Ta
kimi zadaniami są:- sposoby i środki 
polepszania gospodarki materiało
wej, metody i środki obniżania po
równywalnego Jednostkowego kosztu 
własnego produkcji. Z zadań. niepo- 
wtarzających się wymienić możną: 
wpływ mechanizacji urabiania wę
gla na kształtowanie się jakości wę
gla i na ‘ ekonomiczną efektywność 
produkcji w kopalni węgla kamien
nego, koszt zaopatrzenia materiało
wego w wykontńwsfwie inwestycyj- 

- nym górnictwa węglowego zę szcze
gólnym uwzględnieniem : specyfiki 
robót w Rybnickim Okręgu Węglo
wym.

Rada przewiduje odbycie dwóch 
branżowych, konferencji: na temat 
ekonomicznej efektywności środków 
trwałych w górnictwie węglowym 
i na temat nowych zasad finanso
wania przedsiębiorstw oraz zorgani
zowanie przez odpowiednie sekcje
18 zebrań problemowych na temat 
ekonomicznej efektywności inwesty
cji' w przemyśle węglowym, uspraw*sięgu działania, skupiającej więk

szość ekonomistów w resorcie,nieniatransportuwęgla,.optymali- 
wykraczającej, syroim, zasięgiem , od- żacji planów wydobycia Hp.
działy.wania poza,.Jedno zjednocze
nie. Realizację zadań mćrytotycz- Nową forują .pracy rady., będzie 
nych rada stara'sTę“osią^hąć: pówołańie ’tólkuMgrup problemowych

. . . , . dla opracowania ważnych zagad-
— organizując odczyty i kursy nie^ ekonomicznych m. in.: stoso- 

szkoleniowe, wania siatek czynności w wykonaw-
— qvsfematvcznie zannznaiac ora- stwJe inwestycyjnym, zakresu, ukła- — systematycznie zapoznając pra spogobu opracowania progra-

c°7n mów kalania w dziedzinie obniżania
aktualnymi zadaniami gospodarczy- k tń właan'vcH wydobycia węgla. 
ml. pi
-gospodarczego Polski, patrzeniu przez Sekcję, Zarząd Rady

— prezentując ekonomistom' nó-' przedstawi do wykorzystahia . kle-- 
- ■ • —' . ■ równictwu resortu.we metody zarządzania i prowadze

nia działalności gospodarćżej.
— inspirując kola w podejmowa

niu prac nurtujących przedsiębior
stwa,

— udzielając pracownikom służb 
ekonomicznych poradnictwa w spra
wach zawodowych i sprawach za-
trudnienia.

Kursy aktualizacji wiedzy ekono
micznej organizowane Są i prowa
dzone przy współpracy Dyrekcji 
Szkolenia Ekonomicznego PTE. W 
I półroczu br. odbyły się już trzy 
kursy; na których przeszkolono ,100 
pracowników zjednoczeń i przedsię
biorstw. Sterująca rola rady w za
kresie popularyzacji wiedzy ekono
micznej polega na powołaniu zespo-

Zasadniczym zadaniem rady bę
dzie dalsza aktywizacja ekonomi
stów i utrzymanie na odpowiednim 
poziomie inicjatywy zarządów -kół. 
Zdaniem rady, zwiększenie jej -roli 
w stałym usprawnianiu- metod i wy
ników gospodarowania w przedsię
biorstwach i branżach górnictwa 
węglowego wymaga rozwiązania kil
ku podstawowych problemów. Nie
odzowne wydaje się znacznie wy
raźniejsze sformułowanie obowiąż- 
,ków i prac, całego Towarzystwa

SKUTKI ODSTĄPIENIA
PRZEZ ODBIORCĘ OD UMOWY 
PRZED TERMINEM. DOSTAWY 

-Fabryka Mebli w N zatnówiła w 
Zakładach Przemysłu Maszynowego 
Leśnictwa d w ie szlifierki pół
automatyczne typu -DZCB-230. Jed
nak w pewien czas później, jeszcze 
przed nadejściem terminu dostawy. 
Fabryka powołując się na trudności 
napotkane w zakresie finansowania 
inwestycji, -zgłosiła rezyg n a c j ę 
z7 dostawy ,wspomnianych• szlifierek.

Z: tego powodu Zakłady Przemy
słu Maszynowego zażądały od i Fa
bryki zapłaty 15 proc, wartości za
mówionych szlifierek tj. kwoty 
71940 zł jako równowartości utraco
nego zysku, przysługującego dostaw
cy. Zakłady oparły swe .roszczenie 
na § 3 ust. 2 Ogólnych warunków 
sprzedaży, przewidującym skutki 
odstąpienia przez odbiorcę od umo
wy przed terminem dostarczenia to
waru. . ... . j

Wobec niedpjścia dó porozumie
nia sprawa znalazła się. w Okręgo
wej Komisji Arbitrażowej,' która 
oddaliła żądanie Zakładów Prze
mysłu Maszynowego Leśnictwa.

Na skutek odwołania sprawa zo
stała rozpoznana przez Główną Ko
misję Arbitrażową, która w dniu 
22 listopada 1969 r. nr 1-4497/69 
orzeczenie OKA uchyliła, wypowia
dając następujący pogląd prawny: 

; Jeżeli nabywcą o d s t ą p i 1 -jod 
umowy. dostawy p r ze d terminem 
jej wykonania, sprzedawca może do
chodzić wynagrodzenia u t r a e o n e- 
go zysku,; choćby nieponlósl 
żadnych nakładów na wyproduko- 
wanie przedmiotów objętych umo- 
wą dostawy.

W uzasadnieniu GKA zaznaczyła 
m. in.:

„(...) bezprzedmiotowe były roz
ważania, w których .wyniku ; OKA 
doszła do Wniosku, iż w' chwili ,od
stąpienia przez ppzwąnęgó odbiorcę 
od ' urno wy, skoro riaśtąpiło to w 
hiędługim czasie po .potwierdzeniu 
przyjęcia zamówienia,;! powodowy 
dostawca nie mógł jeszcze ponieść 
nakładów w celu wyprodukowania 
objętych sporem szlifierek; powód 
bowiem naprawienia szkody w na
stępstwie poniesienia -takich nakła
dów nie dochodzi, lecz domaga się 
jedynie wynagrodzenia utraconego 
zysku? a treść § a ust. 2 Ogólnych 
warunków umów sprzedaży nie ujm- ' 
sądnia stanowiska, że /roszczenie w 
przedmiocie wynagrodzenia utrąco
nego zysku może być skutecznie do7*' 
chodzone jedynie w .razie ponięsie- 
nia szkody, o. której mowa ' Wyże j. 
Następnie należy -stwierdzić,vże: w 
dotychczasowym, postępowaniu po
zwany odbiorca, który rezygnując z 
dostawy szlifierek ‘powołał s'lę jedy
nie na trudności w zakresie finan
sowania inwestycji — nie udowod- , 
nil swych późniejszych zarzutów w 
przedmiocie ujawniania się. wad 
konstrukcyjnych danego, :typu szlir 
fierek“ otaz 'negatywnego wyniku 
próby'pierwszej" szlifierki produkcji 
strony- powodowej i materiał spra- 
wy. nie daje też podstaw do ustale
nia — jak to uczyniła OKA i- że 
powód: natrafia na poważne trud
ności w zbycie tego typu szlifierek 
w związku „ź ich nie najlepszą ja
kością". W tym= stanie rzeczy brak 
jest "W świetle materiału। sprawy • 
ppdstaw ku temu, aby. przyjąć, że 
gdyby nawet pozwany odbiorca, nie 
Odstąpił od umowy - to i tak z 
przyczyn leżących po stronie powo
dowego dostawcy dana transakcja 
nie zostałaby uwieńczona • zamierzo
nym efektem i powód- zysku nie 
Osiągnąłby, podobnie jak brak było 
elementów do stwierdzenia przez 
OKA, że w danych warunkach przy-'

i jego ogniw w gospodarce narodo
wej. Chodzi głównie o to aby ogni
wa PTE mbgly za zgodą 1 w porów
naniu z administracją gospodarczą 
realizować konkretne zadania. Po-
traktdwąnie realizowania podejmo^

ży 129 kół i 11 innych jednostek iuprdfegeńtów i ustaleniu tematów
organizacyjnych liczących ok. 3.700 odczytów, zapoznaniu pracowników ^rnle 1 odńowiedzial-
«hmW... ZasWem . ddMlMa

zadaniami gospodarczymi, problema- nfejbedny wzrost aktywności brga- 
mi rozwoju gospodarczego, metoda- nlMC11 ,y jej cdonk6w. Należałoby 
rni «^podarowania. Służą ..temu również przewidzieć możliwości za- 
równiez organizowane konferencje wieranla umów .ia-realizację okre- 
branzowe i narady w zjednoczę- $]Onych zadań przez^ ogniwa PTE 
niacn' z dla., administracji gospodarczej.

Rada kierowała pracami kół PTE 
w zakresie realizacji’ uchwal II Ple-

rady w górnictwie węglowym obję
tych jest 11 zjednoczeń, w których 
zgrupowanych jest 170 przedsię
biorstw oraz kilka jednostek orga
nizacyjnych bezpośrednio podległych 
Ministerstwu.

Działalność rady nie polega na 
obejmowaniu swoim zasięgiem kół 
istniejących, a na tworzeniu kół. 
Przewiduje się, że do końca roku 
powstanie 10 kół, a rada liczyć bę
dzie blisko 4.000 członków. Wówczas 
można będzie ’ powiedzieć, że etap 
organizowania rady — mimo dalsze
go wolniejszego już wzrostu liczby 
kół, został zakończony.

Sprawne kierowanie pracą mery
toryczną kół wymagało ustalenia 
odpowiedniej struktury organizacyj
nej. Skrystalizowała się ona w' 
pierwszym roku pracy rady nastę
pująco: naczelnym organem jest 
Plenum Rady składające się z przed
stawicieli. wszystkich kól, zgrupo
wanych w radzie oraz tych człon
ków Prezydium, którzy są przedsta
wicielami kól. Organem kierującym 
działalnością rady • jest wybrane 
przez Plenum Rady — 21-osobówa 
Prezydium Rady. W skład jego 
wchodzą m. in, dyrektorzy ekono
miczni zjednoczeń objętych zakre
sem działalności rady. Udział w 
Prezydium Rady dyrektorów zjed
noczeń ekonomicznych pozwala na 
obejmowanie, programem prac rady 
najistotniejszych i najpilniejszych 
zadań ekonomicznych. Organem 
wykonawczym, zbierającym się przy
najmniej dwa razy w miesiącu, jest 
9-osobowy Zarząd Rady Koordyńa-

znanie powodowi prawa- do- obciąże
nia kontrahenta nieosiągniętym zy
skiem sprzeczne byłoby ze •spolęcz- < 
no-gospodarczym przeznaczeniem te
go prawa. Ż -drugiej strony powód 
nie wykazał, aby prawidłowo usta
lony zysk, który mógł i .powinien 
był być osiągnięty przy realizacji 
danej transakcji, wynosił istotnie 
15 proc, wartości objętych; j sporem 
szlifierek i wyraził, się dochbdzdną 
kwotą zł 71940, a zatem wysokość 
tego . zysku wymaga wyjaśnienia.

W tym stanie rzeczy GKA za
skarżone orzeczeni e Uchy lila* 1 prze
kazała sprawę do ponownego roz
poznania."

NOWE PRZEPISY
I ZARZĄDZENIA

(R) ■

Konsu 11 a c j e
Zarząd Koła Polskiego Towarzy

stwa Ekonomicznego przy: Minister-, 
stwie FinansóW uruchomił w Mini
sterstwie Finansów punkt konsul
tacyjny dla popularyzacji zasad no
wego systemu ' finansowego ■ przed-

a) problematyka konstrukcji wyni
ku finansowego i jego podziału Oraz 
finansowania środków obrotowych;

b) problematyka finansowania in-
westycji i remontów; .

c) problematyka kosztów, amorty
zacji i oprocentowania środków 
trwałych; •

d) problematyka rozliczeń, jedno
stek gospodarczych z budżetem pań
stwa; ■ ■ ■ - ■

e) problematyka finansowania 
handlu zagranicznego;

fi system finansowy przemysłu te
renowego, spółdzielczego i obrotu 
towarowego; . ,

siębiorstw. Działalność punktu jest 
nastawiona na:obsługę informacyjną 
pracowników resortu .finansów, służb 
finansowych administracji gospo
darczej oraz Innych zduszających 
się osób zainteresowanych systemem 
finansowym. '

Podstawową tormą działania 
punktu konsultacyjnego jest udzie
lanie pisemnych odpowiedzi na za- . 
pytania dotyczące systemu finani- g) system finansowy rolnictwa;
sowego przedsiębiorstw, kierowane h) system finansowy transportu,
pod adresem punktu. Odpowiedzi te Pytania f wątpliwości z zakresupod adresem punktu, Odpowiedzi te 
będą przygotowywane przez konsul
tantów, którymi są. specjaliści Mi
nisterstwa Finansów,. '.

Zakresem działania punktu kon- -----------
sultaćyjnego objęta jest: ' Świętokrzyska 12, pok. 3009, __

przedstawionej wyżej problematyki 
należy kierować na adres:. Punkt 
Konsultacyjny Koła PTE przy Mi ni- 

‘sterstwie Finansów, Warszawa, ul.

OBOWIĄZEK ZAWIERANIA 
ROCZNYCH I WIELOLETNICH

UMÓW SPRZEDAŻY I DÓSTAWY
Z dniem 1 września 1970 'r. 'wej

dzie w życie uchwała nr 99 Rady, 
Ministrów.; z dnia 10 Hpća 1970 r. 
w sprawie rocznych i wieloletnich 
umów • sprzedaży i umów dostawy 
między jednostkami gospodarki 
uspołecznionej ; (Monitor : Polski 
nr 24, poz. 190).

' W myśl uchwały, w celu upo
wszechnienia i dalszego usprawnie
nia systemu powiązań, umownych 
oraz zwiększenia jego roli w pla
nowaniu produkcji i organizacji za; 
opatrzenia' jednostek gospodarki 
uspołecznionej. j e d n o s t k i te 
powi nny zby wać i naby
wać artykuły na podstawie d łu- 
gote rm i n o wy ch umów sprze
daży lub dostawy, obejmujących za
równo umowy zawarte ńa dostar
czanie artykułów w okresie rocz
nym, jak i umowy zawierane na
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dostarczanie, artykułów w okresie 
dłuższym niż rok.

Zawieranie umów o dostarczanie 
artykułów w okresie krótszym niż 
rok lub umów. o. świadczenia jedno
razowe powinny być ograniczone do 
wypadków, w których dany artykuł 
•ma służyć zaspokojeniu potrzeb do
raźnych lub niepowtarzalnych albo 
potrzeb, których dalszego zasięgu 
uprzednio nie da się przewidzieć 
(ńp. w obrocie iypkowym zależnym 
ód ; często zmieniającej się" mody 
i popytu).
. Długoterminowe 'umowy, sprzeda
ży i dostawy mają być dla stron 

. podstawą do. planowania ich działal- 
. . ności gospodarczej na okresy wie

loletnie i roczne. Zmiany, umów po
winny być uwzględniane w planach 
Wieloletnich i rocznych stron. -

Uchwała stanowi m. 1K,; w jakich 
przypadkach umowy wieloletnie 
mąją dotyczyć .zarówno -artykułów 
nie podlegających i; rozdzielnictwu 
jak ' i ■ artykułów'' rozdzielanych. / 

. :■ Zawarte umowy długoterminowe 

.powinny być przesyłane przez sprze- 
, dawców (dostawców), do rejestracji 
jednostkom wyznaczonym na pod
stawie obowiązujących; przepisów do 

. sporządzenia bilansu artykułów, któ- 
.re, są. przedmiotem tych umów, 

.’ /Jeżeli właściwa jednostka gospo
darki uspołecznionej odmówi 
przyjęcia zgłoszonej przez kupujące
go (odbiorcą) oferty zawarcia umo- 
,u/y długoterminowej lub nie udzieli 
na- nią odpowiedzi w terminie 30 dni 
od' dnia jej otrzymania, kupujący 
(odbiorca) może zwrócić się bezpo
średnio lub za pośrednictwem swej 

.jednostki nadrzędnej do jednostki 
riądrźędrtej sprzedawcy (dostawcy) z 
wnioskiem'o nałożenie na niego obo
wiązku zawarcia umowy, Uchwala 
określa też, w jakich sytuacjach jed
nostka, która złożyła, ofertę, może 
wystąpić do komisji arbitrażowej. o 
zawarcie 'umowy i ustalenie jej 
treści.:'

W umowie wieloletniej ustala się' 
mi in. rodzaj i ilość, artykułów, ja- 

• kie. mają, być dostarczone W posz
czególnych . latach kalendarzowych, 
oraz zakres i tryb, w jakim mogą 
być wprowadzane do umowy zmia
ny lub uzupełnienia.

Przepisy • uchwały nie dotyczą do
staw wody pitnej z wodociągów 
komunalnych, dostaw energii elek
trycznej i cieplnej oraz dostaw pa
liw gazowych, z wyjątkiem gazów 
płynnych propanowo-butanowych, 
dostarczanych, odbiorcom w naczy
niach ciśnieniowych.

ZASADY USTALANIA CEN 
ZBYTU MASZYN I URZĄDZEŃ 
. . W nr 23 .Monitora Polskiego uka
zała się uchwała nr-84 Rady Mini
strów z dnia 9 czerwca 1970 r. w 
sprawie zasad ustalania cen zbytu 
maszyn i urządzeń oraz właściwoś
ci organów do ustalania tych cen 
(poz. 184).

Uchwała dotyczy cen zbytu ma
szyn i urządzeń dla' przemysłu, rol
nictwa, leśnictwa, budownictwa, 
handlu oraz transportu i łączności, 
produkowanych przez państwowe 
przedsiębiorstwa przemysłowe ob
jęte ' planowaniem centralnym oraz 
— w zakresie grup wyrobów okre
ślonych przez Przewodniczącego 
Państwowej Komisji Cen — przez 
państwowe przedsiębiorstwa prze
mysłowe objęte planowaniem tere
nowym i spółdzielnie.

C en y zbytu maszyn i urządzeń 
ustalone według zasad określonych 
w przepisach uchwały, powinny być 
ustalane w ten sposób, aby w za
sadzie nie została przekroczona 
górna granica tych cen, określona 
w trybie opartym na przepisach 
uchwały nr 83 Rady Ministrów z 
dnia 9 czerwca 1970 r. w sprawie 
określania górnej granicy (limitu) 
cen niektórych wyrobów przemysłu 
maszynowego produkowanych po 
raz pierwszy lub poddawanych mo
dernizacji (Monitor Polski nr 23, 
poz. 182).

W myśl uchwały za punkt wyj
ścia dó ustalania cen zbytu maszyn 
i urządzeń przeznaczonych do wy
konywania nowych funkcji tech
nicznych, produkowanych w kraju 
po raz pierwszy, przyjmuje się ce
ny światowe takich samych lub po
dobnych maszyn. Jeżeli cena nowej 
maszyny (urządzenia) określona w 
sposób' wyżej podany miałaby po
wodować zysk przekraczający wię
cej niż o stawkę należną zakła
dowi produkcyjnemu, to cenę tę 
ustala się odpowiednio niżej, tak 
aby wspomniana granica zysku nie 
została przekroczona.

‘Jeżeli zarówno w chwili okre
ślania górnej granicy ceny zbytu, 
jak i w chwili ustalania jej 
ceny zbytu brak jest danych o ce
nie światowej, lub gdy dane te nie 
dają należytej podstawy dp ustale
nia ceny zbytu, cenę tę ustala się 
tymczasowo na podstawie kosztu 
produkcji ' opanowanej technicznie, 
powiększonego o zysk należny za
kładowi produkcyjnemu.

Podstawą do ustalenia cen nowej 
maszyny jest wniosek zakładu po
dejmującego produkcję, zaopinio
wany przez zjednoczenie lub inny 
organ wyznaczony przez właściwe
go ministra.

Ceny maszyn powinny być usta
lone przed rozpoczęciem ich pro
dukcji na skalę przemysłową, mia
nowicie w Ostatniej fazie przygo
towań do: tej produkcji, gdy spraw
dzone zostaną definitywnie koszty 
przyszłej produkcji, m. in. na pod
stawie danych wiążących się z kosz
tami .produkcji serii informacyjnej.

Szczegółowy tryb i terminy skła
dania . Wniosków o ustalenie ceny 
zbytu maszyn określa Przewodni
czący Państwowej Komisji Cen.

Opracowała 
STANISŁAWA ZIELIŃSKA
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SPRAWY SPOŁECZNE

Wykształcony robotnik

P
 RASA 'jednym tchem j wy

mienia sukcesy na polU za- 
stosorwańnowoczesnych 
osiągnięć technicznych oraz 
przytacza liczne przykłady 
spowodowanych przez tęż 

nowoczesną technikę zaburzeń eko
logicznych,- społecznych, psychicz-

Postęp techniczny - prowadzina 
co zgadzają' się. dziś wszyscy — do 
istotnych zmian w: dziedzinie struk- 
tory zatrudnienia i kwalifikacji. Jak 
twierdzi prof. Tymowski, Ą-^śtałą 
tendencję, wzrostu- (ilościowego — 
WG) ma grupa pracownikÓw'ż' Wyż- 

_ ________________ ___ , szym i średnim- wykształceniem, 
nyćh.Informacje .o uruchomieniach Stale spada udział pracowników ńie- 
zautomatyzowanych zakładów czy. kwalifikowanych, natomiast udziały 
wydziałów produkcyjnych sąsiadu
ją z . wiadomościami o zatruciach

robotników kwalifikowanych'-i- przy
uczonych wykazują w obszarach 
różnych stopni rozwoju technicznego, 
różne tendencje; Przy wprowadże- 
niu- produkcji seryjnej udział . robot
ników przyuczonych bardzo silnie 
rośnie kosztem Udziału robotników 
wykwalifikowanych. Automatyzacja 
podnosi wymagania wobec operato
rów, ale powoduje znaczne zmniej
szenie ich liczby — stąd udział ro
botników przyuczonych w miarę po
stępu automatyzacji.. spada. Udział 
robotników kwalifikowanych spada 
początkowo przy wyższych stopniach 
mechanizacji, następnie rośnie przy 
początkowych i* średnich stopniach 
automatyzacji, a spada przy bardzo 
wysokich, kiedy ■ stanowiska' robocze 
muszą być obsadzane przez tech
ników”.

Ogólna tendencja polega na tym, 
że jlpść robotników „bezpośrednio 
produkcyjnych” systematycznie spa
da (a i samo określenie trąci'sens 
w stosunku do' ludzi, których rolę 
automat ogranicza wyłącznie do 
prostych czynności sterowania lub 
tylko obserwacji) rośnie natomiast 
ilość pracowników, których dziś 
zwiemy pomocniczymi, ale którzy 
wraz z automatyzacją niebywale 
zwiększają swą liczebność i rangę: 
remontowców, ustawiaczy, konser
watorów, elektryków. Wg badań 
NRF-owśkich przy obsłudze walcar
ki przed automatyzacją robotnicy 
bezpośrednio produkcyjni stanowili 
84 proc, obsługi,' a po automatyzacji 
— 28",9 procent. Zmienia się również* 
charakter samej pracy.' Wg danych 
radzieckich, pochodzących z Mos
kiewskiej Fabryki Samochodów. Li- 
chaczowa, udział pracy umysłowej 
przy obróbce detali wałka skrzyni 
biegów na tokarce wynosi 11' pro
cent, a na linii automatycznej • po
nad 44 procent

.Ogólnie wzrasta wraz z automa
tyzacją udział pracowników umy
słowych, wśród nich przede wszy
stkim udział pracowników inżynie
ryjno-technicznych. W grupie pra
cowników tzw. biurowych obserwu
je się proces „rozwarstwienia" ńa 
pracowników kierowniczych i eks
pertów oraz zrutynizowanych wy
konawców, których praca polegać 
będzie na wykonywaniu prostydh.i 
jednostajnych operacji.

W .produkcji postęp techniczny z 
jednej- strony prowadzi do dalszego 
podziału pracy i specjalizacji W’ 
ramach nowych zawodów oraz spe
cjalności, z drugiej — poprzez o- 
gólną standaryzację i unifikację te
chniki sprawia, że w różnych za
wodach i różnych branżach na ba
zie ujednoliconych konstrukcji i te
chnologii funkcje pracowników róż
nych zawodów niezależnie od miej
sca ich zatrudnienia stają się jed
norodne pód względem charakteru 
pracy, j wymaganej wiedzy. Wymie
nialności pracowników towarzy
szyć będzie zjawisko wymienialno
ści zajęć: obsługa automatovv wy
maga od pracownika równoczesne
go łączenia zawodów , i'opanowania 
kilku specjalności. Rośnie więc w 
cenie umiejętność przystosowania 
się pracownika do nowych warun
ków technicznych na stanowisku 
pracy, jego „elastyczność” technicz
na -i psychiczna a więc — ranga 
wykształcenia ogólnego, nie tylko 
wąskospecjalistycznego. Wg badań 
socjologa radzieckiego F. M. Mie- 
tielskiego, przeprowadzonych lw za
kładach „Azowstal”, występuje tu 
zapotrzebowanie na typ robotnika 
o pełnym wykształceniu średnim, 
zdolnego, do szybkiego opanowania 
wymagań często zmieniającej* się 
aparatury i metod pracy. Równo
cześnie tenże socjolog Stwierdził, że 
wysokie kwalifikacje zawodowe ba
danych pracowników w dużym sto- 
pni.u nie są = wykorzystane. Nie jest 
to bynajmniej jedyne źródło napięć, 
jakie niesie ze sobą praca w wyso- 
kouzbrojonym technicznie przemy
śle.

W warunkach automatyzacji pra
cownik nie stanowi wartości samo
istnej, lecz jest tylko elementem 
zintegrowanego systemu techniczne
go. Wyręczany przez aparaturę, po
zbawiony jest bezpośredniego’ wpły
wu na przebieg pracy, kontaktu ■ z 
wykonywanym przez się produk
tem i' satysfakcji dokonania, jaka 
była' udziałem jego zawodowych 
protoplastów. „Naciskanie guzików" 
zwalnia od wysiłku fizyczńego, -ale 
wzmaga napięcie' : nerwowe, * powo
duje znużenie, brak pola ' działania' 
dla inicjatywy,' poczucie' osamotnie
nia wobec < urządzeń i- wywołuje 
nierzadko tęsknotę do tradycyjnych 
czynności Manualnych, zgodnych z 
zasadą właściwej człowiekowi dra
maturgii wysiłku i następującego po 
nim sukcesu. Taka jest cena pracy 
lżejszej fizycznie, bardziej efektyw
nej, przebiegającej : w warunkach 
większego komfortu. . Czy nie stwa
rza ona szans na zaspokojenie wła
ściwych potrzeb i skłonności ludz
kich ?

Wydaje się, że tu właśnie jest 
miejsce na zaprezentowanie określo
nych, korzystniejszych cech naszego 
■ustroju. Na zachodzie .ód lat; po 
części właśnie jako reakcja na za

wód i powietrza,, o pogarszaniu się 
warunków naturalnego środowiska, 
w którym żyjemy, o coraz gorszej 
psychokóndycji współczesnego czło
wieka.

Nie j po raz pierwszy w historii 
postęp techniczny budzi' takie ambi
walentne reakcje i oceny. Optymizm 
technięzhy akcentuję przede wszyst
kim takie pozytywne skutki nowo- 
czesnej5 techniki, jak dostatek i do
stępność dóbr materialnych, po
wszechność kultury, demokratyzację 
stosunków .społecznych,' pracę wy
zwoloną z Ciężkiego wysiłku fizycz
nego, rozwój kwalifikacji zawodo- 
wych i 'poziomu umysłowego itd. 
Pesymiści' (niekiedy skłonni nawet 
do prognoz katastroficznych), pod
noszą’. zarzuty, iż .automatyzacja 
przynosi ze sobą takie skutki jak 
nową 'alienację prący, nierówności 
społeczne pomiędzy klasą „twór
ców” i klasą „wykonawców”, zanik 
więzi, społecznych, „samotność w 
tłumie”, konsumpcyjno-rozrywkowy 
model;,kultury masowej, degradację 
ludzkiej osobowości i zmierzch ' 
autentycznej kultury. -

Spory ciągną, się od początku ist
nienia nowoczesnego, przemysłó, ale 
wraz z . aktualnie, przyśpieszającym 
się tempem przeobrażeń przybiera
ją na sile i ostrości. '

Czy jest to konflikt nieuchronny?
Model „społeczeństwa ■ industrial

nego” budowany był wyłącznie w o- 
parciu o doświadczenia wysokoroz
winiętych krajów kapitalistycznych. 
Od połowy lat 50-tych wszakże spo
łeczeństwa przemysłowe, które roz
wijały się na drodze kapitalistycz
nej tracą ten monopol i w fazę 
kształtowania się społeczeństw typu 
wysokouprzemysłowionego wkracza 
grupa krajów socjalistycznych. 
Wczesne ' stadium tego rozwoju i 
niedostatek badań nie pozwala na • 
wytyczenie odmienności społecznych 
skutków nowej rewolucji technicz
nej w warunkach odmiennego 
ustroju, co nie znaczy, że nie będą 
one doniosłe. » . i, j

Ną .Zachodzie w tzw. „bezrobociu 
technologicznym” upatrywano naj
donioślejszą- negatywną konsekwen
cję automatyzacji. Jeszcze świeża 
jest pamięć masowych demonstracji 
robotniczych przeciw automatyzacji, 
powodującej masowe zwolnienia z 
pracy (Detroit, Coventry i in.). Jed
nym z podstawowych czynników, 
niechęci robotników do. zmian tech
nicznych na Zachodzie jest bowiem 
obawa o stałość pracy.

Jak wykazują przeprowadzone w 
Polsce badania na ten temat zde
cydowana większość polskich pra
cowników przemysłu wypowiada się 
za wprowadzeniem w przemyśle 
nowych maszyn- i urządzeił, nawet 
jeśli uczyniłyby one pracę czwartej 
części załogi zbędną — z zastrzeże
niem, że zwolnionym pracownikom 
należy zapewnić inną pracę. Pozy
tywny stosunek załóg do moderni
zacji technicznej potwierdzają po
średnio badania prowadzone wśród 
inżynierów. Badania wśród '•inżynie
rów zwracają ponadto uWagę na 
parę istotnych zależności, najpraw
dopodobniej charakterystycznych nie 
tylko dla środowiska inżynierskiego. 
Im większy udział inżynierów, nie 
pełniących funkcji kierowniczych 
w zarządzaniu zakładem, tym więk
sza ich aktywność osobista na. polu 
postępu technicznego i równoczesny 
7. nią wzrost osobistych kwalifikacji 
zawodowych. Im większa wśród 
nich aktywność zawodowa i spo- 
łeczna w' zakładzie, tym wyższa i 
bardziej pozytywna ocena własnych 
perspektyw zawodowych— a zara
zem perspektyw rozwojowych za
kładu.

Już te fragmentaryczne dane 
zwracają uwagę na konieczność 
rozpatrywania zagadnień postępu 
technicznego w szerszym kontekście 
społeczno-politycznym z uwzględ
nieniem takich pozatechnicznych 
elementów, jak udział w zarządza
niu, poczucie .uczestnictwa, problem 
identyfikacji z pracą i zakładem — 
czyli spraw oscylujących w kierun
ku problematyki społecznej, a więc 
humanistycznej. . .

Tempo rozwoju ‘ techniki i coraz 
krótszy czas „wylęgu” nowych. wy
nalazków do praktycznych zastoso
wań w produkcji (wg badań ame
rykańskich skrócił się on w ostat
nim półwieczu ponad dwukrotnie) 
powoduje występowanie .zjawiska. 
szybkiego starzenia się kwalifikacji. 
Wg prof. J. Tymowskiego, inżynier, 
który po uzyskaniu dyplomu nie 
uzupełniałby, swoich kwalifikacji, w 
połowie zawodowego życia schodził
by poniżej poziomu wymaganego 
dla rozwiązania problemów inży
nierskich swojego czasu. Ten nasi
lający się zresztą proces jest jed
nym z wielu przykładów zjawiska 
znacznie szerszego a mianowicie, że 
tempo rozwoju techniki Jest dziś 
tak pospieszone,..’iż uniemożliwia 
automatyczne przystosowanie się 

I ludzi do nowych warunków i- wy- 
I maga planowych, przemyślanych' i 
I uprzedzających ■ rozwój wydarzeń 
I działań. adaptacyjnych.

grożenia • wynikające z Trysokiego 
póstępii 'techriit!znegó,;: rozwija się 
.p.ęwien. określony typ zainteresowań 
człowiekiem, który w nowoczesnym 
procesie produkcji- staje się' coraz 
bardziej przedmiotem manipulacji. 
Modne kierunki. Jak human ;. rela- 
tipns, wprowadzanie ; zasad psycho
logii, i socjologii za bramy fabryk, 
rożBudówa' systemu, świadczeń spo- ' 
lećznych'i bardzo-; różne metody 
wiązania pracownika z zakładem 
pracy;, mają przeciwdziałać poczu
ci ty wyobcowania’ i kompensować 
niedostatek' produkcyjnej Satysfak
cji. iRozwija: się moda na dokształ
canie zwierzchników W; dziedzinach 
humanistycznych —.człowiek bo
wiem okazuje się najkruchszym, 
najdelikatniejszym elemeńtSm 
wspaniałego-' Systemu technicznego'.

!W socjalizmie sama technika.' nie 
przesądza z(':góry efektów' społecz
nych,. jakie z--niej płyną. Wzrost 
wydajności prący będąęy celem i 
skutkiem zastosowania , nowoczesnej 
techniki, 'można Spożywać nader' 
rozmaicie i jest’to już kwestia 'o-. 
kreślonych ''decyzji Społecznych i 
politycznych. , Wybór najtrafniej
szych w.sensie społecznym warian
tów mikro- i makro^rozwiązań mo
żliwy jest w systemie gospodarki 
planowej i i w warunkach społecz
nej własności środków produkcji.

W Polsce nie< mamy jeszcze so
cjologicznych badań ha ten temat. 
Badania radzieckie przeprowadzone 
w Gorkim, Leningradzie, Swierdło- 
wsku sugerują, że robotnicy zatrud
nieni przy produkcji zautomatyzo
wanej. wykazują szczególną aktyw
ność w dziedzinie, dokształcania się, 
ruchu racjonalizacji i wynalazczoś
ci i w innych formach samorządu 
robotniczego oraz prezentują znacz
nie kulturalniejszy od pozostałych 
model spędzania wolnego czasu. 
Inne’ radzieckie badania na temat 
czasu wolnego'dowodzą, iż przyrost 
czasu wolnego pracownika niemal . 
automatycznie zwiększa jego aspi
racje w. dziedzinie kształcenia, zaś 
wzrost poziomu kultury zawodowej 
i ogólnej 'odbijam się na kulturze 
pracy, jej precyzji, łatwości adap
tacji do nowych zadań-, • inicjatywie 
wynalazczej i orientacji w ogólnych 
sprawach zakładu.

Socjologowie radzieccy zwracają 
uwagę' na niniejszy dystans między 
zwierzchnikami i podwładnymi w 
ząkłądąch zą,ątomątyzoiyąnych.. ; i z- 
wyższym poziomem technicznym 
^.^ukcjj. wiążą wy^zy pozjpm in
telektualny, kulturalny i społeczny 
badanych pracowników. W tej kon
cepcji czas wolny roztapiany jest 
nie .jako możliwość kompensacji 
trudności i .przykrości związanych 
z pracą, ale Jako dopełnienie pra
cy poprzez swobodny rozwój takich 
zainteresowań i dyspozycji, które 
nie . mogą się w określonych wa
runkach pracy samoistnie rozwijać. 
Postuluje się więc zrywające z do
tychczasową radziecką tradycją roz
dzielenie środowiska pracy od śro
dowiska rodzinnego i towarzyskiego, 
szerokie zaspokajanie osobistych 
skłonności i zamiłowań i czynny u- 
dział w. rozwoju nauki i kultury 
oraz pełnienie.aktywnych, ról wży
ciu społecznym: i publicznym.

Coraz częściej mówi się o „spo
łecznie niezbędnym czasie wolnym” 
jako kategorii zdeterminowanej nie 
tylko przez czynniki' natury ekono- ' 
micznej, ale będącej wynikiem 
kombinacji potrzeb - gospodarczych i 
społecznych. '-Ekonomiści radzieccy 
zaczynają coraz bardziej doceniać ■ 
wzajemne sprzężenie między gospo
darką a życiem społecznym i kul
turalnym a w szczególności czasem 
pozostawionym .człowiekowi do oso
bistej dyspozycji. Niedobór czasu 
wolnego a także niedostatki w cha
rakterze .; jego'; wykorzystania zda
niem ich stanowić mogą zagrożenie 
dla przyśpieszenia modernizacji go
spodarki: im bowiem bardziej 
skomplikowane i precyzyjne urzą
dzenia,. tym większą rolę odgrywa 
wiedza, ogólna kultura i sprawność 
psychofizyczna obsługującego je 
człowieka, i W nowej i sytuacji bar
dziej od wąskich kwalifikacji spe
cjalistycznych pożądane będą■ takie 
postawy jak szczególne poczucie od
powiedzialności, _ łatwość przystoso
wania do zmiennych; warunków, ti- 
miejętaość reorientacji zawodowej, 
czyli cechy wymagające ogólnego 
przygotowania. ■ ; -

Być może nadchodząca era auto
matyzacji rozstrzygnie w drodze 
rozsądnego kompromisu długotrwa
ły spór pomiędzy „humanistami” i 
„technikami” oddając każdej z tych 
dziedzin- stosowne jej kompeten
cjom pole działania, j Jest to opty
mistyczna szansa naszych warun
ków społecznych i niekorzystnych 
doświadczeń cywilizacji zachodniej, 
na której błędach — a nie tylko o- 
siągnięclach ~ .możemy się uczyć.

WG.

WiSIÓDMYM numerze j,Gospó= 
darki Planowej” z bieżącego 
rokuBOHDANTRĄMPCZYN- 

SKI Zamieszcza ‘artykuł pt: „O ra- 
cjonalne wykorzystanie drobnej wy
twórczości”. Autor stwierdza na 

;wstępie, że istnieją kontrowersje i 
nieporozumienia.co do pojęcia i funk
cji drobnej wytwórczości w gospo
darce narodowej. Punktem 'wyjścia do 
Wyodrębnienia przemysłu drobnego 
— obok , wielkości zakładu i. wiel
kości , produkcji • ’ powinien być
charakter wytwarzania.

Wielkość zakładów wielkiego 
przemysłu i charakter wyposażenia 
maszynowegcf powodują, że wystę
puje istotna różnica w kosztach 
produkcji w zależności od długości 
produkowanych serii, nie opłacą się 
wytwarzanie krótkich serii. Nato
miast wielkość i typ wyposażenia 
technicznego w zakładach przemysłu 
drobnego stwarzają taką sytuację, w 
której różnica ta jest o wiele mniej
sza, co umożliwia podejmowanie 
opłacalnej produkcji małoseryjnej. 
Równocześnie uniwersalne wyposa
żenie, charakterystyczne dla prze
mytu drobnego, pozwala na więk
szą elastyczność w zakresie modeli 
i konstruowanych wyrobów. W tym 
przemyśle większy też jest udział 
pracy żywej w produkowanych wy
robach. 
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Tak więc sfery działalności gospo
darczej obu tych grup przemysłu są 
różne .— stwierdza B. Trąmpczyński. 
Do przemysłu drobnego_można zali
czyć działalność, opartą na zakła-- 
dach przemysłowych, których wiel
kość i rodzaj wyposażenia technicz
nego pozwalają na podejmowanie 
wytwarzania uzupełniającego pro
dukcję wielkiego przemysłu. Wyróż
niać się ório powinno krótkimi se
riami,. częstymi zmianami wzorów, 
pracochłonnym wykończeniem lub 
wykonywaniem produkcji jednost
kowej. Charakter wykonywanych 
przez przemysł drobny wyrobów por 
zwala, także na włączenie w ■ cykl 
wytwarzania pracy nakładczej.

Jednakże nieraz się zdarza — Pi
sze autor — że przemysł drobny 
musi na niektórych odcinkach za
stępować przemysł wielki. Zazwy
czaj jest to związane ż niedostatecz
ną rozbudową wielkoprzemysłowego 
potencjału przetwórczego.

B. Trąmpczyński stwierdza że;.. 
„To przejściowe działanie przemysłu 
drobnego w strefie właściwej dzia
łalności’ przemysłu wielkibgo.’ odby
wa się albo przez prowadzenie ma
sowej produkcji -w zakładach; które 
nie są technicznie do takiej pro
dukcji przygotowane, albo — w spo
radycznych wypadkach — w pro
wadzonych przez. organizacje drob
nej wytwórczości zakładach, wiel
kością i typem wyposażenia tech
nicznego, zbliżonych do zakładów 
przemysłu wielkiego, a tym samym 
przygotowanych do produkcji wiel
koprzemysłowej.

Wobec faktu, że drobna wytwór
czość w różnych etapach uprzemy
słowienia kraju działa nie tylko we 
własnej strefie, ale również przejś
ciowo w strefie właściwej działal
ności przemysłu wielkiego, działal
ność przemysłową drobnej wytwór
czości nie ma jednolitego charak
teru, lecz jest głęboko zróżnicowa
na”..

To zróżnicowanie powinno być 
punktem wyjścia zarówno w usta
laniu metod planowania i zarządza
nia, Jak i przy analizie efektywnoś
ci produkcji.

W wytwórstwie przemysłu drob
nego rozróżnić można szereg grup. 
Pierwsza grupa — to towary ma
jące', istotne znaczenie dla wzboga
cenia rynku, ale nie o charakterze 
masowym. Produkcja jest tu skupiu- 
na w przemyśle skoncentrowanym 
(np. wyroby ludowe, artystyczne, za
bawki itd.). Druga grupa — to wy
roby analogiczne do tych, które są 
produkowane przęz przemysł wiel
ki, ale w krótkich seriach, często 
luksusowe. Trzecia grupa — to pro
dukty, które śą wytwarzane w uzu
pełnieniu niedoborów zdolności wy
twórczych w przemyśle kluczowym. 
Czwarta — to artykuły zaopatrze- 
niowo-inwestycjne.

Autor uważa, ze w pierwszych 
dwóch , grupach • system planowa
nia... „powinien umożliwić elastycz
ne dostosowywanie się do aktual
nych potrzeb rynku i aktualnych 
wymogów mody, powinien też umo
żliwić; dostosowywanie się do ak
tualnych możliwości zaopatrzenio- 

. wych, czyli zmian w poziomie ren
towności, w proporcjąćh materiałów 
i funduszu płac, a więc zmian wy
nikających ze stopnia uszlachetnie
nia długości serjj, z zastosowania 
surowców wtórnych lub. odpado
wych i całego szeregu innych czyn- 
ników, charakterystycznych - dla 
działalności drobnej wytwórczości.

Podczas gdy w systemie zarządza
nia pierwsza grupa powinna być 
objęta różnymi formami koordyna
cji branżowej i terenowo-branżowej 
w ramach drobnej wytwórczości, 
druga grupa powinna być bilanso
wana w ogólnych wartościach, łącz
nie z całymi grupami towarowymi 
danych branż przemysłu krajowe
go”.

, Równocześnie w zakresie produk
tów przemysłowych uzupełniających , 
Wielki przemysł...' „część przemysłu ’ 
drobnego nie tylko powinna być bi
lansowana w ujęciu wartościowym

łącznie z przemysłem kluczowyrń, 
ale powinna też być objęta formami 

‘koordynacji, które zapewniałyby 
całkowitą pomoc techniczną, tech
nologiczną i wzorniczą przemysłu 
kluczowego, a. także jednolitą poli
tykę inwestycyjną i możność pró- 
gramowania produkcji w konktw* 
nych ilościach i asortymencie”.
.Natomiast ponieważ w dziedzinie 
wytwórstwa artykułowy zaopatrzę-:, 
niowo-inwestycyjnych charakter 
produkcji nie odbiega* od przemysłu 
kluczowego, to powinna być óńa ob
jęta metodologią planowania i za
rządzania taką samą; .jak w 
kim przemyśle, powinna następować 
także integracja tej sfery ,z prze
mysłem kluczowym.

B. Trąmpczyński, mówiąc o meto
dologii planowania, systemie bodź
ców i systemie zarządzania w drob
nej wytwórczości stwierdza,- żę.;. 
„trzeba wziąć, pod uwagę’ głębokie 
zróżnicowanie jej działalności oraz' 
fakt, że różnice w wydajności i ren
towności poszczególnych, dziedzin 
działalności są bardzo znaczne. Taka 
różnica istnieje między produkcją;! 
usługami, między usługami dla lud
ności i. usługami dla instytucji, mię
dzy pracochłonną produkcją.krótko- 
seryjną, a materiałochlonną produk
cją długoseryjną itp.

-W przedsiębiorstwach, w których 
programy produkcji . oparte . są ną 
ilości i asortymencie, ą w któryćht 
równocześnie typ wyposażenia tech
nicznego determinuje: kierunek' pro
dukcji, oparcie się na syntetycznym 
wskaźniku finansowym ma -decydu
jący wpływ na Jch^ekonornikę. '

W przemyśle-drobnym i — szerzej 
mówiąc.— w drobnej vvytwórczości, 
gdzie mamy do czynienia z .tysią
cami zakładów, przedsiębiorstw - i 
spółdzielni, i gdzie typ wyposażenia 
technicznego zakładów - (co jest" spe
cyficzną cechą drobnego przemysłu) 
umożliwia w ramach określonej 
branży dość szeroki wybór .profilu 
produkcji (często;jednostkowej pro
dukcji lub usług), zmiariy w meto
dologii powinny zmierzać do zapew
nienia nie tylko - największej efek
tywności działania, ale równocześ
nie — prawidłowych kierunków roz
woju, typowych dla drobnej wy
twórczości. Powinny : też umożliwić 
„elastyczne dostpsówywanie się drob
nej’ wytwórczości dp; aktualnych: po
trzeb rynku i aktualnych możliwoś
ci zaopatrzeniowych.

To. zapewnienie prawidłowych-kie-" 
runków rozwoju jest bardzo Istotne, 
a zarazem bardzo trudne, gdyż naj^ 
bardziej typowa działalność, drobnej 
wytwórczości, na którą składają się 
usługi dla ludności, ; krótkoseryjpą 
produkcja rynkową ĄL eksportowa, 
produkcja na terenach akty wizowa
nych itp, jest z. zasady mniej, ren
towna. trudniejsza i bardziej praco
chłonna.

Istniejący obecnie system bodźców, 
nie zapewnia dość skutecznie szyb-; 
szego rozwoju tej działalności. 
Punktem wyjścia: do zmian metodo
logii powinno zatem być zmniejsze
nie liczby .dyrektywnych ’ .wskaźni
ków, z równoczesnym oparciem się 
na syntetycznym wskaźniku kwoty 
zysku, w' celu umożliwienia; elastycz
ności działania, z równoczesnym za
pewnieniem jej efektywności. oraz 
powiązanie systemu bodźców, , a 
szczególnie systemu premiowania Z 
zadaniami odcinkowymi, w celu za
pewnienia prawidłowych kierunków 
rozwoju drobnej wytwórczości”.

W dalszej części artykułu autor 
pisze. że funkcji drobnej wytwór
czości nie można tylko sprowadzić 
do linii podziału między przemysł 
drobny i wielki. „Funkcje drobnej: 
wytwórczości są o wiele szersze i 
bogatsze, a wachlarz produkcji i 
usług jest: bardzo szeroki. Mówiąc 
np. o wyżej: scharakteryzowanym 
typie produkcji przemysłu drobnego, 
trzeba wyraźnie stwierdzić, żę po
winna to być Zarówno produkcja 
oparta na najdroższych i najmod
niejszych materiałach Oraz najno
wocześniejszych maszynach. ; jak ; f 
produkcja oparta na gorszych ga
tunkach surowców oraz na surow
cach odpadowych i wtórnych”. 
Równocześnie drobna wytwórczość 
pozwala ‘ na aktywizację gospodar
czą terenów słabiej rozwiniętych- i 
aktywizację określonych grup lud
ności (kobiety, inwalidzi itd). Waż
ną funkcję spełnia tu także spół
dzielczość. •

Odrębną: sprawą jest probierni
usług., w którym to kierunku drobna 
wytwórczość zamierza 'skoncentro
wać swój wysiłek na rzecz zdecy
dowanie szybszego rozwoju usług, 
szczególnie dla ludności i niektórych 
instytucji.

*

Prócz tego w. siódmym numerze. 
„Gospodarki Planowej" znajdujemy 
m.ih. następujące pozycje: BOG
DAN SUCHODOLSKI — „Rozwój 
kultury i wykształcenia a model 
konsumpcji — problemy i perspek
tywy" (dokończenie). JANUSIE GOS- 
ClNSKI — „O problemach zarzą
dzania przemysłem”, 1 TADEUSZ 
KASPRZAK, BARTŁOMIEJ KA- 
MIŃSKI -i. ;,Ogólna analiza zmian 
systemów zarządzania w niektórych 
kratach socjalistycznych”. JAN TO- 
BER — „Niektóre metodologiczne 
problemy analiz /struktaralnvch w 
przemyśle" 1 ZYGMUNT KRÓLAK 
—; „Efektywność postępu technicz
nego a import Inwestycyjny”, (ks) j



k ■ IEPO WODZENIA, jakich 
S ' dóznąje przemysłlekki w

I tym roku na rynku kra-
I ^1 jowym. łagodzi -sytuacja
" ’ w handlu zagranicznym.

Przemysł lekki należy do 
tych resortów gospodarczych, któ
re z nadwyżką wykonały zadania 
eksportowe' w I półroczu br. Nad-, 
wyżka ta powstała w wyniku rea
lizacji planu eksportu na rynku 
krajów socjalistycznych w 54 proc., 
na 'rynki krajów kapitalistycznych 
zaś w 49 proc.

O pomyślnych wynikach eksportu 
kluczowego przemysłu lekkiego 
przesądziła w I półroczu działał-1 
ność włókiennictwa, zwłaszcza zaś 
przemysłu bawełnianego i wełnia
nego. Branże te starają się, zgod

zakładów eksportowych, co prawda 
nie nowym, ale* ciągle aktualnym i 
o poważnym znaczeniu. Np. przed
stawiciele handlu zagranicznego za
rzucają włókniarzom nieumiejęt
ność operatywnego i dokładnego 
odtwarzania wzorów dostarczonych 
przez importerów. W rzeczywisto
ści przemysł potrafi powielać w 
błyskawicznym , tempie zarówno 
wzory zagraniczne, jak i opraco
wane przez zakładowe i branżowe 
laboratoria — ale pod warunkiem 
dysponowania odpowiednimi zapa
sami półfabrykatów i chemikaliów, 
a także rezerwą mocy produkcyj
nych. Wzory interesujące importe
rów nie tak znów rzadko są bar
dziej pracochłonne, co sprawia za
kładom przemysłu lekkiego sporo 
kłopotów z uwagi na istnienie licz-
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nie z zapowiedziarąi, o poprawę 
przede wszystkim opłacalności eks
portu w drodze m. in. rozszerzenia 
asortymentu. o nowe i ciekawe ar
tykuły wyżej opłacane przez impor
terów oraz zastępowanie w coraz 
większym stopniu tanich tkanin — 
wykończonymi szlachetną apreturą. 
Starania te złagodziły trudności, ja
kie napotykał eksport branż tzw. 
konfekcjonujących do krajów, ka
pitalistycznych.

Wszystkie trzy branże tzw. kon
fekcjonujące (odzież’ z tkanin, wy
roby dziewiarskie i pończosznicze 
oraz artykuły skórzane) w zasadzie 
znacznie1 przekroczyłyubi egłórocżny 
poziom eksportu ‘do”’’ krajów ' kapi
talistycznych, ale' nie zapewniły 
wpływów na poziomie przewidzia
nym w I półroczu br. Być może, 
trudności w eksporcie na rynki ka
pitalistyczne, jakie mają te branże 
w tym roku, wynikają częściowo z 
wysokiej dynamiki eksportu założo
nej w 1970 r. Sprzedaż odzieży z 
tkanin i obuwia na rynki krajów 
zachodnich i zamorskich ma być 
w tym roku o ok./70 proc, wyższa 
w porównaniu z eksportem ubiegło
rocznym. Chodzi więc wyraźnie o 
rozwój eksportu metodą „skoku”, co 
wymaga pewnego czasu na akwi
zycję, pozyskanie odbiorców na no
wych rynkach i niewątpliwie bar
dziej elastycznej pracy samego 
przemysłu, a większej operatywno
ści ze strony przedstawicieli cen
tral handlu zagranicznego.

Jakkolwiek więc ogólny obraz 
działalności eksportowej kluczowe
go przemysłu lekkiego przedstawia 
się w tym roku dość pomyślnie, to 
jednak pewien niepokój budzą syg
nalizowane trudności z realizacją 
eksportu wyrobów skonfekcjonowa- 
nych do krajów kapitalistycznych. 
Szczególnie teraz, gdy spadek cen 
na rynku światowym na skóry fu
terkowe ogranicza wpływy dewi
zowe przemysłu lekkiego. Import 
tzw. nieinwestycyjny, a więc mate
riałów i środków pomocniczych po
trzebnych przemysłowi lekkiemu 
jest w tym roku wyższy w porów
naniu z r. ub. Większość zaś su
rowców przemysł lekki sprowadza 
z rynków kapitalistycznych. Łatwo 
przeto przewidzieć, że trudności ze 
sprzedażą wyrobów przemysłu lek
kiego na tych rynkach mogą ogra
niczyć możliwości zaopatrzenia tej 
gałęzi przemysłu w'surowce i środ
ki pomocnicze. Przy pełnej nawet 
realizacji tegorocznego planu eks
portu na rynki kaoitalistyczne po
krycie importu .wpływami z tytułu 
eksoortu wyrobów przemysłu lek
kiego może sięgać ok. 60 proc.

Pracownicy przemysłu lekkiego 
doskonale orientują się w zależno
ściach między eksportem swoich 
wyrobów do krajów kapitalistycz
nych i importem potrzebnych im 
materiałów. Ze swej Strony sporo 
rzeczywiście robią dla zmniejsze
nia różnicy pomiędzy wydatkami na 
import nieinwestycyjny i wpływami 
z eksportu do krajów kapitalistycz
nych. Są jednakże uzależnieni od 
tempa przekazywania nowych in
westycji do eksploatacji (opóźnie
nia ich są przysłowiowe) i dostaw 
z chemii. Trudności z zaopatrze
niem w surowce z rodzimego prze
mysłu chemicznego, np. zakładów 
obuwia, wystąpiły już na początku 
roku. Mocno dały się we znaki 
m. in. nawet tak wielkiemu ekspor
terowi obuwia,' jakim jest nowotar
ski kombinat „Podhale”.

W ogóle trzeba powiedzieć, że 
zaopatrzenie w surowce i materia
ły pomocnicze jest problemem dla 

odzieżowego utrwala „branżowy” w 
pewnym sensie charakter centrali 
handlu1- zagranicznego. 'Można po
wiedzieć więcej, w handlu - zagra
nicznym mamy — w postaci samo
dzielnych central — odpowiedniki 
nie tyle ' branży, co zjednoczeń 
przemysłowych 'podporządkowanych 
jednemu resortowi gospodarczemu.

Taka, a nie inna struktura orga
nizacyjna przemysłu lekkiego odpo
wiadała być może charakterowi 
tej gałęzi przemvslu sprzed kilku
nastu lat, gdy przemysł odzieżowy 
stawiał pierwsze kroki na rynkach 
zagranicznych. Obecnie natomiast 
sprawia, źe interesy eksportowe 
włókiennictwa kolidują z planami 
eksportowymi przemysłu odzieżo
wego. Premia eksportowa włókien
nictwa "zależy od sprzedaży za gra
nicą tkanin, nie zaś konfekcji. Do 
planów eksportowych wlókienic- 
twa nie zalicza się tkanin używa
nych- do konfekcji przeznaczonej na 
eksport. Każdy sobie przeto od
dzielnie tę eksportową łączkę upra
wia,

Włókiennictwo, najogólniej rzecz 
ujmując, nie pracuje, „pod eksport” . 
przemysłu odzieżowego,1 nie na wy
konaniu zamówień zakładów odzie? 
żowych koncentruje swoją uwagę, 
lecz na realizacji własnych planów 
eksportowych. Ze swojego punktu 
widzenia ma niewątpliwie rację, 
praktyki te jednak nie służą inte
resom przemysłu lekkiego. Nie tylko 
przecież kluczowy, przemysł odzie
żowy ma trudności z uzyskaniem 
tkanin odpowiednich do eksporto? 
wej konfekcji. „Coopexim” ma -je- 
szczfe większe bodaj kłopoty z ulo
kowaniem zamówień w zakładach 
włókienniczych na tkaniny potrzeb
ne do eksportowanych przez siebie 
wyrobów.

Sprawa ta nie miałaby większe-, 
go znaczenia, gdyby eksport tka
nin w postaci skonfekcjonowanej 
nie był bardziej opłacamy w po
równaniu z eksportem tkanin w me
trażu.’ Jest jednak inaczej. Dlatego 
też koordynacja planów eksporto
wych i inny podział premii za eks
port są problemami wymagającymi 
pilnego rozwiązania. Dodajmy je
szcze. że eksport wyrobów skon- 
fekcjonowdnych na rynki niedostęp
ne lub trudno dostępne dla tkanin 
ma większe szanse. Tymczasem zaś 
nawet branżowe placówki nauko
wo-badawcze we włókiennictwie 
interesuje bardziej tkanina sprze
dawana w metrażu niż tkaniny 
przeznaczone do konfekcji, które 
muszą mieć inne właściwości, do
stosowane do nowoczesnej techno
logii ich obróbki w zakładach o- 
dzieźowych. Dokładnie to samo moż
na powiedzieć o różnego rodzaju 
dodatkach używanych do odzieży. 
Inspiratorem postępu w tej ciągle 
jeszcze niedocenianej u nas dzie
dzinie jest przemysł odzieżowy, nie 
zaś specjalistyczne zakłady produ
kujące te dodatki.

Mamy rozwinięte i na dość do
brym, ogólnie rzecz bidrąc, pozio-. 
mie branże konfekcyjne. -1 -Dzięki; 
nim możliwe są istotne zmiany 
w strukturze eksportu: zwiększenie 
w eksporcie wyrobów finalnych 
przemysłu lekkiego kosztem zmniej
szenia udziału wpływów ze sprze
daży za granicą tkanin, tradycyjne
go i w ciągu wielu lat głównego 
artjrku!u proponowanego przez prze
mysł lekki zagranicznym odbior
com, Już w 1968 roku wpływy z 
eksportu odzieży były blisko dwu
krotnie wyższe w porównaniu z 
wpływami uzyskanymi ze sprzedaży 
wyrobów największej- branży- włó
kienniczej. jaką jest przemysł ba
wełniany. I tak np. zgodnie z da
nymi GUS (Rocznik statystyczny 
1969) w 1968 r. snrzedarió ża grani
cą odzieży za 255,4 min zł, tkanin 
bawełnianych zaś za 123,7 min zł. 
Łączny eksport tkanin bawełnia
nych. wełnianych i jedwabnych 
kształtował się w *1968 r. na po
ziomie niższym w porównaniu z 
eksportem odzieży.

W eksporcie do krajów kapitali
stycznych najwyższą dynamikę w 
ciągu ostatnich 5 lat osiągnął prze- 
mysł, skórzany (w obuwiu skórza
nym) i konfekcja z tkanin (wzrost 
eksportu o ponad 2 i pół raza). 
Obydwie te branże intensywnie 
zwiększają eksport do krajów wy
soko rozwiniętych. Dzięki nim głów
nie udział wyrobów skonfekcjono- 
wahych w eksporcie kluczowego 
przemysłu lekkiego do krajów ka
pitalistycznych wzrośnie z 17,8 proc, 
w 1965 r. do 38.7 proc, w br. 

.Zmiany w strukturze .eksportu do 
krajów kapitalistycznych nie zosta
ły poparte ustawieniem włókien
nictwa i jego eksportu’pod kątem 
możliwości zbytu odzieży z tkanin. 
Opóźnienia te wymagają szybkiego 
nadrobienia, coraz bowiem silniej 
dają o sóbie znać. A wsnajbliższej 
przyszłości mogą stać się czynni
kiem hamującym rozwój eksportu 
odzieży.

Sprawą pilną wydąje się również 
ustawienie małych zakładów prze
mysłu drobnego pod kątem zapo
trzebowania kluczowego przemysłu 
obuwniczego na różnego rodzaju 
Starannie wykonaną galanterię, 
rn.-. in. metalową. Przeprowadzana 
aktualnie’ weryfikacja, zakładów 
obuwniczych podporządkowanych 
przemysłowi terenowemu i spół
dzielczości pracy stwarza doskonalą 
okazję dla' rozwiązania wreszcie 
problemu produkcji dodatków o od-, 
powiednim standardzie potrzebnych 
zakładom obuwniczym do produkcji 
krajowej i eksportowej.

Być może, że z uwagi na Istotne 
zmiany w strukturze eksportu prze
mysłu lekkiego celowa jest poważ
na dyskusja nad celowością orga
nizacyjnego oddzielenia, centrali 
handlu zagranicznego, specjalizują
cej się w eksporcie tkanin.1 od Cen
trali "handlu zagranicznego zajmu
jącej sie sprzedażą ża granicą odzie
ży z tkanin i wyrobów dziewiarsko- 
pończoszniczych.

nych jeszcze „wąskich przekro
jów” w różnych branżach.

W przyszłym roku, po przekaza
niu zaawansowanych inwestycji o 
dużym znaczeniu dla całego prze
mysłu lekkiego, sytuacja będzie 
bardziej korzystna, przynajmniej z 
punktu widzenia możliwości pro
dukcyjnych, o ogólnej jednak dy
spozycyjności przedsiębiorstw prze
sądzają także zapasy surowców. 
Rozwiązanie problemów surowco
wych jest trudne z uwagi na sy
tuację w handlu zagranicznym..Nie 
wydaje się jednak, aby można, so
bie .pozwolić,. pa ,u trzymywanie jjla- 
pięcia surowcowego przynajmniej 
w tych wszśytkich zakładach;-’któ- 
re decydują o działalności ekspor
towej całego przemysłu lekkiego.

Taki wniosek nasuwa m. in. sy
tuacja w eksporcie odzieży z tka
nin. Przemysł odzieżowy w tym ro
ku w zasadzie realizuje znacznie 
zwiększony eksport do krajów ka
pitalistycznych. z tym jednak, że 
wpływy z eksportu są niższe w 
porównaniu z Oczekiwanymi z u- 
wagi na rozwijanie nadal sprzeda
ży za granicą usług, czyli samej ro
bocizny. nie zaś głównie i przede 
wszystkim odzieży szytej z produ
kowanych w Polsce tkanin.

Sytuacja ta może sprawiać wra
żenie zabawnej. Polskie włókien
nictwo ma dobrą opinię za granicą, 
a oficjalnym uznaniem jakości np. 
polskich wełen jest przyznanie pra
wa do używania znaku czystej wel- 
nv (..Woolmark”) kilkunastu pod- 
s>kim zakładom w ub. roku, w tym 
6 zakładom w Bielsku-Białej. W 
gronie 14 zakładów, którym w 1969 
roku przyznano licencję na używa
nie znaku czystej wełny jest 5 fa
bryk przemysłu odzieżowego, na 
czele z Bytomskimi ZPÓ i ZPO 
im. Próchnika w Łodzi. Ponadto 
niezależnie od tkanin wełnianych 
dobra opinie za granicą mają tkani
ny bawełniane, nie mówiąc już o 
lnianych, które od lat są uznawa
ne w świecie. M. in. konfekcja z. 
tkanin bawełnianych, ściślej elano- 
bawelnianych. przeznaczona na ry
nek wewnętrzny jest przedmiotem 
wymiany polskich domów towaro
wych z wielkimi przedsiębiorstwa
mi handlowvmi w wielkich miastach- 
zaShodniej Europy.

Wydawałoby się przeto, że prze
mysł odzieżowy nie powinien mieć 
żadnych trudności z zaopatrzeniem 
w kraju w odpowiednie tkaniny. W 
rzeczywistości jest inaczej. Od Jat 
słychać skargi „wielkich krawców” 
na niemożność uzyskania. od pol
skiego włókiennictwa tkanin o wzo
rach dostarczonych przez importe
rów konfekcji „madę in Polańd”.

Główną przyczyną są wspomnia
ne niedomagania w zaopatrzeniu ‘ 
surowcowym. Na nie przynajmniej. 
najczęściej powołują się włóknia
rze. Inną, o niemałym znaczeniu, 
jest jednoczesne rozwijanie ekśpor- 

1 tu tkanin i odzieży z tkanin w 
warunkach organizacyjnego od
dzielenia włókiennictwa od prze-; 
myslu odzieżowego. O tej przyczy
nie niechętnie mówią sami włók
niarze i pracownicy handlu zagra
nicznego. Eksportem tkanin zaj
muje się przecież „CeTeBeJ, eks
portem odzieży z tkanin zaś ,.Con- 
fexim”, ponadto spore ilości pdzie- 
źv z tkanm sprzedane za granicą 
„Coopexim” (produkcji przemysłu 
drobnego).

Poszczególne zjednoczenia prze
mysłu włókienniczego mają wła
sne plany eksportowe. Ich organi
zacyjne oddzielenie od przemysłu

Łuka 
techno
logiczna
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powiedzmy — porcjowane parówki 
i wędlinę w małych, przezroczy
stych i wysterylizowanych opako
waniach, lecz, również w małych 
tubkach musztardę do.parówek, sól, 
pieprz itp. Formy opakowania do
stosowane są do potrzeb. Np. fi
lety z ryb'są pocięte tak, że moż
na je rzucać wprost na patelnię. 
Porcje przystosowane są do jedno
fazowego spożycia. Mamy oczywi
ście pilniejsze potrzeby, ale przy
kład ilustruje przyszłość, która 
również i nas nieuchronnie czeka 
i do której należy przygotować się 
już dziś. Zmusi nas do tego ekono
mia czasu i nieuchronny, a’także 
pożądany rozwój cywilizacyjny.

Kalkulacja kosztów nakazała w 
wielu krajach wprowadzić np. w 
detalicznej sprzedaży mleka opa
kowania trójgraniaste z woskowa
nego, specjalnie przygotowanego 
cienkiego kartonu na użytek jedno
razowy. Odbywają one, napełnione 
mlekiem, drogę tylko do punktu 
sprzedaży, czy do bezpośredniego 
konsumenta, eliminując w ten spo
sób przewóz pustych butelek i ich 
mycie. Oszczędność kosztów oczy
wista.

Podobnie przy nowoczesnych au
tomatycznych liniach rozlewają
cych płyny spożywcze z szybkością 
od 15 do ponad 30 tysięcy bute
lek na godzinę (i z taką szybko
ścią naklejających etykietki) ■— 
stosuje się sterylizację wnętrza 
butęllri „płpmięhiem.n, . iwnikając y w 
ten sposób powtórnej pasteryzacji 
płynów -po. napełnieniu nimi 'na
czyń.' Trzy lata temu na między
narodowej wystawie maszyn dla 
przemysłu spożywczego w Dussel
dorfie oglądałem stosowany już dziś . 
dość powszechnie automat produ
kujący w jednej operacji butelkę 
plastykową i napełniający ją pły
nem spożywczym w warunkach 
absolutnej steryIności, również eli
minujący powtórną pasteryzację. 
Butelki do piwa zaczyna się pro
dukować nie okrągłe, lecz czworo
kątne że względu na oszczędność 
miejsca w lodówce.

Bez trudu można stwierdzić, że' 
w wielu krajach przemysł produ
kujący maszyny, urządzenia i li-, 
nie technologiczne - dla przetwór
stwa surowców rolnó-śpożywcżych 
i przygotowania ich w sposób od
powiadający obecnym potrzebom 
rozwiniętych społeczeństw ulega 
gwałtownej modernizacji, przeży
wając nową rewolucję konstruk
cyjno-technologiczną.

CO NA TO
PRZEMYSŁ SPOŻYWęZY?

W tym świetle może się nasu
nąć.logiczny wniosek, że do zaspo
kojenia potrzeb naszego: społeczeń-, 
stwa za kilka lat musimy się przy
gotować już dziś. Analizą aktual
nego stanu istniejącego w poszcze
gólnych branżach przemysłu spo
żywczego i swoistą futurologią w 
'tej dziedzinie zajmuje się „Zycie 
Gospodarcze” od kilku lat.*)

Artykuły te poruszały wiele 
problęmów, analizowały stan fak
tyczny, osiągnięcia i braki, propo
nowałyrozwiązania.;. Sytuacja 
wprawdzie . ulega poprawie, lecz 
zbyt’ powolnie. Życie i potrzeby 
zgłaszane przez rynek konsumen
tów powodują, że przemysł spożyw
czy. nie nadąża. W latach 1960— 
1968 przemysł spożywczy Wykazał 
najniższy przyrost produkcji glo
balnej — o 35,4 proc; podczas gdy 
średnia, .wzrostu całej, produkcji 
przemysłowej wyniosła 90,1 proc.

Sytuacja ta nie uległą poprawie 
w bieżących latach. W okresie 1965 
—1969 r. produkcja przemysłu spo
żywczego: wzrosła o 13 proc, pod
czas gdy średnie tempo dla całej 
produkcji przemysłowej wyniosło 
38 proc. Spośród wszystkich gałę
zi przemysł spożywczy uzyskiwał 
w latach bieżącej pięciolatki naj

Foto Mirosław Stankiewicz:

niższe przyrosty: w 1966 r. wzrost 
o 5 proc., w 1967 r. o 2 proc., w 
1968 r. o 3 proc., w 1969 r. o 2 proc.

; To stosunkowo powolne tempo 
trzeba skonfrontować z wielkością 
nakładów inwestycyjnych. Nakłady 
te, na przemysł spożywczy wcale 
nie były. małe. W pięciolatce 1956— 
1960 wyniosły - przeciętnie rocznie 
3044 min złotych, a pięciolatce 1961 
—1965 przeciętnie rocznie 4552 min 
zł, a w latach 1966—1968 przecięt
nie rocznie 5915. Pod względem ich 
^ęlfcóści przemyśli spożywczy znaj
dował, się w czołówce, tak w po
przednich, - j ak i w bieżącej pięcio
latce.

Mimo wysokich nakładów inwe
stycyjnych przyrosty; w produkcji 
globalnej przemysłu spożywczego 
są małe. W tej sytuacji można mó
wić o słabej. efektywności inwesty
cji.

. Gdzie leży . przyczyna niskich 
przyrostów w produkcji? Częścio
we wytłumaczenie tego faktu wy
pływa z prostego porównania sta
tystycznego.' Przemysł spożywczy 
zatrudniał w 1960 r. 251 800 robot
ników grupy przemysłowej w 15 094 
zakładach pracy. W 1968 r. 310 900 
robotników w 13 693 zakładach pra- 
cy. W 1960 r. na jeden zakład pra
cy przypadało przeciętnie 16,7 robot
ników grupy przemysłowej, a w 1968 
roku 22,7 robotników. Mamy więc do 
czynienia z szalonym rozdrobnie
niem produkcji i w związku z tym 
z jednym z najniższych w naszej go
spodarce stopniem jej koncentracji.

Dodajmy jeszcze do tego fakt, żc 
w 1968 r. w przemyśle tym na 
310 900 robotników ’ grupy przemy
słowej przypadało 126,2 tys. per
sonelu administracyjnego. Nietrud
no się domyślić, że w tych warun
kach koszty produkcyjne tego prze
mysłu muszą być wysokie. Rów
nież ponoszone nakłady inwesty
cyjne w warunkach rozdrobnienia 
i wysokich przerostów administra
cyjnych : nie mogą przynosić nale
żytych rezultatów.

MAŁO EFEKTYWNY 
PARK MASZYNOWY

Wszystkie dotąd publikowane na 
naszych Jamach artykuły wskazy
wały; na następną cechę ujemną — 
na brak wysokowydajnych, nowo- 
czesnych maszyn i linii technolo
gicznych przetwórstwa i opakowa
nia. .Przy tego rodzaju wyposaże
niu mamy do czynienia z częścio
wym marnotrawieniem surowców, 
w związku z tym słuszna jest teza, 
źe zawsze istniała- tu alternatywa 
ekonomiczna: zwiększać produkcje 
sur.owców rolnych, czy zmniejszać 
jego straty w drodze od produęen- 
ta do konsumenta i lepiej zaspoka
jać potrzeby tego drugiego, której 
realizowanie daje w określonych 
granicach ten sam efekt finalny”.

Wszyscy autorzy .domagali się 
poprawy stanu i nowoczesności 

parku' maszynowego. W tym: miej
scu dochodzimy do istotnego za
gadnienia. Nasz przemysł produku
jący maszyny, urządzenia i linie 
technologiczne jak dotąd opanował 
pierwszy stopień przetwórstwa wier 
lu surowców rolnych i . hodowla
nych. Natomiast nie ma opanowa
nej produkcji maszyn do tzw. dru
giego, wyższego stopnia przetwa
rzania i przygotowywania produk
tów konsumpcyjnych. Np. buduje
my rzeźnie (i to niezłe) ale do prpr 
dukcji wędlin wiele urządzeń mu
simy .importować,

. Mleko rozlewamy tylko: do 1 li
trowych, butelek, do półlitrowych 
już nie! Udział mleka butelkowane
go w jego sprzedaży detalicznej nie 
przekracza 50, proc., a produkcja 
napojów mlecznych w stosunku do 
sprzedaży mleka spożywczego wy
nosi- kilka procent. Produkcja mię
sa o zwiększonym stopniu przygo
towania wynosi też zaledwie kilka 
procent.

i Również ogromne potrzeby wyka
zuje produkcja koncentratów i 
konserw spożywczych. Można za
pytać, czy nasz: przemysł produku
jący maszyny i urządzenia, i linie 
technologiczne, dla przemysłu spo
żywczego jest w stanie podołać por 
trzebom dnia dzisiejszego nie mó
wiąc już o zadaniach, które nakre
śliliśmy . na początku artykułu? 
Analizą jego produkcji j struktury 
wykazuje, że w obec”^! jego sta
nie nie może on w pełni zaspokoić 
tych potrzeb.

Jak wielkie są te nowe potrzeby? 
Jako podstawę ich kwalifikacji mo- 

:żemy wziąć wartość importu z o- 
statnich lat, gdyż na tej drodze wy
równywaliśmy częściowo lukę mię- 
dzy zdolnościami : produkcyjnymi 
naszego przemysłu maszyn i urzą
dzeń dla przetwórstwa surowców 
żalnych i hodowlanych, a potrzeba
mi przemysłu rolno-:sppżywćzęgb. 
Wielkość tego importu należy' sza- 
cować na około 600 do 900 min zl 
.rocznie.

Powstaje więc problem, jak roz
wiązać piętrzące się trudności ;i po
konać lukę w stopniu przerobu i 
nowoczesności produkcji .przemy
słu rolno-spożywczego. Wydaje się, 
że • klucz do tego rozwiązania leży 
w rozwoju 'przemysłu produkującego 
maszyny przemysłu spożywcze
go. Sprawą tą ząjmiemy się w na
stępnym artykule.

MIROSŁAW DYNER

' •) W ostatnich, latach: Z. Mikołajczyk 
— „Początek nowej tazy?" (Nr 10/57), 
„Nadążać to za mało" (nr 35 z 1961 
r.) i cały cykl artykułów J. wasyiko- 
wskiego żamletzczonych w 1968 r. 1 1963 
roju oraz artykuły innych .autorów.
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RZEMYSL , lekki, obejmu je 
organizacyjnie gałęzie prze- 
mysłu włókienniczego, ■ odzie- 

| żowego i skórzanego oraz po-
* mocniczą produkcję przemy

słu. artykułów, technicznycn i 
części zamiennych, niezbędnych dla 
prawidłowego działania podstawo
wych gałęzi wytwórczości.

Największe tradycje przemysłowe 
posiada przemysł włókienniczy. 
Przemysł odzieżowy i obuwniczy 
powstały w zasadzie po II wojnie 
światowej na tle ogólnej industria
lizacji kraju. Podobnie przemysł 
dziewiarski zaliczany do włókienni
ctwa awansował do rangi wielkiego 
przemysłu dopiero po wyzwoleniu.

: W okresie minionych 25-ciu lat 
i obserwuję się wysokie tempo roz
woju tych gałęzi przemysłu. W pro-- 
dukcji przędzy . i tkanin bawełnia
nych, wełnianych i jedwabnych Pol
ska znajduje się w. pierwszej 10-ce 
krajów świata.

Obok wzrostu ilościowego nastę
puję systematyczny rozwój asorty
mentowy, skrócenie serii produkcji, 
podnosi się poziom .estetyczny-i no
woczesność wyrobów. Dla pełnego 
zaspokojenia potrzeb wewnętrznych, 
przy jednoczesnym rozwoju ekspor
tu prowadzona jest polityka inwe
stowania w najbardziej nowoczesne 
urządzenia produkcyjne.

Szybki. rozwój produkcji, opano
wywanie nowych technik i techno
logii, wprowadzenie; do produkcji 
nowych surowców i środków che
micznych możliwe, były dzięki wy
nikom działalności naukowo-badaw
czej instytutów oraz centralnych i 
branżowych laboratoriów.

Resortowe placfiwkii naukowo-badaw
cze. a ż nimi zakłady produkcyjne na- 
dażaja za światowym nostebem w che
mizacji przemysłu włókienniczego.' tak 
nod wzKłedem przerabiania surowców 
chemicznych jednorodnie i w mieszań? 
kach. jak i stosowania środków apre- 
tersKich w wyniku czeKo- niemal wszy
stkie znane w świecie rodzaje apretur 
tkanin sa -w stopniu przemysłowym o- 
panowane. \

Poważna' cześd^tkanin wykańczana jest 
nowoczesnymi apreturami jak: niemną- 
ca. wodoodporna, .niekurćzliwai :powle
kana. jedwabista, moloodpórna. zmięk
cza iaca itd. Jednakże ograniczona ilość 
nowoczesnych maszyn wykończalniczych 
nie zawsze nnzwala na takie rozmiary 
nrodukcji. jakie powinny być z punktu 
widzenia potrzeb, zapewnione.

Przemysł włókienniczy rozszerza sy
stematycznie produkcie przędzin i włó
knin jako substytutów różneso rodza
ju tkanin wytwarzanych dotychczas te
chnika klasyczna Rozszerza sie rakże 
produkcję syntetycznych przędz- tekstu
rowanych z przeznaczeniem na nowo
czesne wyroby pończosznicze, dziewiar
skiej tkaniny elastyczne, co pozwala na 
relatywne zmniejszenie importu klasycz
nych surowców naturalnych.

Od wielu lat przemyśl rózwija pro
dukcie tkanin laminowanych różnych 
tvnów i przeznaczenia.. co- pozwała _ na 
zmnieiszenie zużycia surowców włókien
niczych. bez szkody dla jakości i cech 
ubytkowych wyrobów.

W tkaninach , na cele techniczne eli
minuje sie dropie surowce klasyczne 
na rzecz surowców chemicznych. Podob
na nolityka surowcowo-asortymentowa 
realizowana jest w nrodukcji tkanin,de
koracyjnych i wyrobów pasmanteryj
nych. co przedłuża okres użytkowania 
1 nonrawia funkcjonalność tej grupy 
wyrobów.

W . przemyśle skórzanym. _ poważna 
eześć obuwia wytwarzana jest skróeo- 
ńym procesem klejenia. a-od 2-ch lat 
szvbko powiększa sie produkcje obu
wia metoda wtrysku.

stronnego rozwoju ; gospodarki na
rodowej, ’a zwłaszcza przemysłu che-

handlu zagranicznego. W wyniku 
prac badawczych < instytuty 'resortu, 
we zaproponowały kiertinki postęputnicznego,zwiększyła.się produkcja ____ __________ _________

włókien wiskozowych i syntetycz- technicznego, uwzględniające; dalsze
nych. .Przemysł włókienniczy opa- rozszerzenie i unowocześnienie a- 
nowywał przerób; tych'-surowców
mieszankach i jednorodnie. Aktual
nie ok. 50 proc, udziału surowców 
włókienniczych stanowią włókna 
chemiczne z tendencją, do: szybsze
go'zużycia włókien syntetycznych.

Zaszły również bardzo istotne 
•zmiany w -strukturze zużycia- su
rowców w przemyśle obuwniczym 
Aktualnie ok. 80 proc, obuwia wy
twarza się na spodach ; nieskórza- 
nych, które pod względem cech u- 
żytkowych są bardzo cenione przez
odbiorców zarówno na rynku we
wnętrznym jak - i zagranicznym. 
Wzrasta także produkcja „obuwia; z 
wierzchami z tworzyw sztucznych 
typu skay i inne. .

sortymentu, zgodnie z tendencjami 
krajów uprzemysłowionych.

Na podstawie prowadzonych przez 
Główny U rząd - Statystyczny . zapi
sów struktury wydatków w budże
tach rodzinnych o różnym poziomie 
dochodowości w rodzinie przy u- 
wźględnieniu. danych demograficz
nych i funduszu: spożycia ludności, 
rńoźna było uzyskać pierwsze kryte
ria i wskazania dla różnego tempa
rozwoju w , podstawowych -grupach 
towarów konsumpcyjnych przemy
słu lekkiego.

W ogólnym rozwoju' przemysłu 
zakłada się? różne tempo wzrostu 
produkcji w poszczególnych bran- 

z . ... żach. co zależne jest od zapotrze-
Omówionym kierunkom działania bowania społecznego,' kierunków po- 

surpwęowo-asortymentowego pod- stępu technicznego i technologii w 
porządkowano politykę zakupu pro- świecie. Zachodzący proces wzajem-

Podstawa wyboru nowych inwes
tycji jak i modernizacji istniejących 
zakładów będzie obok potrzeb we
wnętrznych i ’ eksportu rachunek e- 
konomiczny’ dla ■ ustalenia najbar
dziej efektywnych rozwiązań tech
nicznych dających ■ optymalny 
wzrost wydajności i obniżkę kosz; 
lów własnych.

KIERUNKI POSTĘPU 
TECHNICZNEGO

; Podstawowym kierunkiem rozwo
ju technicznego w przędzalnictwie 
będzie dążenie;do skrócenia' proce
su ' produkcyjnego poprzez< agregację 
i automatyzację w liniach przędzal
niczych. Zamierza się także część 
przędzy bawełnianej, wytwarzać wy^ 
śokowydajnym; śysternern Wbćzwrże- 
cionowego przędzenia. ' ,

W uzasadnionych technicznie i. e- 
konomicznie przypadkach wymieni 
się także stare wyeksploatowane- ti- 
rządzenia przędzalnicze na nowe-

stalowane będą dziewiarskie ma- 
sjynyrr - osnowowe,, -wymagaj j je- 
•rimi6ja^cfi~nakJad0w inwestycyj
nych- ńa jednostkę produktu i tań
sze w eksploatacji. ‘ :

W roku 1975 technika tkacka bę
dzie jeszcze przeważać, jej ' udział. 
jednak W branżach tradycyjne-tka
ckich;zmniejszy się do ok 85 proc, 
a W produkcji dywanów i chodni
ków zmaleje do ok. 65 proc.
- Wjrpięranie techniki tkackiej przez 
technikę dziewiarską; charakteryzu
jącą się W świecie bardzo wysokim 
postępem W dziedzinie wydajności 
i coraz, szerszymi możliwościami 
produkcji ' asortymentów o różnym 
przeznaczeniu, wynika ż przesłanek

nia surowca, zwłaszcza z 
czeńiem- na skóry mięKkie drogą 
dwojenia i trojenia z nadawaniem 
sztueźnego- Ucd. W obuwmctwie na
stąpi dalsze unowocześnienie' mu 
szyn'i urządzeń co pozwoli na 
zwiększenie stosowania 
mowanych i udziału obuwia . X 
twarzanego metodą klejenia 1^ y

ekonomicznych. ' . . ; .
; W przemyśle dziewiarskim insta
lowane będą w dalszym ciągu naj
bardziej nowoczesne maszyny kot'.— 
howe,. raszle -i osnowowe, a w prze
myśle pończoszniczym w;elosv?te- -nych.

SltU- J. Cyklicznie przeprowadzane Przez 
specjalistów pomiary antropometry» 
cznó w - konsultacji z przemysłem 
zapewnić mają dąlszą poprawę kon. 
strukcji wyrobów odzieżowych; 
dźiewiarsko-pónćżószniczych. obu 
wia i innych. Wykorzystywanie 
wyników pracy antropologów przez 
przemysł traktowane jest jako je- 
dnó z najważniejszych zadań, pozą 
postępem technicznym, w zakresie 
dalszego podniesienia jakości.-pro
dukcji wyrobów skonfekcjonowa-

mowę automaty pozwą!a race na wv- 
twarzame różneeo rodzaju wyro- STRUKTURA ZUŻYCIA 

SUROWCÓW

Do roku 1975 nastąpi dalszy 
.......................... . .. wzrbst zużycia włókien chemicz-

I A R P n 71P IWi V RIFB AŁmBL ; B”"* B ' JR B E hb B : U B ;• B •' we wszelkiegp rodzaju włóknami
wW Basgsi Wgća ■ a w B H B-.-KSMI syntetycznych, co zgodne jest, z ten-W . . W KI W Hii»' isa^a w w ■■ dencjami światowymi. -Dalsze '.uno-

• ’ woęzęś.njenie techniki i „ technolog-i
pozwoli w jeszcze większym stop
niu Ayykorzystać Właściwości ,włó- 
kień» chemicznych.. dla podniesieniaUBIERAĆ

WACŁAW MITAS

Wyroby włókiennicze, a tym sa
mym odzieżowe, tkaniny i inne wy
roby dla celów technicznych, obu
wie na spodach i wjerzchach nie- 
skórzanych znajdują aprobatę ryn
ku wewnętrznego oraz odbiorców 
zagranicznych;

Wraz z rozwojem produkcji, mo
dernizacją parku maszynowego uno
wocześniano równolegle bazę su
rowcową przemysłu włókienniczego 
i obuwniczego. W ramach wszech-'

dukcyjnych maszyn krajowych 1 
importowanych.

Rozwój krajowego przemysłu włó
kien chemicznych, a także krajowej 
bazy surowców naturalnych w śto- 

4pniu, w jakim pozwalają na to wa
runki geoklimatyczne, na tle reali
zowanej konsekwentnie polityki su- 
rowcowo-asortymentowej, przy jed
noczesnym wzroście wywozu wyro
bów, doprowadziły do znacznego po
krycia importu surowców i materia
łów. pomocniczych eksportem wyro
bów przemysłu, lekkiego.. Program 
inwestycyjny dostosowywany jest do 
kierunków postępu- technicznego w 
zakresie automatyzacji proćesów i 
skracania cykli produkcyjnych, oraz 
opanowywania nowych technologii 
pozwalających ' wytwarzać wyroby 
substytucyjne o podobnym przezna
czeniu i funkcjonalności, w użytko
waniu.

■ Na tle zachodzącego szybko po
stępu technicznego zaczęła się rów
nież w polskim przemyśle włókien
niczym modernizacja i’rekonstruk
cja przestarzałych i wyeksploatowa
nych maszyn, i urządzeń-, w - miarę 
jak na to pozwalały środki inwesty
cyjne.

ZAŁOŻENIA ROZWOJOWE 
W LATACH 1971—1975

i

W Wyniku wieloletnich prac o-
kreślono potrzeby społeczne odbior
ców indywidualnych i zbiorowych 
na tle wzrostu dochodu narodowego 
i stopy życiowej ludności do roku 
1975 i na okresy dalsze. Wyszaco- 
wano także możliwości rozwodu 
eksportu wspólnie z organizacjami

nej substytucji towarowej, jak ró
wnież efektywności ekonomicznej 
inwestowania i eksploatacji urzą
dzeń produkcyjnych niezbędnych w 
różnych grupach wyrobów jest tak
że jednym ż elementów decydują
cych o kierunkach rozwoju przemy
słu.

Do branż rozwojowych o wyso
kim wzroście produkcji do 19,75 ro
ku zaliczono przemysł dziewiarsko- 
-pończoszniczy. przemysł jedwabni- 
cży i tkanin dekoracyjnych, odzie
żowy i skórzano-obuwniczy.

' Produkcja tkanin wólriiańych ma 
wzrastać zgodnie z potrzebami prze
mysłu odzieżowego. W produkcji 
tkanin bawełnianych założono niż
szy trend wzrostu, z tym jednak, >'e 
park maszynowy w- tkalniach i w 
wykończalniach drogą wymiany do
stosowany zostanie do daleko idące
go wzbogacenia struktury asorty
mentowej, zgodnie z wyfriogami no
woczesności wyrobów, zwłaszcza w 
procesach wykończeniowych.

Wysoka ■ .dynamjk^fcwzrostu pro
dukcji w przerńyśte^ dziewiarskim 
oraz wysoki; wzrbst produkcji przę
dzin i włóknin, pozwalają z racji 
zachodzącego procesu substytucji' 
pomiędzy tymi grupami towarów na 
wolniejsze tempo wzrostu produk
cji w przemyśle bawełnianym i 
wełnianym.

W przemyśle Iniarskim założono 
produkcję na poziomie 1969xr. przy 
zastępowaniu niektórych tkanin 
Iniano-konopnych typu zaopatrze- 
n.iowo-technicznego tkaninami z su
rowców chemicznych, zapewniają
cych dłuższy okres użytkowania, 
względnie wielokrotne stosowanie.

pochodzenia krajowego bądź z impor
tu. Tego rodzaju wymiana powinna 
być ograniczona do tych urządzeń, 
których dalsza eksploatacja i nie-
zbędne w związku z tym koszty, re
montów i konserwacji okażą się

bów. Wyposażenie techniczne prze
mysłu dziewiarskiego powinno u- 
możliwiać. produkcję wyrobów za
stępujących niektóre -xvyroby kon
fekcyjne ż tkanin.

Do roku 1975 produkcja, przędzin 
i włóknin wytwarzanych ' metodą 
przeszywania i igłowania .oraz ■ kle
jenia wzrośnie bardzo poważnie, z 
przeznaczeniem na wyroby odźieżo- 
w’e, dodatki konfekcyjne, opakunko- 

.... w.ę itp. Pozwoli to zagospodarować
lnianych, gdzie również o rozmm- poirażną część suroyyców wtórnych 

, , , oraz obniżyć. koszty produkcji w

wyższe od nakładów, na nowe ma
szyny. nie będące już wyrazem naj-
wyższej techniki, w świetle aktu
alnych rozwiązań technicznych. Po-
dobnie rozwiązywać się będzie mo
dernizację przędzalń wełnianych i

rąch dalszego unowocześnienia de-
cydować będzie rachunek ekonomi
czny w konkretnym przedsięwzię
ciu inwestycyjnym.

W tkalniach włókienniczych in
stalowane będą nowoczesne wyso- 
kowydajne automatyczne krosna np. 
chwytakowe, rapierowe. hydraulicz
ne, pneumatyczne. Tkalnie polskie
go przemysłu włókienniczego wypo
sażone są głównie w krosna mecha
niczne. Nowoczesne " automatyczne 
krosna, w których konstruktorzy 
odeszli od klasycznego przenoszenia 
wątku- przy j»moćy>■czółenka, zape
wniają z tej.-sąmęj- powierzchni pro
dukcyjnej osiągnięcie dwu- do trzy
krotnie większej produkcji.

W tkalniach przemysłu jedwabm- 
czegó, weimarskiego, bawełnianego 
instalowane będą maszyny dzie
wiarskie, które w porównaniu do 
mechanicznych krosien charaktery
zują się wysokim wzrostem wydaj
ności. Produkcja dzianin z maszyn 
raszlowych ma zastąpić niektóre a- 
sortymentjf tkanin płaszczowych, u- 
braniowyćh, sukienkowych itd. wy
twarzanych dotychczas techniką tka
cką. W przemyśle jedwabniczym in-

Wyniki reformy czynszów

W
 ZAKŁADZIE Polityki Miesz

kaniowej Instytutu Gospo
darki Mieszkaniowej w’yko-

nana 
wieża

została praca Jana Korniło- 
pt.: „Nakłady na gospodarkę

zasobami mieszkaniowymi w Polsce 
w świetle zmian w polityce czyn
szowej". Praca stawia sobie za cel 
ukazanie wpływu przeprowadzonej 
w 1965 r. reformy czynszów za lo
kale mieszkalne na kształtowanie się 
nakładów na utrzymanie czynszo
wych zasobów mieszkaniowych. 
Autor podejmuje też próbę określe
nia podstaw długoterminowej poli
tyki czynszowej w Polsce.

Bliżej interesujący się problema
tyką znajdą w tym ponad 200 stron 
liczącym opracowaniu krótką pręr 
zentację podstawowych problemów 
naszej gospodarki mieszkaniowej, 
szereg danych ilustrujących ewolu
cję systemu finansowania gospodar
ki zasobami mieszkaniowymi. (w la
tach 1945—1965). wyniki . badań 
ankietowych w 113 zakładach pra
cy o skutkach ekonomicznych refor
my czynszów w lokaląch mieszkal
nych należących do. tych zakładów, 
a także rezultaty podobnej, ankiety 
w prywatnych mieszkaniach.

W tym miejscu ęhęieljbyśmy sze
rzej przedstawić tylko ogólną ocenę 
wyników ekonomicznych reformy 
czynszów. Reforma czynszów za lo
kale mieszkalne dokonana w 1965 r. 
spowodowała znaczny wzrost wpły
wów na cele gospodarki mieszka
niowej. Roczne wpływy z czynszów 
za lokale mieszkalne wzrosły-z 1:867 
min zł na 4.977 min zł. Uzyskanie 
tych poważnych środków nie spra
wiło jednak, że automatycznie ule
gła poprawie gospodarka wszystki
mi zasobami mieszkaniowymi. Sy- 
'uacja jest różna w zależności od 

•■■go do kogo należą mieszkania.

Wzrost nakładów na eksploatację 
i remonty bieżące dał się szczególnie 
zauważyć w zasobach rad narodo
wych. Nastąpiło nawet przekrocze
nie założonych planów w tym za
kresie. Już w roku 1967 nakłady 
jednostkowe na bieżące utrzymanie 
przewyższały w skali kraju jednost- • 
kowe wpływy' z czynszów za lokale 
mieszkalne. (Mogło to nastąpić dzię
ki wykorzystaniu środków nie prze
robionych w 1966 r. a zgromadzo
nych na funduszach remontów bie
żących). Niektóre jednostki zączęły 
również wykorzystywać na bieżące 
utrzymanie zasobów mieszkanio
wych nadwyżki' wpływów czyriszo- 
wych od lokali użytkowych, które 
w myśl założeń reformy miały być 
wykorzystywane jedynie na finan
sowanie remontów kapitalnych.

Reforma czynszów nie - wywarła 
natomiast większego wpływu, na go
spodarkę zasobami' miesżkaniówymi 
należącymi do zakładów pracy. Po
wodów jest kilka: m. in. ten, że w 
poszczegolnvch resortach nadal obo
wiązują różne zasady podziału re
montów na bieżące i kapitalne, przy 
czym z reguły do remontów bieżą
cych zaliczane są naprawy, których- 
wartość przekracza dość znacznie 
2 proc, wartości, nowego budynku. 
Sprawia ,to. że , nawet ' wpły wy z 
podwyższonych czynszów nie . pokry
wają kosztów bieżącego utrzymania 
lokali w tych budynkach. Szczegól
nie, że poziom płac pracowników 
administracji domów zakładowych 
jest wyższy niż w budynkach rad 
narodowych czy spółdzielni miesz
kaniowych, co podnosi koszty - jed
nostkowe eksploatacji. •:

Zwłaszcza niekorzystnie przedsta
wia się ..sytuacja starych zasobów 
mieszkaniowych należących do za
kładów pracy, ą wymagających

czasowo dełeżować lokatorów. Na 
znaczne trudności napotyka również 
gospodarka mieszkaniowa zakładów’ 
pracy, jeśli chodżi o dodatkowe za
trudnienie dozorców i sprzątaczy. Z 
tego prostego powodu, że przedsię
biorstwo óbow’iązują bardzo rygory- 

■ styczne limity zatrudnienia pra
cowników nieprodukcyjnych. do 
których zalicza się wykonywanie 
obydwu tych funkcji. 1 ■

Z przeprowadzonych sondaży wy
nika, że wielu zakładom pracy re
forma czynszów i, wynikające z niej 
konsekwencje sprawiły więcej. kło
potów niż' dały korzyści. Z tych 
względów 61 proc, badanych zakła
dów gotowych byłoby przekazać 
swoje zasoby mieszkaniowe radom 
narodowym lub spółdzielniom miesz
kaniowym.

Najgorzej przedstawia się jednak 
sytuacja w prywatnych zasobach. 
czynszowych. Reforma czynszów za' 
lokale mieszkalne nie mogła, tu zbyt 
wiele zmienić na lepśże. Na gospo
darce tymi zasobami ciążą bowiem 
istniejące stosunki organizacyjno- 
-prawne., Obowiązuje mianowicie 
zasada; sarńofmańsowania bieżących 
retoontów w ramach każdego bu
dynku Oddzielnie,! i to ’ niezależnie 
od tego, czy budynek, jest admini
strowany przez właściciela, czy zo
stał ' oddany w administrację BUAD' 
(Biuro Usług Administracji'DprrióW): 
Praktycznie oznacza to, że w przy
padku dwu budynków należących do 
jednego właściciela nie ma możli
wości wykorzystania . nadwyżek 

. czynszowych, powstałych w jednym

finansowych ich wrkorzystanie jest 
bardzo utrudnione jako; że jedynym 
źródłem zaopatrzenia 'prywatńycn 
właścicieli budynków w materiały 
budowlane może być .handel deta-r 
liczny, gdzie zwyczajnie potrzebnych

porównańiu -do .wyrobów iwytwąrtą- 
nych dotychczas klasyczną techniką 
przędzalńićzo-tkacką.,

W. programie rozwoju, do roku 
1975 założono poważny .wzrost pro
dukcji wszelkiego rodzaju przędz 
teksturowanych z przeżnaćżenieni 
ną nowoczesne .elastyczne wyroby 
dziewiarskie, pończosznicze i ; nie
które tkaniny ; odzieżowe i dekora
cyjne.; Przędze teksturowane z po
wodzeniem zastępują drogie surow
ce naturalne, zwłaszcza, wełnę. ;

Poważną cz^ść Sitodków inwesty- 
cyjnych-przeznaczona zostanie,- > na 
budowę i dalsze unowocześnienie 
wykończalń włókienniczych. Wypo
sażenie w . najbardziej ■_ nowoczesne 
maszyny i .urządzenia, zapewnić ma 
w. procesie . wykońęzenia nowoczes
ne apretury-nięmal wszystkim tka
ninom -i.-dzianinom oraz innym „wyr 
robom Włókienniczym; cp .podniesie 
ich jakość ' i . funkcjonalność. W 
związku ż ,4ym w Stopniu bardzo 
istotnym ' wzrośniezużycie - środków 
aprćterskfćh-ha' T t przętwarzanych 
sąrowęów: Jłówriież vv' wykończal- 
niach zmierzać . się ' będzie do dal
szego . agregowania operacji i auto- 
matyzaćji. ppjdukcji.

W przemyślę odzieżowym' nastąpi 
dalsze luriowpczesnienie- maszyn ązy- 
jących ’ i • pomocniczych oraz wzroś
nie udział maszyn .specjalnych; 
Zamierza się także,; wprowadzić sy- 

' stemem przemysłójyym ; beznitkowe 
1 -łączenie elementów’ odzieży; zgi^e- 

'wśniem'; sklejańiem oraz trwałe na
da wanię kształtów gotowej konfek-

icećh użytkowych wyrobów.
' Przewiduje się-także dalsze -ko

rzystne technicznie i ekonomicznie 
zmiany struktury zużycia w suro >v-

' cach. chemicznych. W produkcji tka
nin i dzianin szybciej będzie wzra
stało stosowanie ..włókien ciągłych, 
ćó pozwoli na eliminowanie di - 
gich operacji ‘ przędzenia. Zamierza 
się także eliminować klasyczne’_wl ó- 

' kna wiskozowe ha rzecz włókien 
wiskozowych modyfikowanych w 
mieszankach ż bawełną, lnem i 
włóknami syntetycznymi. Rozsze- 
yzone zostanie ; stosowanie Włókien 
poliuretanowych na niektóre grupy 
wyrobów: .dziewiarskich i pońćzosz- 
niczych. - -

Nastąpi poważne zwiększenie zu
życia włókien szklanych z przezna
czeniem na wyroby trudno palne 
i, tkaniny- techniczne. Zamierza • się 
również w szerszym zakresie wpro
wadzać- wtradycyjnych .metodach 
przerobu włókna polipropylenowe 
na dywany i tkaniny meblowe i 
inne wyroby' oraz wprowadzić.pirze- 
rób -folii; polipropylenowej z prze
znaczeniem na tkaniny opakunko- 
we i-inne wyroby wytwarzane do
tychczas > z drogich surowców natu
ralnych. .

W ’ przemyśle skórzanym ok, 85 
proc, obuwia produkowane, będzie 
na (spodach nieskórzańyćh. Rozsze
rzona będzie w dalszym ciągu pro
dukcja • obuwia, z wierzchami nie- 
skórzanymi typu skay, corfam i in- 
nych.
”Nd' tlfc- zhrlttn technicznych i stru
ktury zużycia spró.Wców nastąpi 
dalsze wzbogacenie asortymentu 
zgodnie z rosnącymi ilościowo i ja
kościowo wymógami odbiorców 
krajowych - i zagranicznych. ‘ .

W roku 1975 wartość dostaw na 
zaopatrzenie rynku wewnętrznego 
w; wyrobach włókienniczo-odzieżo- 
wych oraz, z przemysłu skórzano-o- 
buwniczego -wzrośnie o ponad 40 
proc, w • porównaniu ■ do 1970. roku.

-Poza. inwestycjami produkcyjny- . 
nii przewiduje; się także przeznaczeń , 
nie- poważnych części środków na 
poprawę warunków pracy w proce
sie .produkcji oraz poprawę warun
ków śpcjąlnó-bytowych ; w drodze 
budowy ośrodków rekreacyjnych,; 
zdrowia, żłobków. ■ przedszkoli - i in
nych.
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znacznych nakładów ' zarówno na 
bieżące utrzymanie, jak i na remon
ty kapitalne., Ponadto znalezienie 
wykonawcy dla przeprowadzenia re
montów w tych budynkach ‘ jest 
wyczynem, nie ma też.z reguły, gdzia.

z budynków, na niezbędne naprawy 
drugiego budynku.

W, tej sytuacji przy występowa
niu znacznych niedoborów pienięż
nych w budynkach małych uniemo
żliwiających prowadzenie jakichkolr 
wiek, prac remontowych, w innych 
budynkach, • typowo ' czynszowych, 
występują nadwyżki środkpw, które 
właściciel zobowiązany jest . składać 
na koncie' w PKO. Nawet jednak w 
przypadku wystarczających Izasóbów

materiałów nie. ma. A jeśli mimo 
wszystko uda się zdobyć materiały 
i znaleźć wykonawcę to dochodzi' 
jeszcze konieczność pokrycia wyso
kich kosztów transportu niewielkich 
z. reguły partii materiałów.

Uwzględniając nieznaczne środki 
jakie pozostają przeciętnie właści
cielowi na remonty bieżące, po ppłar 
ceniu kosztów eksploatacji, trzeba 
stwierdzić, pisze J. Korniłowięz, ,że

cjil

występuje w : tej formie zasobów 
dalsze pogłębianie się zaległości re
montowych. Sytuację pogarsza fakt, 
żel ód lat plany finansowe ..remon
tów kapitalnych budynków prywata 
nych nic były wykonywane, a środ
ki' przeznaczane na ten cel były 
mniejsze niż wynikałoby to z pozy
cji tych zasobów i ich jakości.

Wydaje się. konkluduje autor, że 
efekty gospodarcze reformy. czyn
szów we wszystkich formach zaso
bów są mniejsze niż się spodziewa
no. Wzrost, nakładów ' w zakresie 
eksploatacji remontów .bieżących 
był w’yższy od uzyskiwanego wzro
stu efektów rzeczowych. Na ten stan; 
rzeczy wpłynęły przede wszystkim 
takie czynniki jak i

—'.podniesienie ' w '1 roku 1966 ceń ’ 
na niektóre; materiały' budowlane. ‘ 
— stała tendencja, .rąd narodo; 

tyych' dó pódriośzertia'' fafyf,;'zaju^ 
gi ' komunalną,' f jńknp'. tfywóż 
śmieci,

— znaczne niedobory 'w zaopa
trzeniu, w materiały' i brak wyko
nawców, ' ';

— zła jakość materiałów budowla
nych,

W roku. 1975 .przemysł,odzieżowy 
przerabiać ; będzie - około .70 • proc, 
tkanin typu odzieżowego. Taki .u- 
dżiał' tkanin konfekcjonowanych ,sy- 
stememż.przęmystowyńi jest /bliski 
p.roóorćióm, w .krajach, najbardziej 
uprzemysłowionych.

,;Do rozmiarów i jxitrzeby unowo- 
cześńięńia ,; produkcji przemysłu 
dziewiarskiego i odzieżowego do
stosowana będżie baza, techniczna 
przemysłu pasmanteryjnego, koron
karskiego i? dodatków , galanteryj
nych; której jako przemysły koope
rujące .jy/tel dzi ędżi n tę wytwórczoś
ci śą również czynnikiem' decydują
cym o jakości i estetyce, wszelkiego 
rodzaju: wyrobów skonfekcjonowa- 
nych. ■

W przemyśle garbarskim żamie- 
rza się w dalszym ciągu ’ skracać 
procesy produkcji z jednoczesną !ch 
mechanizacja i automatyzacją oraz 
pbprawiać ekonomikę wykorżysta-

.'Uchwala V Zjazdu PZPR wyty
czyła dalszy rozwój gospodarczy i 
społeczny, kraju oraz stopień pod-, 
wvzszenia poziomu życiowego , lud
ności; Przed przemysłem lekkim, 
poza podniesieniem poziomu; tech
niki przy pomocy środków posta
wionych do dyspozycji praemysłu, 
podstawowym zadaniem jest ; za
bezpieczenie dostaw wysokiej- jako
ści i nowoczesności wyrobów, zgoi’1- 
nie z fosnaćcmi: jakościowo, i iloś
ciowo potrzebami; odbiorców’. ;

•Trafne ukierunkowanie rozwoju 
ma-zapewnić wykonanie rzeczą-; 
wych; ekonomicznych i społecznych 
zadań w zakresie optymalnego za-: 
spokoienia . potrzeb; rynku; pod 
względem jlości.; jakości, asorty
mentu. konstrukcji i nowoczesności 
wyrobów,

'.Nowe. zadania stojące przed prze-, 
mysłem w przygotowaniu i- realiza-; 
cji'programu inw’est.y^ r pro-, 
dukcji! wymagaią dostosowania sy
stemu Zarządzania i planowania 
wszystkich .szczebli : do nowych 
zmienionych warunków.

— nie zawszę racjonalne wydat
kowanie zwiększonych środków 
finansowych,

— sprzeczność między poziomem, 
czynszów ą poziomem nakładów (w' ' 
starych budynkach czynsze niskie, 
,bó brak świadczeń typu centralne 
ogrzewanie, ciepła woda itd.. a po- - 
trzęby . w ■-'zakresie remontów naj
większe). .

J._D.

GIPS BUDOWLANY W WORKACH

najiyyższie.T jakości' do tynkowania ścian wewnętrjnj-ch i 
elementów budowlanych

oferuje
przędsiebiorstwom państwowym i spółdzielczym, 

w dostawach .wagonowych - BIURO ZBYTU WAPNA L GIPSU 
- W KRAKOWIE, ul. MORAWSKIEGO 5 - telefon nr. 23Ó-Ó0

ODBIORCY INDYWIDUALNI!
Żądajcie gipsu budowlanego w sklepach z materiałami budowlanymi 
,MHt). PSS- WPHO. ĘZGS oraz w składach Wojewódzkich Central

1 Materiałów Budowlanych; W razie ewentualnych trudności w nabyciu 
gipsu w. terenowych placówkach handlowych, prosimy zwracać się 
o interwencję do Biura Zbytu Wapna i Gipsu w Krakowie.

’ G I PS to nowoczesny i ekonomiczny majeriał budowlany!
J-29-0



S
TRVKTURPOLITIK” — 
to chyba najczęściej uży
wane słowo w: oficjalnych ____ _________________
enuncjacjach i dokumen- dań strukturalnych.

__ tach, charakteryzujących Obowiązujący w NRD sposób po- 
r » _ politykę gospo- dejścia do realizacji niewątpliwie

zwano planowaniem obiektowym. 
Listę takich obiektów ustala' Rada 
Ministrów równocześnie z listą za-

darczą NRD. Wprawdzie realizację 
reformy ekonomicznej rozpoczęto 
w tym kraju z początkiem 1964 r., 
ale aż do roku 1968 nie ekspono
wano problemów polityki struktu
ralnej, albo ściślej mówiąc 
—polityki przyspieszonych prze
mian struktury gospodarki na
rodowej. Dopiero na trzecim eta
pie reformy (1969—1970) jako cel 
strategii gospodarczej wysunięto 
hasło „tiberholen ohne eińzuholen”.

chowanie warunków równowagi nie 
musi jednak ' by na j m nie j; oznaczać 
utrwalania starej struktury.„gałęzio
wej i godzi się w pełni z rozwo
jem selektywnym. Zmierza ono 
tyllro do uniknięcia strat, wynika
jących z wytworzonych dyspropor-bardzo trudnego i ambitnego zada

nia gruntownych przeobrażeń 
strukturalnych jest' interesujący. ... — .. - ----- ,
Nasuwają się tu jednak pewne a- obrażeń na możliwie najniższym 
nalogie do metody stosowanej w poziomie. ?
minionych okresach gospodarczych. Za podstawę analizy służyć nam 
Zasada priorytetu : wprowadzona: będą głównie wyniki roku 1969. i 
była przecież począwszy od pierw- wykonania planu I półrocza 1976 
szej pięciolatki radzieckiej, przy oraz fakty i dane statystyczne ob- 
poświęceniu dziedzin nieprióryteto- ficie cytowane na XIII Plenum KC 
wych. Na tym etapie industrializa- SED (czerwiec 1970).

cji, a zatem do ustalenia społecz
nych kosztów dokonywanych prze-

powstały napięei# 1 ^yjpro^orsj®, blęijy w - klertwnlr
które muszą m. in. spowodować 
wzrost kosztów: inwestycji^

DYSPROPORCJE 
W PRODUKCJI

czej".
: O jakich tu błędach mowa? Trud
no wyliczać wszystkie’ zarzuty, ad
resowane do kierownictwa wielu 
przedsiębiorstw, kombinatów', zjed
noczeń i niektórych ministerstw.

ZE ŚWIATA

czyli: prześcignąć kraje przemysło
wo rozwinięte, przeskakując ich 
aktualny poziom rozwoju. Hasło to 
dotyczy, wprawdzie głównie dzie
dziny postępu technicznego, ale ma 
oczywiście również pełne zastoso
wanie w szerzej pojętym zakresie 
zmian strukturalnych, wywodzą
cych się z bujnie rozwijanych w 
NRD badań prognostycznych.

Najważniejszym narzędziem poli
tyki strukturalnej państwa jest o- 
czywiście przystosowane do tych 
celów planowanie, zwane struktu
ralnym. Jest to metoda selektyw
nego planowania i bilansowania 
procesów decydujących o osiągnię
ciu celów strategicznych. W istocie 
rzeczy chodzi tu o działania, zmie
rzające do włączenia NRD w nurt 
rewolucji naukowo-technicznej i 
nadrobienia opóźnień w stosunku

cyjnym nie chodziło jednak' o za
PRIORYTETY 

I „SUPERPRIORYTETY'
pewnienie harmonijnego rozwoju 
całej gospodarki,- lecz raczej o 
przygotowanie przemysłowych pod- , _
staw cila przyszłej równowagi, Jest Zacznijmy od inwestycji. Już w 
wielce prawdopodobne, że inna me^ planie 5-letnim założono program 
toda w warunkach kraju nie roz- silnego tempa ich wzrostu. Podczas 
wlniętego i nie doświadczonego nfe gdy w latach 1961—65 uzyskano 
dałaby rezultatów. Warto prześle- średnioroczny wzrost nakładów 0 :5 
dzić, jakie efekty przynosi stoso- proc., to na okres 1966—70 założono 
Wanię tej metody planowania w 8,5 proc., a- faktycznie . dynamika
warunkach kraju wysoko rozwinię
tego, o bogatej tradycji przemy
słowej i na innym etapie rozwoju.

KONCENTRACJA NAKŁADÓW
"Polityka strukturalna jest w tym 

kraju realizowana z całą stanow
czością i systematycznością. Pod
stawowym warunkiem jej skutecz
ności jest koncentracja środków na 
preferowanych dziedzinach.. Ilustra

sięgać będzie prawdopodobnie po-
wyżej 10 próg, W każdym razie w 
roku 1969 nakłady inwestycyjne 
wzrosły 0 13 proc., a na rok 1970 
założono 11 proc. Jest bardzo praw
dopodobne. że w tvch liczbach kry- 
je się główne źródło wytworzonego 

... napięcia inwestycyjnego, którego
objawy są następujące:

1. Do wykonania programu bu
downictwa w ostatnich dwóch la
tach zabrakło siły roboczej i mate-

Można by ję jednak ująć W dwie 
zasadnicze i związane ze sobą gru
py: łamanie dyscypliny planowej 
i ukrywanie rezerw. W przemówie
niach: i artykułach: prasowych cy
tuje , Się — obok przedsiębiorstw, 
przodujących — wiele przykładów 
niedotrzymywania umów koopera- 

.. . - . - cyjnych i niewykonywania pla-
ją się liczne i sygnalizowane w hów zaopatrzenia materiałowego, 
prasie gospodarczej oraz w oficjał- Wskazuje się na tendencje do ob- 
nych komunikatach statystycznych niżania' planów nawet w dżiedzi- 
trudności. Wyrażają się one głów- ngch preferowanych i zastrzeże
nie, choć, nie wyłącznie, w dzie- nych do decyzji .wyższych instancji, 
dżinie paliwowo-energetycznej i Jednakże te zarzutv nie wyczer- 
rynkowej. Produkcja energii elek- pują listv pretensji. Bardziej waż- 
trycznej wzrasta w ostatnich latach kim wydaje się ogólniejszy zarzut 
wolniej niż produkcja przemysłowa sformułowani- przez członka Biura 
ogółem. Wytworzył się w ten spo- Politycznego dr G. Mittaga i prze? 
sób stan, w którym energetyka nie wodniczącego Państwowej Komisji 
mogła pokryć silnie rosnącego t- pianOwania G. Schurera.
między innymi wskutek przybiera- Mittag: „Przykłady te wska

zują, że w politycznym i ekonó- 
mlczńym sposobie myślenia i dzia
łania ' kadr kierowniczych niejedno 
nie jest w porządku. Generalni dy
rektorzy takich kombinatów, ,a na
wet niektórzy ministrowie nie usta- 
ją w wysiłkach przedkładania 
wniosków obniżenia norm odpisów, 
z zysku do' budżetu, aby osiągnąć 
w ten sposób „większe możliwości” 
i „wywalczyć” więcej środków na 
inwestycje. Wielkiego bogactwa ar
gumentów używa się dla „uzasad
nienia” tych wniosków. Z drugiej 
strony dopuszcza się do tego, że

Wartość produkcji wyrobów pre
ferowanych w przemyśle stanowi 
obecnie około 25—30 proc, całej 
produkcji Ta proporcja wydaje się 
z punktu wid 'enia naszych rozwa
żań na pewno bardziej prawidłowa 
niż w Inwestycjach (60% Inwestycji 
priorytetowych). Ale i tu ujawnia

WZROST DEFICYTU 
HANDLOWEGO WŁOCH

:w ciągu pierwszych- sześciu miesięcy 
bieżącego roku deficyt handlowy Wioch, 
isk podaje wioski Urząd Statystyczny 
(ISTAT), oslągnM sutng 892.8 min doi, 
wobec 72 min dńl., w tym samym okre
sie roku poprzedniego.

Import bowiem w pierwszym półroczu 
1970 rokit wyniósł 7 207,2 min dpi. (wzrost 
ó 21 proc, w stosunku do tego samego 
okresu 1989 roku), a eksport podniósł się 
tylko o 7.3 proc, do 8 319,4 min doi.- .

W ostatnim miesiącu ubiegłego półro
cza — czerwcu handel zagranleżny Wioch 
w porównaniu, z rokiem . poprzednim 
kształtował sle. Jak następuje: imp rt — 
1 312,8 min doi. (wzrost o 23 próc.l, a 
eksport — 1147,2 min doi., (wzrost o ll,8 
proc,), deficyt:—185,6'min doi. j'■ 

' Według danych ISTAT wskaźnik pro
dukcji przemysłowej w maju 1970 roku 
bvl wyższy tylko o 3,3 proc, niż w maju 
1999 roku.

<MP)

Polityka strukturalna

SZYMON JAKUBOWICZ

jącej ńa sile automatyzacji proce
sów produkcyjnych — zapotrzebo
wania innych gałęzi gospodarki' 
narodowej oraz gospodarstw domo
wych. ,

Generalnie rzecz wziąwszy, w 
w zaopatrzeniu ludności obserwuje 
się w ostatnich dwóch latach prze
jawy. których nie notowano po
przednio. Występują tu nie tylko 
braki określonych' produktów rol
nych. powodowane w pewnej częś
ci przez warunki klimatyczne, a 
także przez słabą dynamikę wzro
stu produkcji rolnej. Braki te od
noszą się również do części wyro
bów przemysłowych i usług. Jest 
niewątpliwe, że jednej z przyczyn ' 
tego stanu należy szukać we 
względnym zwolnieniu tempa wzro
stu produkcji grupy ..B" w sto
sunku do. grupy „A". Innym źród
łem braków (nie tylko zresztą w 
dziedzinie produkcji rynkowej) są 
trudności zaopatrzeniowe i koope
racyjne. Można by zaryzykować 
twierdzenie, że ogniwa bilansujące 
i kierujące rozdzielnictwem surow
ców i materiałów w sposób istotny 
korygują1 proporcje produkcyjne za
warte w obowiązującym planie. 
One to bowiem w ostatecznym ra
chunku decydują, które z niestruk
turalnych zadań produkcyjnych zo
staną wykonane. Ale i zadania 
strukturalne, mimo 'stosowania za
sady priorytetu w zaopatrzeniu ma-T~ 
terialowym, natrafiają na' liczne 
trudności. Na podstawie doświad
czeń z lat 1969 i 1970 wytworzyło 
się w wielu przedsiębiorstwach i 
kombinatach przeświadczenie, że 
realizacja tej zasady jest bardzo 
trudna, jeśli nie niemożliwa.3) 
Trudności występują, przede wszy
stkim w branżach. W których skon
centrowane zostały zadania strukr 
turalne. Wielu ekspertów w NRD 
uznaje W konsekwencji, że zbyt 
wiele wyrobów'■ zaliczono do struk
turalnych. Widocznie — pisze się

do innych rozwiniętych przemysło
wo krajów.
- Planowanie' strukturalne obejmu
je swoim zakresem decydujące z 
punktu widzenia strategii rozwoju 
zespoły potrzeb, odpowiednie wy
roby i grupy wyrobów, wysoko wy
dajne techniki ich wytwarzania 
(kompleksowa automatyzacja), wła
ściwą organizację gospodarki, a 
także międzynarodową specjaliza
cję i kooperację. Począwszy od ro
ku 1969 planowanie strukturalne 
stało się trzonem i główną treścią 
planowania w ogóle. Z punktu wi
dzenia metody należałoby w nim 
wyróżnić trzy istotne, charaktery
zujące je elementy:

1. Wszelkie zadania strukturalne 
zatwierdzane są przez Radę Mini
strów i z tego tytułu korzystają z 
wszechstronnego i bezwzględnego 
priorytetu w stosunku do wszyst
kich innych zadań gospodarczych. 
Priorytet ten odnosi się do plano
wania, bilansowania i realizacji i 
obejmuje przede wszystkim takie 
newralgiczne odcinki działalności 
gospodarczej, jak zaopatrzenie ma
teriałowe i kooperację, inwestycje, 
import itp.

2. Planowanie strukturalne ma 
charakter przedmiotowy, to znaczy 
obejmuje ono przedmioty działa
nia, jak np. ważne wyroby, inwe
stycje, badania naukowo-technicz
ne i tym podobne zadania i proble
my, a nie podmioty gospodarcze w 
postaci resortśw czy zjednoczeń. 
Do planów ministerstw i organiza
cji gospodarczej dostają się te za
dania dopiero w fazie opracowa
nia planów długo- lub krótkookre
sowych. Pominięcie ministerstw w 
fazie ustalania zadań ma na celu 
uniknięcie naturalnej ich tenden
cji do utrwalania starych struktur.

3. Dziedziny gospodarki objete

cją konsekwencji, z jaką to założe
nie. Jest.wcielaneSiua^
dą' in^reśtyćje. W, ostatnich latach 
występuje tu zjawisko bardzo sil
nego wzrostu nakładów inwestycyj
nych w gospodarce, a zarazem 
znaczny stopień, ich koncentracji na 
zadaniach strukturalnych. Sumą na
kładów inwestycyjnych będzie w ro
ku 1970 o kilkanaście procent więk
sza niż to zakładano w planie Pię
cioletnim, a tempo ich wzrostu»bli
sko dwukrotnie większe, niż dyna
mika dochodu narodowego.

Jeśli chodzi o koncentrację na
kładów inwestycyjnych, to wystar
czy stwierdzić, że 60 proc, nakładów 
na przemysł i 3Ó proc, wszystkich 
nakładów na gospodarkę narodową 
przypada na dziedziny preferowa
ne. W przemyśle chemicznym, elek
trotechnice i elektronice, w prze
myśle budowy maszyn i pojazdów 
koncentruje się 50—80 proc, nakła
dów na wyrobach uznanych za de
cydujące dla strukturalnych prze
obrażeń przemysłu.

Z podobnym tempem wzrostu 1 
koncentracją mamy do czynienia w 
nakładach na badania naukowe: 
wzrosły one w roku 1969 o 22 proc. 
Nie mniejszą konsekwencję obser
wuje się w rezerwowaniu zaopa
trzenia materiałowego i dostaw ko
operacyjnych dla produkcji struk
turalnej. Nic więc dziwnego, że i w 
tej dziedzinie notuje się znacznie

riałów budowlanych. - Mimo -wzro
stu produkcji o 8 proc „w roku 1969 
i o 9 pioc w I półroczu 1970 r. 
przemysł materiałów budowlanych 
nie był w sianie zaspokoić ani po
trzeb1 gospodarki narodowej) ani 
potrzeb ludności, w szczególności 
w zakresie cementu i Cegły.

2. Daje się zauważyć zjawisko 
poważnego przekraczania zaplano
wanych kosztów inwestycji Sięga
jącego od 20—30 proc. W dokładnie 
zbadanych 22 przedsięwzięciach in
westycyjnych o globalnym nakła
dzie 5,3 mld marek nakład dodat
kowy wyniesie 1 mld marek.

3. Jak wynika z referatu G. Mit- 
taga na XIII Plenum’) efek
tywność inwestycji jest stosun
kowo niska. Dotyczy to zwłaszcza 
przemysłu chemicznego, elektrotech
nicznego, elektronicznego i lekkie
go. Na podstawie porównań ' mię
dzynarodowych oblicza się, że na
kłady na jednostkę produkcji moż
na by poważnie Obniżyć, w wielu 
przypadkach nawet do ok. 50 proc. 
Cytuje się np. takie porównanie: 
nakład inwestycyjny na 1 kW Za
instalowanej mocy w elektrowni 
Thierbach wyniósł 1470 marek,

w ..Die Wirtsehaft’ .w mekto-

większą dynamikę rozwoju niż w 
‘ ' produkcji. Średni wzrostpozostałej 

produkcji 
ubiegłym 
wyrobów

przemysłowej wyniósł w 
roku 8 proc., produkcja 
preferowanych zaś po- 
się w tym czasie o 28większyla

proc., a w niektórych dziedzinach

plnnowaniem strukturalnym podle
gają ściślejszej centralizacji i o- 
strzejszemu reżimowi nakazowego 
zarządzania, niż pozostała część 
gospodarki.

(np. w kombinacie maszyn mate
matycznych Robotron — o ponad 
50 proc.). Odpowiednie liczby dla 
półrocza 1970 wynoszą 7,5 proc, i 20 
proc.

Polityka strukturalna NRD reali
zowana jest — jak widać — z roz
machem i energią, godną tej wiel-

podczas gdy porównywalny poziom 
międzynarodowy wynosi 830 marek.

Z interesującego nas punktu wi
dzenia polityki strukturalnej moż- 
na poczynić dwie obserwacje, dość 
istotne dla oceny metody jej reali
zacji. Po pierwsze, w szeregu dzie
dzinach niestrukturalnych nie wyko
nuje Się planów inwestycyjnych. 
Ciekawe, źe dotyczy to zarówno ro
ku 1969, w którym plan inwesty- 
cyjhy został globalnie przekroczony, 
jak i I półrocza 1970, w którym 
tempo wzrostu (5 proc.) było żńacz- 
nie niższe od planowanego (11 . 
proc.). Najbardziej na tym ucier
piało w roku 1970 budownictwo 

. mieszkaniowe, szkolnictwo wyższe 
i zawodowe, ale także niestrukturai-

richf mińisfćrśtwach dókońano 
boru któremu — wskutek wadli
wych metod bilansowania .— z go- 
rv nie można było zapewnie mate
rialnych ■ podstaw realizacji. Aby 
więc wykonać swoje zadania, jed
nostki wytwóreże. częśtó zastępowały 
prawnie Obowiązującą zasadę prio
rytetu przeź praktykę dobrych sto
sunków', co miało z kolei ujemne 
konsekwencje dla realizacji założeń 
polityki strukturalnej?) ’ ..

' Podobnie więc,' jak w inwesty
cjach. występują również w pro
dukcji dysproporcje i napięcia, 
Wynikające tym razem głównie ż 
niedostatku zaopatrzenia materiało
wego i kooperacji. Poważnym Źród
łem tych niedostatków jest praw
dopodobnie fakt, że zbyt optymi
stycznie oceniono możliwości 
zmniejszenia jednostkowego zuży
cia materiałów' i surowców. Wska- 
źywał.yby ria tó dane dotyczące re
alizacji ' plańów obniżki kosztów 
własnych.. Wartość materiałów 
przetwarzanych Codziennie Wynosi 
w NRD ok. 365 min, marek. Około 

• 65 proc, kosztów' własnych produk-

efektywność uzyskanych - środków 
pózostaje poniżej dolnej, granicy"?)

O. Schiirer: „W sumie za dużo 
ludzi wysila się, żeby udowodnić, 
że Coś musi być droższe, a za ma
ło pracuje nad zasadniczym prze
pracowaniem . technologii I organi- 
nizacji, a, przecież te elementy ma
ją decydujący wpływ na obniżenie 
kosztów” ?)

R-efórmatorzy ŃRD-owcy zdają' 
sobie niewątpliwie sprawę z dy
sproporcji. jakie w warunkach 
silnego napięcia zadań wytwarza
ją się przy stosowaniu metody 
priorytetów w realizacji polityki 

.strukturalnej państwa. Stąd nowe 
akcenty w opublikowanym projek
cie podstawowych zasad systemu 
planowania i zarządzania, które bę
dą obowiązywać w latach ' 1971— 
1975. Nie zmieniając niczego W 
metodzie priorytetowego planowa
nia strukturalnego (póza omawia
nym już uzupełnieniem o tzW. pla
nowanie obiektowe) autorzy pro
jektów zastrzegają się, źe powinna 
być zachowana przy tym propor
cjonalność rozwoju gospodarki na
rodowej. Z naciskiem podkreśla się 
w projekcie, źe priorytetowe pla
nowanie i bilansowanie zadań 
strukturalnych nie zdejmuje z or
ganów bilansujących odpowiedzial
ności za pokrycie gospodarczo uza
sadnionego zapotrzebowania. Stwier
dzenie to 'stanowi niejako odpo- 
wiódż -ńa': liczne głosy krytyki że 
strony, przedsiębiorstw i kombina
tów pod adresem jednostek bilan
sujących 4 rozdzielających.' „Zada-.

DEFICYT HANDLOWY 
HISZPANII

Deficyt Wlartłu handlowego Hiszpanii' 
w pltrwszvm półroczu 1970 roku osią
gnął rekordową wyśólcość-1 215 min doi.. 
Wzrastając o 18 próc. w Stosunku do ro
ku poprzedniego i przewyższając wpływy 
z eksportu w wymienionym okresie.
, Wpływy bowiem Hiszpanii z eksportu 
w ciągu pierwszych sześciu miesięcy te
go roku wyniosły 1 197 min doi., a im
portu — 2 418 min doi. 1
' W swojej walce z deficytem handlowym 
Hiszpańskie Ministerstwo Handlu zapro
jektowało, szereg ułatwień kredytowo-eks- 
portowych. W tym celu. zdecydowano 
m.ln. utworzyć specjalne towarzystwo, o 
kapitale zakładowym 409 min peset pod 
nazwą „CIA Espańola de Creditos a la 
Eyportación” do udzielania kredytów 
eksporterom. Większość udziałów jest w 

: posiadaniu rządu.

(3D?)

Te zasady planowania struktu-
ralnego — podobnie zresztą jak 
wszystkie inne zasady systemu pla
nowania 1 zarządzania ustalone 
przez Radę Państwa NRD w roku 
1968 — zostały wypróbowane w 
latach 1969 i 1970. Obecnie mają 
się one stać obowiązującymi zasa
dami na lata 1971—1975 z jedną tyl
ko właściwie zmianą, a raczej uzu
pełnieniem. "Tym uzupełnieniem 
iest tzw. planowanie obiektowe 
(OHoktoIanung). Niektórzy autorzy 
w NRD uważają, że w planowaniu 
strukturalnym dość jednostronnie 
nastawiano się na nowe wyroby. 
Tymczasem nowych technologii i 
kompleksowych przedsięwzięć au- 
tomatvzacyjnych nie można było w 
ten sposób ani planować, ani rea
lizować. Trzeba było więc objąć 
planowaniem strukturalnym przed
siębiorstwa i kombinaty, które mo
gą z najwyższą efektywnością takie 
zamierzenia wprowadzać w życie. 
Formę planowania, przy pomocy 
którego centralnym,- państwowym 
planowaniem objęto przedsiębior
stwa i kombinaty (a także niektó
re miasta i dzielnice miejskie) na

kiej sprawy. Przyniosła ona nawet { \ --------
już pewne efekty rzeczowe, w po- ■ załamuje się sama zasada pnory- 
staci udanvch przedsięwzięć auto- tetu. Wiele przedsiębiorstw/budo-stacl udanych przedsięwzięć auto-
matyzacyjnych, budownictwa opar
tego na konstrukcjach z lekkich 
metali itp. Daje się również zazna
czyć przyspieszenie rozwoju szere
gu branż wiodących w postępie 
technicznym. Już obecnie NRD zde
cydowanie wyprżedza inne kraje 
RWPG w produkcji (na 1 miesz-: 
kańca) tworzyw sztucznych, pół
przewodników i włókien syntetycz
nych. Pytanie, które należałoby chy
ba w tym miejscu postawić brzmi: 
czy zastosowana metoda wcielania 
w życie tej polityki przy pomocy 
priorytetów, przyjęte tempo prze
mian, wielość wyznaczonych ce
lów i podział gospodarki z punktu 
widzenia systemu zarządzania ,na 
dwie części — ściśle scentralizowa
ną cześć strukturalną i zdecentrali
zowaną resztę — stwarza warunki 
dla proporcjonalnego rozwoju? Dla 
uniknięcia nieporozumień pragnie-

cji przemysłu kluczowego stanowią 
koszty materiałowe. 2 liczb tych 
wynika waga. problemu, którego 
rozwiązanie .nie należy bynajmniej 
do łatwych, Dla przykadu: w roku 
197Ó założono zmniejszenie jednost-

nie polega na tym -- pisze się w 
„Die Wirtsehaft” • — aby osiągnąć 
efektywność gospodarczą zamierzo
ną przez politykę strukturalną, ale 

■ równocześnie nie dopuścić do utra
ty tej efektywności przez napięcia 
w zaopatrzeniu ludności, dyspro
porcje, albo ■ nie wykonane źadania 
eksportowe’’7). ■

Słuszńie więc zwraca się obecnie 
uwagę na to, źe kształtując poprzez 
realizację Zadań polityki. struktu
ralnej przyszłe proporcje gospodar
cze. nie można’nie brać pod uwagę 
równow'agi dzisiejszej. Ód organi
zacji: gospodarczych wymaga Się, 
przy tym, aby własnymi środkami 
i własną efektywnością zapewniły 
realizację tych postulatów.

Takie postawienie sprawy zmusi 
niewątpliwie, organizacje gospodar
cze do bardziej wyważonego stano
wiska w wńelu sprawach. Dużo, 
trudności sprawiły np. przedsię
biorstwa, które w dążeniu do wy
konania zadań strukturalnych w 
sposób niezupełnie przemyślany 
zatrzymywały produkcję wyrobów

ŚWIATOWA PRODUKCJA ROPY 
NAFTOWEJ W I PÓŁROCZU

1970 R.
' Światowe wydobycie ropy naftowej , w 

:'pierwszym/półroczu 1919 r. w porówna
niu z 1999 rokiem wzrosło o 10 próc. 
według Betroieum Press Service, pro
dukcja ropy w ciągu pierwszych sześciu 
‘miesięcy bieżącego roku wyniosła .1137 
min ton wobec 1 032 min ton w - roku 
ubiegłym. .

: W krajach zachodniej półkuli wydoby
cie ropy W pierwszej połowie 1970 roku 
kształtowało’ ełę. jak następuje: stany 
zjednoczone — 281,7 min ton (Wzrost o 
4 proc.), Kanada — 34 min ton (wzrost 
:o is próe.). Wenezuela — 95,4 min ton:
(wzrost o 4,5 proc.).

Na Środkowym Wschodzie jako całoś
ci, produkcja wzrósł* o 12,9 proc, do ;H2.s 
■min tóń, ż czego 92.9 min ton przypada 
■na Iraa (Wżróst o 16,3 proc.), 83,7; min 
;«on na Arabig- saudyjską (wzrost o 17,7 
proc.) i 7 miń ton na Kuwejt (wzrost 
o 8,3 proc.). •'.

! Ż krajów afrykańskich pód względem 
.wielkości produkcji: pierwsze miejsce zaj- 
imtije Libia (84,4 min toń, Wzrost O 18,1 
proc.), drugie — Algieria (23.0 min ton) 

trzecie — Nigeria (22,8: min ton. Wzrost 
o 68,5 próc.). ■. '

Wydobycie ropy w Związku: Badżiec- 
klm wyniosło 1*2 miń ton, wzrastając o 
9 proc..

(MP)

BOOM W BUDOWNICTWIE 
OKRĘTOWYM ŚWIATA

Światowy portfel zamówień ńa statki 
handlóWe w drugim kWaTtale bieżącego

i roku zwiększył się o 4.34 miń DWT i w 
: końcu czerwca tego roku osiągnął nerwy 
szczyt w ilóści «4,68 mm DWT, co sta
nowi trzecią część handlowej floty świa
ta, wynoszącej w początkach: 1970 roku 
193,8 miń DWI;

' . Według danych Llóyd's Register of 
: Shipping, ogłoszonych w końcu lipca, 
było w budowie w końcu czerwca 2 919

: statków o tonażu Z0.26 ■ min DWT, czyli 
i p 1.84 mlii Więcej ńiż trzy miesiące temu. 
: W dziejach budownictwa okrętowego 
jest to pierwszy przypadek,- kiedy tonaż 

. stklkćw będących jednocześnie w budo- 
wle przekroczył ,żo min DIVT. Dane 
Lloyda nie obejmują związku Radziec- 
kiegń i Chin Ludowych.

i Czołowe miejsce w budownictwie okrę
towym od szeregu iat zajmuje, jak wia- 
domo* Japonia 1 na nią przypada, óbec-

i nie pfZeSziO trzecia część światowego 
i portfelu zamówień, czyli 22.55 min DWT. 
: Portfel zamówień w dalszych czterech 
i krajach w końcu czerwca I97o roku Wy* 
nos»: i) szweeją — 5,77 mm DWT, 2»

; Anglia — 5,94 min- DWT, 3) Francja — 
i.So młn DWT, i 4) Niemiecka ReplTolika 
Federalna — 4,30 min DWT.

<BIP)

nie. opatrzonych strukturalną pie
częcią. Powstawały w ten sposób 
luki i braki, które trudno było 
szvbko uzupełnić . Obecnie proceder 
........................... y. W tym sa

kowego zużycia stali o 3 proc, Jęst M,UttU
to wprawdzie mniej niż przówidy- taki został- żakazany 
wał. odpowiedni odcinek, planu. 5- ;
letniego, ale i tak w przemyśle ma
szynowym • osiąga się wskaźnik 
1,7—1,9. W NRD Ocenia śię, że jed
ną z przyczyn tego stanu rzeczy 
móże' być fakt,, że. 35 proc, global- 

. nego zużycia Stali w Republice pla
nuje się i zamawia b'eż żadnych ó- 
bówiązujących norm zużycia. W 
budownictwie wskaźnik teń docho
dzi do 50 proc.

mym sensie obarczenie przedsię
biorstw odpowiedzialnością za pel-

W NRD nie ukrywa się faktti, żena' część, przemysłu chemicznego ... _______  
energetyka i transport. jednostkowe zużycie materiałów i

Po drugie, w warunkach napięcia energii jest w tym kraju dużo wyż
sze:niż w innych rozwiniętych kra-

wlanó-montażowych ma kilka za
dań priorytetowych, co w określo
nych warunkach zmusza je do two
rzenia „superpriorytetów’’ i drugich 
priorytetów.
. Ta, znana nam-z, własnych do
świadczeń, praktyka, prowadzi do 

' rezultatów, o których na, XIlt Ple- 
num KC SED mówił minister bu- 
downictwa W. Junkęr: „Częste, in
gerencje w wykonanie bieżącego 
planu przez kombinaty budowlane, 
przerzucanie załóg na krótki, okres
z jednej, często dobrze przygotowa-
nej budowy na inne, również 
„strukturalne" (a więc i prioryte
towe — SJ) przedsięwzięcie przy
nosi bardzo złe skutki ekonomiczne 
nie tylko dla odnośnego kombinatu. 
Powoduje to duże straty efektyw
ności dla całej gospodarki narodo
wej, Istniejące moce produkcyjne

jach przemysłowych. W NRD zuży
wa się np. przeciętnie 17.200 'kWh 
energii elektrycznej -na produkcję 
1 tony czystego. aluminium, a w in
nych wysoko rozwiniętych krajach 
osiąga .się 14.500 kWh/t Podobnie 
jest W innych dziedzinach: Słusznie 
więc wskazuje się w .NRD. źe re
zerwy są duże,, przy czym prze
strzega Się przed poszukiwaniem 
ich głównie W produkcji. Wyliczo
no, że to od działów przygotowują-

ne zaopatrzenie ludnóśći i gospo
darki narodowej stanowi na pew
no czynnik pozytywny i ważny dla 
rozwoju sytuacji gospodarczej kra
ju.

Projekt nowego. planu Ł-lotniego 
NRD nie jest jeszcze znany.. Nie 
wiadomo, jak będą się kształtować 
jego główne proporcje, jaki zasięg 
i tempo przemian strukturalnych 
będzie on przewidywał. Brak więc 
elementów, aby dziś coś więcej na 
ten temat powiedzieć. Jeśli zaś' 
chodzi o system zarządzania, to mi
mo znacznego postępu wymSaa oń 
— jak stwierdza się w NRD — 
dalszych przeobrażeń, aby zmuszał 
przedsiębiorstwa do podejmowania 
takiej odpowiedzialności, jąkiej się 
od nich wymaga.

BUŁGARIA PRODUKUJE 
j PASZE Z WODOROSTÓW

Bułgaria przystępuje do fńaSÓWej pro- 
j dukcji - pasz : Z wodorostów czamomor- 
j Skich. Stwierdzono bowiem, źe wódoro- 
! Sty,. występujące w Morzu Czarnym, za- 
; wierają Ók. 65 proc, białka 1 znaczne ilóś- 
: ci Witamin, Eksploatacja wodorostów ob- 
jąć ma szeroki pąs wód przybrzeżnych 
dóchodząćy dó llo mil. Na całym wy- 
brzeżu poWstaje sieć zakładów zajmu- 

i jących Się eksploatacją i przerobem wo- 
dófóśtów na Cele paszowe, przystosowa- 

I nych zarazem do utylizacji odpadów po- 
; wstających: przy produkcji rolnej, takich 
j jak- łodygi i kószyczki kwiatowe słone

czników, kaczanów kukurydzy lltp. Przy 
budowie Systemu zakładów produkują

cych pasze z wodorostów wykorzystane 
mają być doświadczenia działającej już 
od dwóch lat tego rodzaju przetwórni w 

; okolicach Warny.
Obecnie prowadzi się badania nad moż

liwością wykorzystania dla produkcji 
pasz wodorostów występujących w base
nach wód alodkich. (kk)

ćych produkcję zależy w 80
ich wyzwolenie.

proc.

1) G. Mittag — Die DurchfUhfung des 
Volkswdrtschaftsplanes im Jahre 1970. 
„Neueś Deutschland” z 12 czerwca 1070.

2) „Neues Deutschland” z 14.VI.1370, 
z dyskusji na xni Plenum.

ODPOWIEDZIALNOSC 
PRZEDSIĘBIORSTW

Zlma tegoroczna I niekorzystne 
warunki atmosferyczne ubiegłego 
roku nie ułatwiły sytuacji gospo
darczej. straty, oceniane na trzy

WZRÓST DYSCYPLINY CEN 
W CSRS

Clesld Urząd Cen przeprowadził w 
czerwcu, kontrolę przestrzegania uchwały 
o Prżejścjówym Zamrożeniu cen i zasad 

Przedslęblorsiwnch tej 
Część: CSRS. StwiardzOno znaczną no- 
prawę dyscypliny w rym zakresie: tylko 

przedsiębiorstwach natrafiono ńa 
przypadki naruszania obowiązujących 
przepisów, ■ nieprawidłowe zvskt, osią- 
gnięte w ten sposób, wyniosły j,j min 
Koron. W większość) jednak nieprawid
łowości te wynikają ze zmian cen prZi». 
prowadzonych przez przedsiębiorstwa 
przed 1 stycznia 1970 roku — z j.S min 
koron zysków nieprawidłowych aż t.j 
min związanych było z naruszeniem 
przepisów o tworzeniu cen W okresie 
poprzedzającym rok 1970.
: Przedsiębiorstwa, w których stwier
dzono występowania zysków nieprawi
dłowych, Zobowiązane zostały do prze
kazania ich na skarb państwa i onto- 
zonę grzywną w wyśokoscl 50 proc, osia- 
gaiętyeh zysków nieprawidłowych, (kk)

si Por. I. GrUning — Nur ein moder
ne* SOziMistUćhes Planungssystem st
en *rt' Pionier — und SnltzOńieistungen 
t,Dle wirtsehaft” nr 8/1974.

41 Tamże.

‘ S) „Ńeues Deutsehlsnd” z 12 ezerwea 
1970. Z przemówienia na XIII Plenum.

O „Neues Deutschland” a ie czerwca 
1970. z dyskusji na XHI Plenum.

7) Por. H. w. Husner — Modern Mt- 
thoden filr die Gestaltung des Perspek- 
tivpianes tum stastitenen Hauptsteuś- 
rungstnstrumeńt. „Die Wirtsehaft” nr 
23/1970,

zmniejszają się,w ten sposób, a nie miliardy marek, niewątpliwie taŁ
zwiększają”.2) Tak więc w parze ważyły ńa wynikach. Ale — jak

wuj p iu yu r v j u i* a > >* 3 2e znacznym wzrostem nakładów podkreślają czynniki kierownicze
my harmonijny rozwój gospodarki inwestycyjnych i ich udzialtf w do- NRD — zła pogóda'staje się realną.

■ ■ --------- chodzie narodowym oraz koncen- groźbą dopiero w warukach istnie-

my tu zaraz wyjaśnić, że, przez roz
wój proporcjonalny rozumie-

narodowej przy proporcjach zapew
niających jej równowagę. Za- tracją na odcinkach preferowanych jącego już napięcia, zima obnażyła
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o problemach gospodarczych
h Tradycja września, jako miesiąca odbudowy Stolicy, zaczyni.jpowoli 

■8 zanikać, czemu nie należy dziwić się, bo Warszawa już kilka lat/temu 
B została odbudowana w swym materialnym kształcie, a w roku .bieżą- 
| cym przekroczyła przedwojenną liczbę mieszkańców. Odbudowa,-, stała 
H się więc już faktejn dokonanym, nie znaczy to jednak, źę .Stolica przestąła
| borykać się ż licznymi .problemami, co więcej, życie rodzi nowe,.,wcale
h nie 'łatwiejsze do .rozwiązania. Władze miejskie, chcąc auniejszyć kję- 

poty i swoje'i mieszkańców miasta, już kilkanaście lat temu, sięgnęły
B do* środków administracyjnych, mianowicie wprowadziły zakaz meldp- 
| wania nowych osób w Warszawie. Warto spojrzeć na efekty tej decyżji. 
| czemu poświęca artykuł; pt. „Miasta zamknięte — problemy Otwarte 
g Stanisław Madej, w ,(PRAWIE i 2YCIU”. . ,
g Środki administracyjne rzeczywiście zmniejszyły liczbę osób przybi- 
I wających do Warszawy. z innych części kraju. Nie było to ograniczenie 
h radykalne, gdyż tego rodzaju zakaz musi być łamany przez potrzeby 
i* życia, bądź oficjalnie, bądź przy pomocy mniej lub-bardziej nielegalnj en 
i metod. Niemniej napływ zmniejszył się o około 10 tys. mieszkanco.v 
I rocznie. Jednak tempo - przyrostu w. wyniku ruchów migracyjnych 
S wcale się w tym okresie nie zmniejszyło, zwiększyło, co wygląda .na 
g paradoks, ale jest wynikiem prostego rachunku. Znacznie bardziej bo

wiem od liczby osób przybywających do Warszawy zmniejszyła ■ sie licz
ba osób opuszczających miasto — o ponad 80 proc. Można dommemj-- 
wań że główną przyczyną, dla którdj kurczowo trzymano się Stolicy 
była obawa przed utratą ^meldunku”, który później tak trudno odzy
skać. Per saldo więc zakaz nie spowodował zmniejszenia, a zwiększenie 
liczby mieszkańców, Warszawy. Stosunkowo słabe tempo,, występujące 
mimo to we wzrpścje liczby.mieszkańców, wynika przędę wszystkim 
ze znikomego przyrostu naturalnego. Jeżeli dodać do tego, ze około au 
tys. osób na stale mieszka w Warszawie, . nie będąc w mej zameldowa
nymi (co znakomicie poprawia statystykę, ale nie zmniejsza obciązęma 
ci usług i urządzeń komunalnych), trzeba dojść do wniosku. ,ze zasadni
czy cel administracyjnego zakazu meldowania się nie przyniósł spodzie
wanego efektu. . . • , . • _s~_Wniosek taki nasuwa, również porównanie ruchów migracyjnych mię 
dzv Wrocławiem i Krakowem, z których pierwsze jest miastem owar- 
tym, a drugie zamkniętym. Ilość przybywających z zewnątrz do tych 
miast jest prawie jednakowa,, natomiast ilosc opuszczających te mia
sta — czterokrotnie mniejsza w Krakowie niż we Wrbcławiu. , 

. Autor, wspomnianego ^artykułu zwraca: uwagę .na-straty społeczn 
jdkie spowodowane 'zostały gwałtownym, zmniejszeniem się 050%0^ 
szczających na stałe-Warszawę. Stolica jest największym ośrodkiem 
naukowo-dydaktycznym w Polsce, przygotowującym blisko, 1/4 
z wyższym wykształceniem w naszym kraju.-Poważna częsc tych 
chowców nie opuszcza . Warszawy tylko dlatego, że boi się 1 . 
prawo powrotu do Stolicy. Nic wiec dziwnego.
obecnie co dzieśiątr mieszkaniec posiada wjtzsze wyksz-u.cenie, a • 
nocześnie istnieją tereny, na których występuje ostry niedobór kaar 
z akademickim przygotowaniem.

Od kilku już lat zakaz meldowania si4 nonarty został potężnym wy- 
•siłkiem ekonófnicznym w postaci akcji deglomeracyjnej. W jej, et - 
cie 36 tys. miejsc pracy przeniesiono poza stolicę. Autor uważa jean , 

te deglofneracja jest luksusem,’ Pa
że nigdzie jeszcze ną.swiecie nie dala - miń mieszkańców,

a dzisiaj miasto .to liczy, wraz z Ctfffęgi«n P osób zatru_
Radzieccy autorzy obliczają przy tym, zą, 7 OWyCh. iest o 38 proc, 
dnionych w przemyśle w miastąch ponad milionowych jest o 
wyższa od. wydajności w miastach; Stutj-sięcznych

Sprawą decydującą dla tempą wzrostu. ™ 3 RjeżeU w War-
takie czy inne, zakazy, a problem ilości m ejsc P . ;.zemyst, obejmu- ,. 
szawie zlokalizowany został potężny ptzernysl i ^aibliższei perspekty-,1 
jący w większości dziedziny nowoczesne kto . . st0]icv. będzie mu-. • 
wie .będą szybko rozwijane.• to i fak postępv auto-
siąla się zwiększyć. Zarownp Plagodzić, nie
matyzacji i mechanizacji w/przemysle;.mogą tep P } przepisu 
mogą go jednak odwrócić.. Rygorystyczni zaś pr^strzegan e £ 
o ^Ildowaniach. w .Warszawie..
w usługach i w wielu działach gospodaiki Piskiej, Morę po P 
nie wytrzymują kónkurencj) placowej z wyłaniają się
numerze, na innym miejscu, piszęmy o dwuzn^ano- ’
w związku z * przechodzeniem przemysłu na ■ sj stem Pja - . zapewńić 
wej. Pomijając 'już inne problemy nuąsto nie jest pracowały
możliwości korzystania .
w eodzinach popołudniowych ^wieczornych. . Trieria
" Rozwiązanie, tego' problemu jest tylko jed.no, 
swego czasu-.w odpowiednich uchwałach. Musza M.ydatnie ul . 
szeniu świadczenia przemysłu .ha rzecz miasta. W rachunek ęlcoi oręż
ny, zarówno nowych inwestycji, jak. i kasztów tworzenmjtrug j - 
ar i w ogóle każdego zwiększenia zatrudnienia w p . - " ' . '
zostać wkalkulowane 'koszty' usług • mieszkaniowych i komunaln, Ji, 
które w.związku z- tym ponosić będzie góspoaariia miejsko. s.c.

Ś

NIEZAGOSPODAROWANE 
I ZBĘDNE MASZYNY

Bliższa analiza niezagospodarowa
nych maszyn wykazała, że na koniec 

' I półrocza br. na ogólny wzrost ich 
ilości o nieco ponad 8 proc, w porów
naniu z analogicznym okresem ub. r., 
o ok. 15 proc, wzrosły zapasy maszyn 
importowanych, w tym o ponad. 30 
proc, zapasy maszyn importowanych 
z krajów socjalistycznych 1 ok. 7 
proc, zapasy maszyn importowanych 
z krajów kapitalistycznych.

Najwyższe wzrosty wartości nleza- 
ffospodarowanych maszyn zanotowa
no w resorcie przemysłu ciężkiego, 
budownictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych i w resorcie komunika- 
cji Zwraca przy tym uwagę fakt, zo 
ponad 50 proc, niezagospodarowanych 
maszyn, to maszyny zakupione jeszcze 
w 1969 r. i w latach poprzednich. 
Wśród niezamontowanych maszyn im
portowanych odsetek maszyn naby
tych w 1969 r. i wcześniej wynosi ok.

działania tendencjom do gromadzenia 
zbędnych zapasów maszyn i zwięk- 

* szenia odpowiedzialności za zaniedba
nia na tym odcinku. (Sb).

CZY POPRAWA 
STRUKTURY OBROTÓW

W I półroczu br. nastąpiło, jak wia
domo, przesunięcie w strukturze obro
tów handlu detalicznego, którego wy
razem był szybszy wzrost sprzedaży 
żywności niż artykułów nieżywnościo- 
wych. Złożył się na to prawdopodob
nie cały szereg różnorodnych przy
czyn, a zwłaszcza opóźnienia w za
kupach artykułów do produkcji rol
nej, niekorzystne dla wiosennych za
kupów odzieżowych warunki atmosfe
ryczne (chłodna i późna wiosija), mar 
ło atrakcyjna podaż towarów' oraz 
przesunięcia w strukturze wźrostu 
dochodów ludności (spadek liczby ro
dzin notujących większe skoki w po
ziomie dochodów w związku z mniej-
szytn
ograniczenie

wzrostem zatrudnienia oraz
dochodów przedsię-

0

ą

57 proc.
Największy udział maszyn zakupio

nych w 1969 r. i w latach poprzed
nich w zapasach maszyn niezagospo
darowanych wykazuje przemysł cięż
ki, chemiczny i drzewny.

Z ogólnej wartości maszyn nieza
gospodarowanych (ok. 8,6 mld zl) po
nad 2 proc, ocenione zostało jako ma- 
szyny zbędne, wśród których ponad 
30 proc, stanowią maszyny z impor
tu. większość maszyn zbędnych (ok. 
80 proc.) znajduje się w resorcie 
przemysłu chemicznego i ciężkiego 
oraz -w resorcie górnictwa i energe
tyki.

Około 90 proc, maszyn uznanych za 
zbędne pochodziło z zakupów sprzed 
1970 r i do końca I półrocza ńię zo
stały 'przekazane innś’m użytkowni
kom. Równocześnie jużrw.-I pólróczu 
br. zanotowano szereg zbędnych za
kupów maszyn, i to głównie z impor
tu (głównie w przemyśle maszyno
wym oraz w resorcie, górnictwa i 
energetyki) a tempo wzrostu importu 
maszyn w okresie 7 miesięcy br. 
wciąż Jest bardzo wysokie (22 proc.).

W przedstawionej sytuacji koniecz
ne wydaje się podjęcie kroków zmie
rzających do energicznego przeciw-

biorstw prywatnych z tytułu dostaw 
dla gospodarki uspołecznionej).

Dane za lipiec br. wskazują, że. po
nownie nastąpiło przyspieszenie wzro
stu sprzedaży artykutów nieżywnoś- 
ciowych. Osiągniętemu w lipeu br. 
wzrostowi sprzedaży detalicznej w 
granicach 6,8 proc, towarzyszy' bo
wiem wzrost sprzedaży żywności w 
granicacli 3,3 proc, i wzrost sprzeda
ży artykułów nieżywnościowych o ok. 
9,5 proc. Nie wydaje się Jednak, aby 
to można było uznać za sygnał o wy
eliminowaniu wszystkich czynników 
hamujących wzrost sprzedaży artyku
łów nieżywnościowych. O lipcowym 
wzroście ich sprzedaży w znacznej 
mierze decyduje bowiem szczególnie 
wvdatny wzrost obrotów w sieci han
dlu wiejskiego (CRS) związany głów
nie z ożywieniem zakupów artykułów 
do produkcji rolnej oraz realizacja 
zakupów odzieżowych na sezon letni, 
która przesunęła się częściowo z okre
su tegorocznej wiosny.

W tej sytuacji sprawą szczególną i 
istotną pozostałe nadal lepsze -dośto- 
sowanie jakości i; asortymentu . ;poda-: * 
źy artykułów przemysłowych do po- , 
trzeb rynku. (Sb).

ŻYWNOŚĆ NA 
POTRZEBY RYNKU

Ostatnie dane wskazują, że w lipeu 
br. konieczne okazało się pewne ogra
niczenie dostaw rynkowych mięsa i 
przetworów z mięsa.(o ponad'5 proc, 
poniżej Lipca ub. r.) oraz masła (o ck.

8 proc, poniżej lipca ub. r.). Równo
cześnie jednak znacznie zwiększone 
zostały dostawy drobiu (o 38,5 proc.), 
ryb i przetworów z ryb (o ok. 13 proc, 
licząc w wadze handlowej i o 18,4 
proc, licząc w wadze połowowej) oraz 
tłuszczów roślinnych (o 6 proc.), mle
ka spożywczego (o 14,7 proc.) i jaj 
(o 11 proc.).

Ilościowo więc zwiększone dostawv 
drobiu i ryb zrekompensowały około 
połowę ilościowego spadku dostaw 
mięsa i przetworów z mięsa, W rea
lizacji tego.zadania nie odegrały nato
miast większej roli dostawy serów 
twardych, które wzrosty tylko o nie
całe 3 proc. Równocześnie handel sy
gnalizuje narastanie trudności zbytu 
serów.

To ostatnie zjawisko jest prawdo
podobnie związane z obserwowaną 
dość powszechnie niską jakością se
rów twardych, nie znajdującą, wyrazu 
w kształtowaniu ich cen. Niezbędne 
wydaje się więc, aby przemysł mle
czarski zwiększył wysiłki potrzebne 
dla poprawy jakości serów twardych 
i lepszego dostosowania ich asorty
mentu do potrzeb rynku (lepsze opa
kowania. zabezpieczenie przed wysy
chaniem). Równocześnie jednak roz
ważenia wymaga — jak się wydaje — 
przekwalifikowanie wielu partii se
rów do drugiego gatunku i wprowa
dzenie ich do obrotu po odpowiccinio 
obniżonej cenie. Produkcja złych se
rów. napotykających na trudności 
zb.ytu nie. powinna bowiem przyspa
rzać dochodów mleczarniom, a tym 
bardziej nie powinna być czynnikiem 
hamującym rozwijanie produkcji do
brych jakościowo wyrobów, z których 
handel często rezygnuje, bo nie może 
sprzedać nagromadzonych niskich ja
kościowo produktów. (Sb)

MATERIAŁY BUDOWLANE 
NA POTRZEBY RYNKU

Pomimo założonego na br. osłabie
nia tempa wzrostu robót budowlano- 
montażowych, przemysł materiałów 
budowlanych nie zdołał w br. zwięk- .
szyć wydatniejszym stopniu ich
dostaw na potrzeby rynku, które-, 
określane" »ą ’ gióWnW jlfzefe*źapótrże-' 
bowanię zgłaszane przez- mdywiilual- 
njyh rolników.

Pomimo zwiększenia dostaw cemen
tu w iipću br. (o 8,3 proc, powyżej 
ub. r.), w okresie całych 7 miesięcy 
br. nie osiągnięto Jeszcze poziomu 
dostaw z analogicznego okresu ub. r. 
Poniżej ub. r. kształtowały się w lip- 
cu br. dostawy dachówki ■ i sz.kła
okiennego,
żyto ich dostawy w

co jeszcze bardziej obni-
porównaniu z

9

Laser w obrabiarce
Politechnika Warszawska rozpoczę

ła! prace nad obróbką elementów mi- 
kroelektronicznych za pomocą lasera 
już w roku 196G. Ich wynikiem jest 
skonstruowana przez zespół specjali
stów Katedry Przyrządów Elektrono
wych mikroobrabiarka laserowa typu 
ML-1. Początkowo służyła ona jedy
nie do drążenia mikroskopijnych ot
worów, ostatnio zaś została prze
kształcona w uniwersalną spawarkę- 
drążarkę. Pozwala ona m.in. uzyskać 
połączenia między cienkimi drutami, 
foliami i blachami różnych metali. 
Najmniejsza średnica spawanych dru
tów wynosi przy tym zaledwie 10 mi
krometrów. Użyta do drążenia mikro
obrabiarka wierci wiązką laserową 
otwory o tejże średnicy. Może ona 
być także użyta do obróbki cienkich 
warstw napylonych na podłoże die
lektryczne. (WiT-AR)

poczynają zraszanie odległych rejonów 
rolniczych. Jednocześnie znacznie 
szybciej otrzymywano, są informacje 
o rozchodach i zapasach wody. 
(WiT-AR)

Symbol precyzji
Japonia znana jest z produkcji nle- 

zwykle precyzyjnych urządzeń i obra
biarek. Przykładem może hyć4 optycz
na szlifierka współrzędnościowa ty
pu 4GA. która na powierzchni stołu 
roboczego o wym. 760x520 mm umożli
wia szlifowanie elementów o śred
nicach od 0,8 do 200 mm z dokład
nością ustawienia optycznego wzor
ca kreskowego na 0,001 mm. Pionowy 
posuw belki suportowej ma skok aż 
46o mm, a niezwykle dokładną sta
bilność obrotów wrzeciona z narzę-

dotychczas ręcznie ok. 20 ludzi. Pasy 
malowane przez maszyny są równe, 
a rozpylona farba wciśnięta w asfalt 
utrzymuje się trwalej, niż nałożona 
pędzlem. Seria informacyjna (30 ma- 
lowarck) uzyskała wysoką ocenę 
Centralnego, Ośrodka Badań Rozwoju 
Techniki Drogowej i resortu komuni
kacji i zdaje pomyślnie egzamin 
praktyczny na drogach całego kraju. 
Zespół instruktorów pod kierunkiem 
mgr inź. Kazimierza Charuna otrzy
mał ta tc osiągnięcie techniczne wo
jewódzką nagrodę NOT I stopnia.

(NT PAP)

Uran w Australii

Zabezpieczenie kół
W Anglii ukazał się w sprzedaży 

nowy rodzaj nakrętek mocujących 
kola samochodowe, które można od
kręcić tylko za pomocą odpowied
nich kluczy (nakrętki są wyposażone
w do których należy do-
brać klucz o dopasowanych bolcach). 
Komplety sześciokątnych nakrętek 
łącznie z pasującym kluczem są pro
dukowane w trzech milionach kom
binacji. Taka liczba praktycznie unie
możliwia kradzież kół w czasie par
kowania. (PT nr 23/70).

Giełda wynalazków
Szczecińscy budowlani zorgan 2. ..all 

prawdziwą giełdę, na której można 
kupić dowolny projekt wynalazczy z 
zakresu budownictwa wraz z doku- 
mentarją techniczną 4 kosztorysem. 
Do sprzedaży wystawiono 212 pomy
słów. Np. Przedsiębiorstwo Instalacji 
Przemysłowych „INSTAL”. oferuje 
sorawdzony już u siebie pomysł me
chanicznego czyszczenia tut, połączo
ny z ich malowaniem. Pomysł ten, 
który wraz ze szczegółowym projek
tem technicznym jest dziełem Inż. 
Stanisława Pleskacza, zyskaj natych
miast chętnego nabywcę — Przedsię
biorstwo Instalacji Sanitarnych 1 
Elektrycznych w Szczecinie. Dużym 
zainteresowaniom zwiedzających gieł
dę, wśród których jest także spnro 
przedstawicieli przedsiębiorstw prze
mysłowych i budowlanych z innych 
województw, cieszą się przeznaczone 
do sprzedaży: projekt dźwigniowo- 
śrubowego narzędzia do naciągania 
siatki ogrodzeniowej projekt bardzo 
uniwersalnego i praktycz.nego ruszto- 
wania o zmiennej wysokości oraz 
wiele innych projektów i gotowych 
rozwiązań technicznych, które po za
stosowaniu przynieść mogą miliono
we oszczędności. (NT PAP)

Automaty w pustyni
Uczeni. uzbeccy opracowali system 

automatycznego sterowania urządze
niami irygacyjnymi. Na każdej z 10 
tras systemu nawadniającego „Te- 
mir” działa 48 czujników ■ i sygnali
zatorów, sprzężonych z dalekopisami. 
Za Jednym naciśnięciem guzika przez 
operatora specjalne mechanizmy roz-

ze świata
Najbogatszym australijskim złożem 

rudy uranowej jest złoże w Westmo- 
rcland. Średnia zawartość uranu wy- 
nosj 2 kg na tonę, w niektórych zaś 
miejscach — 4-9 kg/t. Ostatnio zapa
dła decyzja o budowie w pobliżu te
go złoża zakładu przeróbki rudy ura
nu. Koszt inwestycji ma wynieść 20— 
30 min dolarów. (PT nr 29 70).

dzlem obróbczym uzyskano przez za
stosowanie napędowego silnika elek
trycznego wysokiej częstotliwości. 
(PT nr 28/70).

Oryginalny pojazd
We Francji powstał pojazd o ładow

ności 5 toń w formie typowego samo
chodu ciężarowego, który na drodze 
o nawierzchni twardej napędzany? jest 
silnikiem o mocy 45 KM, a na grun
cie miękkim staje się poduszkow
cem. W tym celu kierowca włącza 
drugi silnik o mocy 140 KAI, Który 
napędza dmuchawę. (Motor)

Drogi
Drogowcy rozpoczęli Już swoje pra

ce. W tegorocznym sezonie twarde na
wierzchnie ułoży’ się na drogach o 
łącznej długości 3 tys. km. Oprócz 
tego przeprowadzi się remont kapi
talny 3 700 km szos. Utrzymanie 
dróg lokalnych hędzie kosztowało 
2 mld 600 min zl. (Motor)

Liczba komputerów 
na świecie...

... PRZEKROCZYŁA lit S00 sztuk. Z 
czego 70 000 znajduje się w USA, 
6 350 w NRF. 5 753 w Japonii, 5 050 w 
Wielkiej Brytanii, 4 500 we Francji.

(PT nr 29-70).

Maszyna maluje pasy
W Pracowni Konstrukcyjno-Techno

logicznej przy Wojewódzkim Zakła
dzie Transportu i Maszyn Drogowych 
w Olsztynie opracowany został udany 
model maszyny do malowania pasów 
na jezdni — tańszej ! prostszej w ob
słudze oraz wydajniejszej niż spro
wadzane dotychczas z zagranicy. W 
ciągu Jednej godziny pracy kierowca 
i pomocnik mogą wymalować pasy 
ciągle lub przerywane o długości .3 
km. Identyczną pracę wykonywało

Coraz gorsze
Ubezpleczeniowcy, technicy I posz

czególni użytkownicy samochodów os
karżają , amerykańskich konstrukto
rów. o produkowanie pojazdów sa
mochodowych coraz mniej solidnych, 
wymagających zbyt często napraw i 
wymiany części. Oblicza się. że ń*y- . 
datki ponoszone przez obywateli ame
rykańskich na skutek malej żywot
ność! samochodów sięgają rocznie 
sumy 25 miliardów doląró,w. (Motor)'

okresem 7 miesięcy ub. r. (o ponad 
2 proć.).

Niedobory dostaw cementu są w 
pewnym stopniu rekompensowane 
zwiększonymi dostawami wapna bu- 
dowlaneco (12 proc, powyżej lipca ub. 
r.) a niedobory dostaw dachówki i 
papy rekompensowane są częściowo 
przez zwiększone dostawy eternitu 
(o 45 proc, w lipcu i w 34 proc, w 
okresie 7 miesięcy br.).

Wydaje się jednak, źe wydatniejsza 
poprawa zaopatrzenia wsi w materia- 
ły budowlane w znacznej mierze jest 
hamowana przez ponadplanowy roz
wój robót budowlano-montnzoiv>ch 
przedsiębiorstw gospodarki uspołecz
nionej. (Sb).

ZMIANY W BUDOWNICTWIE 
INDYWIDUALNYM

Okazuje się, że w ramach indywi
dualnego budownictwa mieszkaniowe
go w I półroczu br. oddano do użyt
ku ok. IG tys. mieszkań (ok. 62 tysiące 
izb), z czego .ponad 11 tys. mieszkań 
na wsi. W ten sppsób liczba oddawa
nych do użytku mieszkań z budow
nictwa indywidualnego, licząc w po- 
wlerzchni użytkowej, była o 6,7 proc, 
wyższa niż w* I półroczu ub, r. Gały 
ten wzrost dotyczył jednak budowni
ctwa na terenie ivsi (ok. 11.G proc.), 
przy równoczesnym spadku liczby 
mieszkań budowanych na terenie 
miast (ok. 3 proc.).

Takie przesunięcie struktury odda- 
waiivch da użytku mieszka’) w bu- 
downirtwie indywidualnym związane 
Jest prawdopodobnie z obserwowany-

ml w br. przesunlęelaihl w strukturze 
dochodów ludności, których wyrazem 
jest m. in. spadek: dochodów* pozarol
niczych przedsiębiorstw gospodarki 
nieuspołecznionej z tytułu dostaw’ to-_ 
warów i usług na rZćcz gospodarki , 
uspołecznionej. (Sb).

PRZYSPIESZENIE 
ROZWOJU USŁUG

Wg ostatnich danych, lipiec br. 
przyniósł znaczne przyspieszenie tern- r 
pa wzrostu wartości - usług dla lud; 
ności wykonywanych przez jednostki 
gospodarki uspołecznionej do 12,4 
proc, w porównaniu z—lipcem-ub.r. 
Łącznie w okresie 7 miesięcy temno 
Wzrostu wartości tych usług wynosi 
już 8,8. proc., co pozwala przypusz
czać, że .zadania planu .rocznego na 
tym odcinku mogą być wykonane, 
wbrew ocenom wyrażanym na po
czątku roku.

Sądząc jednak z danych na I pół
rocze br. zwrócić należy-uwagę, że 
szczególnie wysoką dynamikę: wyka
zują usługi naprawcze : aparatów ra
diowych i telewizorów (o 17 proc.), 
zmechanizowanego sprzętu gospodar- 
stwa domowego (o ok.. 40 proc.), me- 
błarsko-tapicerskie (o bk. 33 proc.) 
i remontowo-budowlane (o 37.;' proc.). ■ 
Rówpóćześnie jednak sygnalizowane- 
jest pewne osłabienie aktywności . 
rzemiosła indywidualnego w rozwija
niu tych dziedzin działalności, .usłu
gowej. w. pewnej mierze przyspiesze
nie tempa wzrostu usług dla* ludno
ści. świadczonych przez jednostki gp- - 
spodarki uspołecznionej. związane 
jest prawdopodobnie z osłabieniem , 
rozwoju rzemiosła prywatnego. (Sb)

Książki
nadesłane

ZBIGNIEW ZAKRZEWSKI — 
WSTĘP DO TEORII HANDLU WE
WNĘTRZNEGO . — '■ str. 247. cena 
źl 20.— PWN, Warszawa 1969.

Studium naukowe obejmujące, za-
łoźenia teorii handlu, koncepcje isto
ty handlu w, literaturze społeczno- 
gospodarczej, próby tworzenia _ teorii 
w tym zakresie, elementy*' teorii han
dlu socjalistycznego oraz rolę i 
miejsce* handlu wewnętrznego w go-

role i

spodarce narodowej.
ZBIGNIEW KRZYZKIEWICZ — FI

NANSE PAŃSTWOWEGO PRZEMY
SŁU. TERENOWEGO — str; 355, cena 
zł 38.— PWN, Warszawa 1969.

: Autor podejmuje próbę wykazania 
■odrębności rozwiązań systemu finan
sowego przedsiębiorstw państwowego 
przemysłu terenowego, na tle żde- 

* centralizowanych form zarządzania
i planowania, wynikających ze szęze-

; gólnycli cech tego przemysłu 1 Jego 
roli w gospodarce narodowej.

WANIK FINANSOWY PRZEDSIĘ
BIORSTWA — Zagadnienia dysku
syjne — Praca zbiorowa — str. 160, 
cena zl 24.— PWE. Warszawa 1970.

Zbiór ■ opracowań i wypowiedzi : 
dyskusyjnych: znanvch ekonomistów 
polskich na temat tdbrctycznvch 
problemów ' związanych z wynikiem 
finansowym przedsiębiorstwa. ■
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